Tow. min. Spychalski === 


o Kongresie 


Odbudowy - 
Warszawy 


WARSZAWA (PAP). Na I ogólńo- 
polskim Kongresie Odbudowy Stoli- 
cy, który obradował w Warszawie mi 
nister budownictwa Spychalski wy- 
głosił dłuższe przemówienie, w któ- 
ym, oświadczył między innymi: 

„Celem Kongresu jest między in- 
bmi dalsza mobilizacja wszystkich 
Połaków do wykonania nowych, 
wię ch aniżeli w planie 3-letnim 
zadan, do realizacji 6-letniego planu 
budowy podstaw socjalizmu w Pol- 
sce, do zbudowania Warszawy jako 
nowej Stolicy. 


Dzieci polskie 


z Francji 
na wczasach w kraju 


' BRUKSELA, (PAP), — Dnia 22 bm. 
z, Charleroi, na terytorium Belgii wyje- 
chały dwa pociągi, wiozące 1.200 dzie- 
ci polskich z Francji na wczasy do Oj- 
czyzny. 

i Przyjazd. dzieci do Szczecina spodzie 
wany jest dnia 25 bm. w godzinach ran 
nych, 
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Wycieczka 

r . - 
uczniów polskich 

„do Czechosłowacji 

PRAGA. Do Pilzna przybyła w tych 
dniach 35.050bowa wycieczka ucziiów 
polskich szkół przemysłowych, którzy 
bąwią w Czechosłowacji na zasadzie 
wymiany wakacyjnej młodzieży studiu 
jącej. Studenci polscy spotkali się ze 
szczerym przyjęciem ze strony spote. 


czeństwa: ezechosłowackiego, oraz mło 
dzieży. czechosłowackiej. 


Oddziały Armii Kodóecj!: 


wyzwalają nowe miasta chińskie 


Agencja prasowa WYPOWIEDZI GENERAŁA AME- 


!PEKIN (PAP). 
zhin Ludowych komunikuje, że od- 
działy demokratyczne posuwają się 
aaprzód w prowincji Hunan jį za- 
jąły miejscowości Pingkiang i Lju- 
lano. W prowincji Hupe wojska de- 
mokratyczne zajęły Czang-Jang. 

Oddziały powstańcze w prowincji 
Kwantung (stolicą tej prowincji jest 
Kanton) zajęły miasto  Hajlung. 
Wzięto do niewoli 700 żołnierzy ku- 
omintangowskich. Na wyspie Haj- 
nan (morze południowo - chińskie) 
oddziały powstańcze zdobyły miej- 
scowość Jan. Tian - Sziang. 


Policja brytyjska aresztuje, 
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OMASZOWSKI 


"ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK II (V) R 


=... NIEDZIELA 24 LIPCA 1949 ROKU 


Nr 200 (1124) 


Za wybitne: zasługi dla narodu i państwa 


Robotnicy Łodzi odznaczeni 


orderem „Sztandaru Pracy* 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 2 lipca 1943.3, w piątą rocznicę Pol 
ski Ludowej, Prezydent Rzeczypospolitej nadał następującym í sobom usta- 


nowicny przez Sejm Ustawodawczy w 


dniń 2 lipcą br. Order „Sztandar 


Pracy“ II klasy za wybitne zasługi, półożone dla naródu i państwa, 


MIĘDZY INNYMI ODZNACZENIZOSTALI NASTĘPUJĄCY ROBOTNI 


CY ŁÓDZEICH ZAKŁADÓW PRACY: < 


Szafen Władysław — brygadzista 
grupy remontowej, Zjedn. Energ. okr. 
łódzkiego. 

Misiak Ben — mistrz odlewni; 
zakł. mech. im. J. Strzelczyka w Lo- 
dzi. 

świątek Józef — kierownik sklepu 


GotażkiznogowincAB w Loiz 
„Gortner Karol — przodewnik, rze. 

miedlaik, parowozownia: Łódź. Kal. 

$ Finke Otton — kier. oddz. w wydz. 

fimansowym.:/urz. Centr, POR w Łodzi 
Graglas Bolesław — nadzorca rejo- 

BOWY, Urząd Telef..Telegr. Łódź. 


W resorcie przemysłu lekkiego 


1. Borecka Bronisława — 
PZPB nr 3 w: Łodzi. 

2. Gołygowska Bronisława —- 
struktorka PZPB nr 1 w Łodzi. 

3. Gudasz Helena — majster oddz. 
przygotowawczego PZPW nr 85 w 


in. 


RYKAŃSKIEGO O SUNIRNIO- 
NEJ KLĘSCĘ KUOMINTANGU 


WASZYNGTON (PAP). Reżim Ku- 
omintangu nie może być uratowany 


żadną pomocą Stanów  Zjednoczo- 
nych przed ostateczną klęską — 
oświadczył b. generał amerykańsk* 
Jonathan Wainright, kierownik 
amerykańskiej organizacji komba=- 
tanckiej, Wydarzenia w Chinach — 
podkreślił generał — dowiodły, że 
SK ia Kai Szek nie dorósł dp swej 


przywódców strajkujących dokerów 


LONDYN (PAP) — W nocy z 21 
na 22 bm, policja brytyjska. dokonała 
aresztowania 8-ch delegatów między. 
narodowej organizacji dokerów, któ. 
rży przy byli do Londynu, celem roz- 
wiązania konfliktu w porcie londyń. 
skim. 

Jak się okazał0, aresztowani zostali: 


Henry Wallace 


potępia 
pakt kanty cki 


ROWY JORK (PAP) — W oświad 
czeniu, złożonym rzedstawicielom pra 
sy, Henry Wallace potępił ratyfikację 
psktu atlantyckiego, Uważamy — 0 
świadczył Wallace, że droga do poko 

ju prowadzi poprzez ONZ i będziemy 
a ahn kredyty, których celem. jest 
wysłanie do Europy materiałów wo- 
jennych wartości miliardów dolarów 
i dalsza wzmaganie wyścigu zbrojeń. 


USA straszą 

...a W. Brytania 
á - ba E 
traci miliony 

LONDYN, (PAP). — Nowojorski ko- 
fespondent dziennika „Daily Telegraph 
md Morning Post“ wskazuje na wysiłki 
amerykańskiego przemysłu gumowego 
zmierzające do zniżki” cen importowa- 
nego kauczuku angielskiego: 
Korespondent uskarża się na fakt, że 
podstawowe artykuły imperium brytyj- 
skiego, przynoszące dochód dolarowy, 
w bliskiej przyszłości staną się przed- 
miotem ostrych targów. 

Kierownicy anierykańskich koncernów 
przemysłu gumowego  oświadczają, że 
jeśli posiadacze plantacyj kauczukowych 
będą podwyższać ceny nie przekonaw- 
szy Amerykanów, że jest to rzeczą ko- 
nieczną, Stany Zjednoczone  zredukują 
import i powiększą produkcję amerykań 
skiego kauczuku syntetycznego. 

Korespondent wyrażą przekonanie, 
że Anglia może w ten sposób stracić 
milionv dalarów. 


przedstawiciel robotników  holender_ 
skich Blankersee i delegaci związku 
robotników doków A 
Goldblatt i Maletta, 

Delegaci międzynarodowego ruchu 
robotniczego zostali po przesłachaniu 
przez detektywów Scotland Yardu are 
sztowani po czym mimister spraw we 
wnętrznych nakazał ich deportację. ' 

Sprawa ta była rozważana na posie. 
dzemiu Izby Gmin w dniu 22 bm. Mi. 
nistetr spraw wewnętrznych Fde uspra 
wiedliwiał swą decyzję okolicznością, 
że przedstawiciele międzynarodowej 
organizacji. dokerów są „komuniata- 
mi, 

Postępowanie min. Fde poddene -zo 
stało druzgocącej krytyce przez. ko. 
munistycznego posła Gallachera, 


prządka kpc: 


„ Laskiewicz Czesław — kierownik 


MOSKWA. CENTRALNY URZĄD 
STATYSTYCZNY PRZY RADZIE 
MINISTRÓW ZSRR OGŁOSIŁ WY- 
NIKI WYKONANIA PANSTWO- 
WEGO PLANU ODBUDOWY 1 
ROZWOJU GOSPODARKI NARO- 
DOWEJ ZSRR W [M KWARTALE 
1949 R. 

Rozwój przemysłu gospodarki rol- 
nej i transportu, inwestycje, wzrost 
obrotów towarowych i podwyższe- 
nie materialnego i kulturalnego ży= 
cia narodu w ID kwartale 1949 r. 
charakteryzują następujące dane: 

'Płan ególńy produkcji przemysło- 
wej został” wykonany przez poszczee 
e minisfeęrstwa i przemysi w. 100 


"w nr "kwartale 1949 r. wyprodu- 
kowano porad plan znaczną ilość 
produktów pr ysłowych, a więc 
metalów, czafhych i kolorowych, we- 
glè, nafty.” nzyny, ropy naftowej, 
energii SIE czci, wagonów towa- 
ro yBusów, samochodów, 
łożysk kl wych, Ge a 
ktryczn rch. obrabiarek, maszyn włó- 
Eann, tra traktorów, maszyn rol- 
niczych, "sody, nawozów sztucznych, 
farb i innych chemikałii, karoserii, 
papieru, cementu. patefonów, ma- 
szyn do. szycia, aparatów. fotogra- 
ficznych, ` zegarków, tkanin baweł- 
'niańych, lnianych, wełnianych i 
jedwabnych, obuwia, mięsa; wędlin, 
tłuszczów ` -r08finhych, wyrobów ću- 
kiernićzych, ` konserw, herbaty, mý- 
„dła, spirytusu, papierosów, wina i 
innych produktów. 

W. dziedzinie gospodarki rolnej z 
powodzeniem przeprowadzono siewy 


„wiosenne. ARE. ośrodki maszy= 


remontów PZPB nr 9 w Łodzi: 
./5, Linczewski Władysław — 
PZPW nr 2 w Łodzi. 

6. Kowalski Franciszek — robotnik 
działu pikierni Polskie Zakłady Pa- 
sów, Art, Techn. i Rym. fabryka nr 1 
w Łodzi. 

7. Kurzawa Stanisława — 
PZPW nr 6 w Hxdzi 


prządka 


tkacz 


8. Myśliwiec Natalia — uiciarką PZ 
PB w. Pabianicach. 


9. Ornaw Bołesław — majster cze. 
salni argony PŹPW nr 4 w Łodzi, 

10. Sisa Genowefa — przęądka PZ 
PB nr 1 w Łodzie 

11. śniady Karol — tkacz PZPB w 
Pabianicach. 

12. Terpilak Maria—tkaczka PZPW 
nr l w Łodzi, 


w dziedzinie kultury i sztuki 


1, Chojnacka Jadwiga — art: dram. 
Teatru WP. w Łodzi. 


2. Dubiska Irena —prof. Państw. 


nowo - traktorowe i sowchozy le- 
piej aniżeli w 1948 r. przygotowały 
się do żniw, odremontowano znacz- 
nie większą ilość kombajnów, żni- 
wiarek, młockarni i innych ma- 
szyn, W szkołach mechanicznych 1 
na kursach przy ośrodkach maszy” 
nowo = traktorowych przeszkolono 
około 70 tys. gie bk stów 1 ich 
pomocników oraz dużz ilość pro 
pracowników. 

Gospodarka rolna została zkopa- 
trzona w I półroczu 1949 r. w ilość 
traktorów i samochodów  ciężaro- 
wych o 50 proc. większą aniżeh w 


tymże okresie roku 1948. 

Realizując statinowski plan prze- 
kształcenia przyrody, kołchozy, sow- 
chozy i gospodarstwa leśne w ste- 
powych rejonach europejskiej części 
ZSRR znacznie przekroczyły plan 
wiosennego. sadzenia ochronnych 
pasm leśnych. 

Pogłowie bydła w kołchozach ba 
1 lipca 1948 r. do 1 lipca 1949 r. 
zwiększyło się następująco: bydło 
rogate o 20 proc. (w tej liczbie kro- 
wy o 24 proc.), świnie o 89 proc., 
owce i kozy -o 11 proc. 

Pogłowie bydła w sowchozach 
zwiększyło się w okresie od 1 Bpca 
1948 r. do 1 lipca 1949 r. następuia- 
co: bydło rogate 16 proc., świnie 52 
proc. owce i kozy 18 proe. 

Ogólny plan przeciętnych dzien- 
nych ładunków w transporcie kole- 
jowym w II kwartale 1949 r. został 
wykonany w 100,8 proc. 

Stosunek inwestycji w I półroczu 
1949 r. stanowi 124 proc. w porów= 
naniu z I półroczem 1948 r. 

Inwestycje w przemyśle wegło- 


Spekulacje magnatów z Wall-Streetu 


mają na celu całkowite opanowanie 
krajów Europy Zachodniej 


„Krasnaja Zwiezda" o podróży amerykańskiego ministra finansów Snydera 


MOSKWĄ, (PAP)—Obserwator dzien 
nika „Krasnaja: Zwiezda”, komentując 
podróż amerykańskiego ministra finan 
sów Snydera po Europie Zachodniej, pi: 
sze: 

„Trwający w Stanach Zjednoczonych 
spadek produkcji przemysłowej: wywo: 


łuje coraz większy niepokój kół rządzą 
cych USA. 


Magnaci kapitału amerykańskiego szu 
kają wyjścia w dalszym -rozszerzaniu 
zbytu dla swych artykułów, w likwida- 
cji swych konkurćntów w Europie Za- 
chodniej, w zwiększeniu wywozu kapi- 
tała do krajów, uczestniczących w pla: 


nie Marshalla. SPI 
Podstawowym celem. podróży Snyde. 
ra — stwierdza autor — było „uśmie: 


rzenie“ Wielkiej Brytanii — głównego 
konkurenta USA w Europie Zachodniej, 

Anglia, która przeżywa ostry kryzys | 
walutowy, jest żywotnie zainteresowa: 
na w rozwoju swego eksportu. Dąży 
więc do zatrzymania rynków zbytu w 
krajach zachodnio-europejskich, co `o- 
czywiście nie idzie w smak monopoli- 
stom amerykańskim, Dlatego też — 
pisze dalej „Krasnaja Zwiezda* — opu 
błikowany komunikat o wynikach roz- 
mów Snydera z ministrami finansów: 
Wielkiej Brytanii i Kanady mówi jedy- 
nie o „wymianie poglądów i postano- 
wienia wznowienia rokowań we wrześ- 
niu br.*, 


Wyrazem niedostatecznego  zdecydo- 


+wania Anglii przeciwstawienia sie nresii 


Stanów Zjedńoczonych, są również wy: 
niki zakończopych w lipcu rokowań na 
temat, rozliczeń towarowych między kra 
jami europejskimi. W wyniku tych ro 
kowań, Anglia wyraziła. zgodę na _ to, 
by 25 proc. kredytów otrzymywanych 
przez, kraje marshallowskie w. funtach 
szterlingach mogło być obrócone na 
dolary i asygitowane na zakup arty- 
kułów poza strefą szterlingową, Tego ro 
dzaju metoda rozrachunków wzajem- 
ych powoduje redukcję rezerw waluto 
wych w Wielkiej Brytanii o jeszcze 40 
milionów dolarów rocznie. 

Lecz ` tmonopolistów amerykańskich, 
którzy  zorganizoiwali podróż Śnydera 
do Europy Zachodniej interesuje nie 
tylko pozbawienie wartośći junta szter 
linga i osłabienie ekonomiczne strefy 


szterlingowej, Magnaci Wall Street dg- 
żą do dewaluacji waluty i w innych kra 
jach. europejskich, co skolei przek ształci 
dolara w całkowitego władcę krajów 
marshallowskich, 


Zaostrzenie sprzeczności  anglo-amery- 
kańskich — konkluduje „Krasnaja Zwie 
zda”, świadczy o fiasku planu Marshalla, 
o jego zgubnych konsekwencjach dla 
gospodarki Europy Zachodniej. 

Podróż Snydera po Europie Zachod- 
niej jest próbą, zmierzającą do jeszcze 
większego ujarzmienia państw zachod- 
nio-europejskich przez USA. 

Podróż ta miała na celu oczyszczenie 
drogi dla nowego ataku monopolistów 
amerykańskich na żywolne interesy: kra 
jów marskallowskich. 


Max Reimann mówi 
o demokratyzacji Niemiec 


BERLIN, (PAP), — Z okazji zwol- 
nienia Maxa Reimanna odbyło się w 
Duesseldorfie zgromadzenie publiczne, 
zorganizowane przez komunistyczną par 
tig Niemiec zachodnich. 

Na zgromadzenie przybyło tysiące ro 
botników, którzy z głębokim wzrusze 
niem powitali zwolnionego z więzienia 
Maxa Reimanna. 

Po przemówieniach miejscowych dzia 
łaczy robotniczych zabrał głos Reimann, 


który oświadczył, że polityka zachod- 
nich Niemiec, zakończy się fiaskiem. 
Jest ona bowiem sprzeczna z pokojo- 
wymi dążeniami narodów europejskich, 
oraz z wołą narodu niemieckiego. 

Reimann zapowiedział wzmożenie wal 
ki komunistów niemieckich o prawdzi- 
wą demokratyzację Niemiec i o usunię- 
cie elementów hitlerowskich z życia po- 
litvezneso w Niemczech, 


Konserwatorium Muz. w Warszawie i 


Lodzi, 


wym wynosiły 125 proc. w porów= 
naniu z I półroczem roku ubiegłe- 
go, w przemyśle hutniczym 121 
proc. w elektrowniach 137 proc., w 
budowie maszyn 114 proc, w prze- 
myśle materiałów budowlanych 123 
proc, w przemyśle lekkim i spo- 
żywczym — 116 proc, w transporcie 
132 proc. Inwestycje w budownic- 
twie mieszkaniowym stanowiły 138 
proc. w stosunku dó I półrocza 1948 
roku. 

Po nowej zniżce od dnia 1 marca 
1949 r. państwowych cen detaliez- 
nych na towary masowego użytxu, 
rozwijał się w dalszym ciagu handel 
radziecki, Detaliczny: obrót towaro= 
wy handlu państwoweżo i spółdzie!l- 
czego w II kwartale 1949 r. zwięk- 
szył się o 19 proc. w porównaniu z 
II kwartałem 1948 r. 

Liczba: robotników i pracowników 
w gospodarce narodowej. ZSRR 
zwiększyła się w II kwartałe 1949 r. 
w porównaniu z II kwariałem 1948 
roku o 1.6 miliona osób, w tym w 
przemyśle, budownictwie i transpór- 
cie liczba ta zwiekszyła się o prze- 
szło 1.100 tys, osób, a w instytucjach 
naukowych. naukowo - badawczych 
i leczniczych: o 200 tys. osób. 

W II kwartale 1949 r. wyższe za- 
kłady naukowe; szkoły techniczne i 
inne specjalne szkoły średnie ukof- 
czyło 390 tys. młodych specjalisiów. 
Prócz tego korespondencyjne wyższe 
i średnie specjalne zakłady nauko= 
we kończy około 60 tys. - speciali- 


Stów. 
Większość gałęzi przemysłu wy- 
konala ustalony przez plan państwo- 


wy na II kwartał 1949 r. zadanie w 
dziedzinie podwyższenia wydajności 
pracy. 

W II kwartale 1949 r. rozwijało 
się współzawodnictwo Socjalistyczne 
o przedterminowe wykonanie planu 
IV roku powojennej pięciolatki sta- 
linowskiej, 

We wszystkich dziedzinach gospo- 
darki narodowej ZSRR osiągnięto 
dalszy wzrost produkcj: i ulepszenie 
jakościowych wskaźników pracy, co 
znalazło swój wyraz w przyspiesze- 
niu obiegu środków obrotowych, po- 
nadplanowym- obniżeniu kosztów 
własnych, wzroście wydajności pra- 
cy, ulepszeniu wskaźników technicz= 
no - ekonomicznych i jakości pro- 
dukcji. 

Wyniki II kwartału 1949 r. świad- 


TIRANA’ (PAP). Albańska 'agen= 
cja telegraficzna donosi, że w lipca 
klika titowska z Belgradu, dopuściła 
się dalszych 10-ciu prowokacji vna 
granicy jugosłowiańsko - albańskiej. 

Chodziło tu o wypady patroli: ju= 
gosłowiańskich, przeloty samolotów 
jugosłowiańskich nad terytorium al- 
bańskim, ostrzeliwanie tego ' ka og 
rium itd. 

Prowokacje te — i odiseja wa 
bańska agencją telegraficzna , — 
świadczą o tym, że klika Tito rywa- 
lizuje obeenie z faszystami grecki- 
mi, wykonując wyznaczoną ' im 
przez imperialistów ` anglosaskich 
misję na północnej granicy "Alba= 
niż. 


Sukcesy gospodarki radzieckiej | 
"zapewni. ają materialny i kułiuralny wzresł səziemu życia narodu. 


"Wyniki wykonania państwowego planu gospodarczego w II kwartale 1949 r. | 


czą o dużych suktesach w ' dziele 
nieustannego rozwoju gospodarki 
narodowej ZSRR i podwyższenię 
materialnego i kulturalnego poziomu 
życia narodu, 


Uroczystości w ZSRR 
z okazii święta - 
Marynarki Wojennej 


MOSKWA (PAP). W. a RoN 
przypadającym ma Arien, 24 
dycyjiym świętem Radzi Sary 
narki Wojennej w. zakładach. | 
stowych, instytucjach i parkach 
ry Moskwy i innych miast radzieckich 
odbyty się odczyty o. historii toeryass 
ki radzieckiej. i 

W parku Sokolniki, oraz ‘w: ogrodaib 
im, “Baumana - wystawione sę makiety 
akrętów wojennych. W parka Sokoni 
ki rozpoczęty się zawody modeli okre- 
tów wojennych, zbudowanych przez ' 
członków kTibu młodocianych “konstru 
ktorów, w hfórych bierze udział prs. ! 
szłę 50 moðđeli, 

. Zorgamizowany został Taid wioślar. ' 
ski na trasie Moskwa — Górki Mo. 
skwa, w którym biorą udział robotni_ 
cy zakładów moskiewskich. Uczestń; ity 
raidu zatrzymują się po: drodze w mia. 
stach i wioskach i wygłaszają odczy. 
ty'o dmiu marynarki wojennej, , 

Ogółem przebędą oni 2 tysiące, km, 
W- dniu święta- nastąpi finał, raidu w 
Centralnym Parku Kultury i Odpoczyu. , 
ku im. Gorkiego w Moskwie. 

W ramach święta na rzece Moskwi ie 
odbędą się zawody wioślasskie, zaw- 
dy motorówèk, oraz zawody pływa: K e 
z udziałem*ponad tysiąca osób." 

W zielonym teatrze odbędzie się: m- 
roczysta akademia, na; której reřerat / 
o duiu marynarki wojennej wygłosi ian 
mirał Szumin. 


Tragiczne skutki 
marshalizacji Włoch 


RZYM PAP. Katolicki „Il .Quof= 
diano* donosi, że w na j liższym 
czasie ma nastąpić zwolnienie z pa 
cy 10.000 robotników, zatrudnionych 
w przemyśle metalowym. 3: 0 o ` 

Fabryka „Marejli*- ma piony 
całkowicie" swe zakłady. s.8 


Uroczyste zakończenie kursu 
dla instruktorów Kom. - "Powiatowych . 


w Centralnej Szkole PZPR w Lodzi 


W dniu wczorajszym odbylo się 
uroczyste zakończenie kursu dla in- 
struktorów Komitetów  Powiato- 
wych w Centralnej Szkołe PZPR w 
Łodzi. 

Kurs. trwający dwa miesiące, 
przeszkolił 306 instruktorów KP 
PZPR oraz kilku sekretarzy Kom. 
Powiatowych i Organizacji Podsta- 
wowych w dziedzinie prac organi- 
zacyjnych i aktualnych zagadnień 
politycznych, dając równocześnie 
słuchaczom podstawy nauki mar- 
ksistowsko - łeninowskiej, 

Na UROCZYSTOŚĆ ZAKOŃCZE- 
NIA PRZYBYLI TOW. F. MAZUR 
Z-CA CZŁONKA BIURA POLITY- 
CZNEGO KC PZPR I TOW. KO- 
ZŁOWSKA, KIEROWNIK WYDZIA 
ŁU SZKOLENIOWEGO KC PZPR. 

W pierwszej części uroczystości 
odbyła się pod kierownictwem Tow. 


zadań pracowników etatowych Kom. 
Powiatowych PZPR. 

W części artystycznej wystąpił 
chór absolwentów kursu. słuchacze 
Państw. Wyższej Szkoły Teatralnej, 
oraz doskonały robotniczy respół 
pięśni i fańca przy Zarządzie Łódz- 
kim ZMP pod kierownictwem tow. 
W. Bujaka. 

W przerwie, pomiędzy obu czes- 
ciami uroczystości, przybyła na saię 
owacyjnie witana pięcioosoboówa 
DELEGACJA KOMUNISTYCZNEJ 
PARTII CHIN. 


Odwiedziny delegacji chińskiej 
przerodziły się w spontaniczną ma- 
nifestację na cześć przywódcy mię- 
dzynarodowego proletariatu Tow. 
Stalina i wodza Chin Ludowych 
tow. Mao-Tse-Tunga, oraz na rzecz 
międzynarodowej solidarności mas 


Mazura wspólna dyskusja na temat | pracujacych. 


. 


Francja: Twój dym, Germa- 
nio, to dla mnie zguba! 


Pogrobowcy Hitlera 


— Tu mówi „Głos Ameryki“. 
Codziennie podajemy najświeższe 
wiadomości o kulturze atlantyckiej, 
amerykańskiej cywilizacji, nowo- 
jorskich cudach techniki... o filan- 
tropii milionerów, genialności ame- 
rykańskiego filmu i 


„Głosu Ameryki* ma 
się wrażenie, że po drugiej stronie 
oceanu istnieje jakiś raj, gdzie ro- 
dzą się tylko genialni ludzie i gdzie 
wszystko jest „first quality", 

Dziwi nas jednak, dlaczego „Głos 
Ameryki“ nie podał np., że ostatnio 
w nieczynnej kopalni koło miasta 
Birmingham w stanie Alabama od- 
kryto niedawno miejsce kaźni, gdzie 
członkowie Ku-Klux-Klanu  tortu- 
rowali swe ofiary. Że ta sama ban- 
da KKK organizowała obławy na 
Murzynów, którzy byli „posądzeni'* 
o „działalność wywrotową'.. Że za- 
kapturzeni oprawcy porwali wła- 
ściciela kawiarni w Birmingham, 
Murzyna, kombatanta ostatniej woj 
ny, odznaczonego itd... i torturowali 
go przez trzy i w nieczynnej Ko- 
palni.. że to wszystko uszło im bez- 
karnie. 

O tym „Głos Ameryki* nie mówi. 

„Głos Ameryki“ nie wspomina 
również, że ostatnio postępowa opi- 
nia amerykańska zaatakowała wy- 
twórnie hollywoodzkie za nakręce- 
nie filmu pt. „House of. Strangers*, 
który jest oszczerczym atakiem na 
ludność włoską zamieszkującą Sta- 
ny Zjednoczone. Film ten pokazuje 
bowiem Włochów jako bandytów i 
zbrodniarzy i rodzi w ten sposób 
wśród ludności amerykańskiej nie- 


nawiść Włochów. 

O wielu podobnych wypadkach, o 
których £ nnie donosi pełna sen 
sacjj prasa amerykańska, „Głos 

« nie powie ani słowa, nie 
zasta się nawet nad tymi typo- 

jawami „kułtury atlantyc- 
kiej“, Tymczasem w Stanach Zjed- 
n ch pod opiekuńczymiskuzy- 
dłami wsz tężnych monopoli fi- 
n y rozwija. się faszyzm. ira 
siym. Gestapo znajduje swoich na- 


w zakapturzonych: zbirach 
Ku-Klux-Klanu, Rosenberg ma swo 
ich uczniów u reżyserów holly- 
woodzkich, Hitler ma swych. pogro- 
bowców... wśród czcicieli „atlantyc- 
kiej kultury". 

Należało by więc zapytać amery- 
kańskich delegatów do Komisj: Spo 


W pierwszą rocznicę 
EC O, 


łecznej ONZ, którzy na temat wol- 
ności i prawa wygłosili tyle pustych 
frazesów podczas dyskusji nad de- 
klaracją praw człowieka, w czym 
tkwi przyczyna tych zastraszających 
objawów w. kraju „kultury atlan- 
tyckiej*? Dlaczego na glebie dola- 
rowej demokracji bujnie kwitną 
chwasty krwiożerczego faszyzmu i 
rasizmu? Dlaczego prasa karmi swo 
ich czytelników niezdrową sensacją, 
budząc najgorsze instynkty? Dila- 
czego?., Komu to jest potrzebne? 
Pytań takich nasuwa się setki. 


Niestety, „Głos Ameryki* nam na 
nie odpowiedzi nie udzieli. Jego za- 
daniem jest tylko szerzenie fałszy= 
wej legendy o wspaniałym „amery- 
kańskim stylu życia“, Po to przecież 
wydaje się nań miliony dolarów. 

4 Bah. 


Wojsko polskie bierze wzór 


z ofiarnej pracy robotników i chłopów 
Przemówienie Marszałka Zym iersk ego na otwarciu Trasy W-Z 


Obywatelu Prezydencie! Obywatele! 

Wojsko Polskie z radością i dumą 
wita i pozdrawia bohaterskich robot, 
ników trasy W—Z, która stała Się 
chlubą Warszawy i całej Polski, Wa- 
sze wspamiałe osiągnięcią, wasza ofiar 
na i wytężona praca była podziwiana 
przez Wojsko Polskie przez wszyst- 
kich synów robotniczych i chłopskich 
w mundurach żołnierskich. Trasa W— 
Z była frontem, na którym walczy. 
liście o piękną i wspaniałą Warszą- 
wę, o piękną i wspaniałą przyszłość 
naszej Ludowej Ojczyzny Dlatego słu 
sznie chlubi się wami lud bohaterskiej 
stolicy, Tylko w Ludowej Polsce, w 
państwie, w* którym gospodarzy robot 
nik i chłop, są. możliwe takie osiąg 
nięcia, 

Ze szczególnym zadowoleniem i Ta- 
dością witam w dniu naszego Święta 
Wyzwolenia, w miejscu, w którym 
przekaznjemy tak wspaniały dar dla 
Warszawy — Marszałka Zwiąku Ba. 
dzięckiego, Konstantego Rokossowskie 
go, przedstawiciela bohaterskiej Ar- 
mii Radzieckiej. (Oklaski). 


zjednoczenia młodzieży polskiei 


WARSZAWA (PAP) — W całym | wymi, proporzec przechodni zdobyła 


kraju 21 bm, w rocznicę powsta 
żowe, na których podsumowano dotych 
czasowe wyniki prac Związku oraz wrę 
ezono nagrody wyróżnionym przodow* 
nikom pracy. 

KATOWICE 


W Domu Kultury i Oświaty Zwięz- 
ków Zawodowych w Katowicach odby: 
ła się centralna akademia młodzieżowa 
ku czci 5-ej rocznicy Odrodzenia Pol- 
ski i jednocześnie pierwszej rocznicy 

stania organizacji młodzieżowej 
ZMP. W akademii wzięło udział ponad 
800 czołowych młodzieżowych przodow- 
ników pracy, zatrudnionych w przemy. 
śle węglowym, hutniczym, metalowym; 
chemicznym włókienniczym, budowla- 
nym oraż w rolnietwie, 

W czasię akademii przodująca w pro 
dykcji i organizacji pracy 29-osobowa 
młodzieżowa brygada produkcyjna hu- 
ty „Florian'* im. Hanusika otrzymała 
od Zarządu Gównego ZMP przechodni 
proporzec współzawodnictwa pracy, 


RRARÓW 


W wielkiej sali Teatru Robotniczego 
w Krakowie, w związku z pierwszą 
rocznicą powstania ZMP, odbyła się 
centralna akademia Związku Młodzie- 
ży Polskiej, w której wzięło udział po- 
nad 1000 ZMP-owców z całego woje- 
wództwa krakowskiego. 

W czasie akademii przedstawiciel ZG 
ZMP, ob. Banasik wręczył z okazji za: 
kończenia 5-go etapu młodzieżowego 
współzawodnictwa pracy nagrody zwy- 
cięskim zakładom pracy, brygadom mło 
dzieżowym i przodownikom pracy, 


OLSZTYN 


Z okazji pierwszej rocznicy powsta- 
nia ZMP i zakończenia półrocznego eta 
pu współzawodnictwa pracy na odcin= 
ku młodzieżowym, odbyła się w dniu 
2L bm. w świetlicy międzyzwiązkowej 
‘w Olsztynie uroczysta akademia z m- 
działem przodowników pracy ze Wszy” 
stkich zakładów, położonych na terenie 
wojew. olsztyńskiego. 


W wyniku współzawodnictwa między | 


poszczezólnymi brygadami młodzieżo- 


nia | brygada im. Hanki Sawickiej przy fa- 
ZMP, odbyły się uroczystości młodzie- | bryce sklejek w Piszu. 


Uczeni radzieccy i rolnicy-nowato- 
rzy prowadzą niezliczone badania i 
doświadczenia, związane z przesunię- 
ciem na tereny Dalekiej Syberii ob- 
szaru zasiewów cennych upraw owo- 
cowych. Miczurinowska nauka agro- 
biologiczna dała ogrodnikom  sybe- 
ryjskim skuteczny oręż do przeobra* 
żenia przyrody. Zakwitły sady tam, 
gdzie dawniej ludzie nawet nie śmieli 
o nich marzyć! 

„Wyprowadzić naukę z ciasnych 
ram laboratoriów uczonych i połetek 
doświadczalnych, zastosować ją na 
wielką skalę w produkeji* — oto, do 
czego nawoływał Iwan Miczurin. 

> W myśl tego postulatu Ałtajska sa- 

© downicza stacja doświadczalna zaopa 
truje kołchozy, sowchozy i amatorów" 
sadowników w sadzonki, nusiona i 
kiełki, odpornych na surowy klimat 
syberyjski, odmian roślin owoco- 
wych i ozdobnych. 

Szkółka” drzewna tej stacji rozsze- 
rzyła swą produkcję w okresie powo 
jennym do 300.000 sadzonek. Od 
1935 roku do chwili obecnej szkółka 
drzewna wykodowała dla celów pro- 
dukcyjnych 2.700.000 sadzonek. w 
ciaru wiosny roku bieżącego stacja 
wydsła hodowcom około 400 kg na- 
sion drzew owocowych i dekoracyj- 
nych, 

Nasiona, pędy i sadzonki stacja wy 
syła pocztą do najodleglejszych re 
jonów kraju ałtajskiego i poza jego 
granice, 

Z każdym rokiem rozszerza się ko 
respondencja stacji z sadownikami. 
W ciągu ubiegłego roku do stacji 
wpłynęło 3.090 Hstów z 70 obwodów, 
krajów i republik, a w okresie od 
stycznia do kwietnia roku bieżącego 
— przeszło 2,000 listów. 

Prace eksperymentalne ałtajskiej 
śtaeji sadowniczej w dziedzinie se 
leksji i agrotechniki sadownictwa zy 


Pułk. N. Tokariew 


Potęga marynarki 


1 lasy pracujące Związku Radziec- 
kiego obchodzą dnia 24 lipca b. r. 
doroczne święto Marynark: Wojen- 
nej, ustanowione przez rząd ra- 
dziecki 10 lat temu, w czerwcu 1939 
roku. 

Marynarka radziecka ma swe 
wspaniałe tradycje. Na kartach hi- 
storii utrwalone zostały wspaniałe 
zwycięstwa floty rosyjskiej — pod 
Gangutem, Czesmą, w cieśninie 
Korfu, pod Synope oraz wiele in- 
nych bitew, które okryły chwałą ro- 
syjski oręż morski. Obok tych czy- 
nów wojennych marynarze rosyjscy 
szczycą się odkryciem wielu no- 
wych dróg morskich. 

Żeglarze rosyjscy pierwsi zbadali 
wybrzeże północnej i północno - 
wschodniej Azji, odkryli znaczną 
część Ameryki Północno - Zachod- 
niej z okalającymi jej wybrzeża wy- 
spami, odkryli kontynent antar- 
ktyczny i wiełe wysp Oceanu Spo- 
kojnego. 

Wielcy rosyjscy dowódcy morscy 
— Piotr I, admirałowie Uszakow, Ła 
zariew. Seniawin, Nachimow, Kor- 
niłow, Makarow, odważni żeglarze 
Deżniew, bracia Łaptiew, Czeluskin, 
Czyrykow, Bering, Gołownin, Sie» 
dow. i wielu, wielu innych — okry= 
li wiekopomną chwałą banderę swe- 
go kraju. : 

Marynarka Rosji socjalistycznej 
jest godnym spadkobiercą najlep- 
szych tradycji przeszłości. 

W okresie wojny domowej i walki 
z obcą interwencją Marynarka 


Marszałek Rokossowksi, niegdyś war 
sząwski robotnik budowlany, który 
przed p'a wszą wojną światową - pra, 
cował przy budowie mostu Poniatow. 
skiego, przeszedł swój pierwszy pro- 
letariacki chrzest bojowy na warszaw. 
skim Pawiaku. Wychowany w twardej 
szkole stalinowskich dowódców, stał 
się jednym z czołowych pogromców 
faszyzmu. Jako dowódca frontu biało, 
ruskiego woczył do Polski na czele 
pierwszych jej wyzwolicieli, (Oklaski) 

Obywatele! W wyniku nieugiętej 
walki mas pracnjących o narodowe i 
społeczne wyzwolenie w wyniku hi- 
storycznego zwycięstwa Związku Ba. 
dziockiego i jego bohaterskiej armii, 
kierowanej genialną myślą i wolą Ge 
neralissimusa Stalina (oklaski), w wy 
niku sojuszu poisko radzieckiego zro. 
dzomego na polach bitew z hitlerow- 
skim najedźcą, powstała niepodległa 
Polską Ludowa i odęodziło się Wojsko 
Polskie — zbrojne ramię ludu polskie 
go. Dziś stoi Wojsko Polskie wiernie 
i niezłomnie na straży naszej twór. 
czej pracy, na straży osiągnięć ludu 
polskiego, niepodległości i bezpieczeń 
stwa naszej Ojczyzny i jej socjalisty 
cznego rozwoju. 

Osiągnięcia produkcyjne polskich ro 
botników, chłopów i całego ludu pra 
cującego wzmocniły siłę i obronność 
Polski. Z nich czerpie swą siłę Wojsko 
Polskie 


dzieło umocnienia sił pokoju. 


skały ogromny rozgłos. Na  rozle- 
głych obszarach Kraju Ałtajskiego zaj 
muje się obecnie sadownictwem prze- 
szło 1.100 kołchozów, w których ho: 
duje się przeważnie odmiany, wypró 
bowane przez stację. Nadchodzące 
corocznie od sadowników listy o za- 
chowaninu się tych odmian w rozma- 
itych rejonach kraju, uzupełniają do 
świadczenia stacji o specyficznych ce 


chach biologicznych rozmaitych ra: ` 


ślin owocowych. 

O wspaniałych możliwościach roz 
woju sadownictwa użytkowo-przemy* 
słowego i perspektywach poważnych 


badań naukowych w Kraju Altaj- 
skim, świadczą następujące przykła: 
dy: 

W rejonie jeziora Teleckiego, na 
Ałtaju, panują niezwykle łagodne 
warunki klimatyczne, stanowiące jas 
krawy kontrast z klimatem innych ob 
szarów syberyjskich. 13 lat temu je- 
den z ogrodników-eksperymentatorów 
— D. Raczkin, z wielką trudnością 
przetransportował z Altajskiej stacji 
sadowniczej i z Miczurińska rozsady 
jabłonek i zasadził, je na północnym 
wybrzeżn jeziora Teleckiego. Obee- 
nie sad ten doskonale owocuje, przy 
czym rośnie tam, na wolnym powie- 
trza i wytrzymuje doskonale mróz, 
20 odmian jabłoni o wielkich owo- 
cach. 

, Stacja wyszkoliła eksperymentetora 
P. Sirnowa, który kieruje pracę mło. 


s wzmocnieniu marynarki wojen- 
nej. 


ġe masz naród pod przewodnietwem 


organizacja młodzieżowa objęła z 
inicjatywy Lenina i Stalina patro- 
nat nad marynarką wojenną, W ro- 
ku 1922—23 załogi. okrętów wojea- 
nych zostały uzupełnione tysięczną 


rzeszą komsomolców radzieckich. 
Rozbudowa marynarki radzieckiej 


wojennej Z 


okazała się wiernym towarzyszem 
broni Armii Czerwonej. Marynarze 
radzieccy wypełnili: z honorem po- 
wierzone im zadania i, waleząc na 
wielu frontach z wrogami młodej 
Republiki Radzieckiej, nieraz zasłu- 
żyli na pochwałę towarzysza Sta- 


lina, który niejednokrotnie kiero- | rozwinęła się ze szczególnym Toz- 
wał osobiście operacjami bojowym: | machem w okresie stalinowskich 
Marynarki Radzieckiej. planów pięcioletnich. Dość powie- 


dzieć, że w okresie pierwszych 
dwóch planów pięcioletnich Związek 
Radziecki zbudował 4 razy więcej 
okrętów wojennych, niż zbudowała 
Rosja carska w ciągu szeregu całych 
dziesięcioleci, poprzedzających 
pierwszą wojnę światową. 

Powstanie licznych placówek po- 
tężnego przemysłu socjalistycznego, 
w tej liczbie i wielkich stoczni okrę- 
towych umożliwiło Związkowi 
Radzieckiemu wzmocnienie swej po- 
tęgi morskiej. W początkach drugiej 
wojny światowej Związek Radriecki 
dysponował silną marynarką wojen- 
ną, zdolną do skutecznego poparcia 
operacji radzieckich armii lądowych 
i do realizacji odpowiedzialnych za- 
dań bojowych. 

Radzieckie siły zbrojne pod wodzą 
wielkiego stratega Józefa Stalina, 
odegrały decydującą rolę w osią- 
gnięciu historycznego ęstwa — 
zwycięstwa Związku Radzieckiego 
nad hitlerowskimi Niemcami i Japo- 
nią. 

Podsumowując wyniki operacji 
bojowych marynark: wojennej 
ZSRR w minionej wojnie, w swym 
rozkazie dziennym z 22 lipca 194$ 
roku Generalissimus Stalin pisał: 

„W wielkiej wojnie narodowej 
Związku Radzieckiego przeciw- 
ko Niemcom faszystowskim ma- 
rynarka wojenne naszego pań- 
stwa była wiernym pomocni- 
kiem Armii Czerwonej... 

Dążenie partii bolszewickiej i ca- 
łego narodu radzieckiego do dalsze- 
go umacniania marynarki wojennej 
znalazło dobitny wyraz w cytowa- 
nym poniżej rozkazie dziennym Jó- 
zefa Stalina z 22 lipca 1945 roku: 

„Naród radziecki pragnie, aby mā- 
rynarka jego była jeszcze potężniej- 
szą i silniejsza. Naród nasz zbuduje 
dla swojej marynarki nowe okręty 
wojenne i nowe bazy. Zadanie ma- 
rynarki polega na bezustannym 
szkoleniu i doskonaleniu kadr ma- 
rynarzy, na całkowitym opanowa- 
niu doświadczenia bojowego. pod- 
niesieniu na jeszcze wyższy poziom 
dyscypliny organizacyjnej jej szere- 
gów*. Powyższe postulaty Wodza, 
wciela się niezmiennie w-życie. - 

Wielu uczonych radzieckich po- 
szczycić się może cennym wkładem 
w dzieło podwyższenia zdolności: bo- 
jowej marynarki. Znaczna ilość prac 
z tej dziedziny odznaczona została 
nagrodami stalinowskimi, 

Darząc miłością swą marynarkę * 
pragnąc przyczynić się do dalszego 
jej umocnienia, całe tysiące ludzi ra- 
dzieckich wstępują w szeregi towa- 
rzystwa popierania marynarki wo- 
jennej. Szczególnie interesuje się że- 
glugą morską młodzież radziecka. 
Marynarze radzieccy nadal dosko- 
nalą się w swym mistrzostwie bojo- 


23 lutego 1918 roku, w pamiętnym 
dniu powstania Armii Czerwonej 
marynarze  kronsztadzcy, walcząc 
ramię przy ramieniu x 
wojsk lądowych, rozbili siły nie- 
mieckie pod Narwą i 

Na kartach historii radzieckiej ar- 
mij i marynarki złotymi zgłoskami 
zapisane zostały czyny bojowe m3- 
rynarzy, ich udział w bohaterskiej 
obronie Carycyna i Astrachania, 
operacje marynarzy bałtyckich 
przeciwko interwentom na przedpo- 
lach Piotrogrodu, słynne operacje: 
krasnogorską i widlicką, graniczące 
z szaleńczą odwagą przedarcie się 
śmiałków flotyii dnieprowskiej po- 
przez ścianę ognia zaporowego pod 
Łojewem, bitwa morska w pobliżu 
mierzei na morzu Azowskim | wie- 
aleea czynów bohaterskich bojo-- 


— 


Po ukończeniu wojny domowej 
partia bolszewicka w swej trosce o 
wzmocnienie sił zbrojnych państwa 
radzieckiego poświęcała wiele uwa- 


Wymowne świadectwo tej tro- 
ski stanowi fakt, że komunistyczną 


Jesteśmy dumni, że nasz naród, re, 
alizując i pogłębiając konsekwentnie 
wskazania historycznego Manifestu 
PKWN, kroczy w pierwszych szere. 
gach walki o pokój światowy, na stra 
ży którego pod przewodnictwem Zwią 
zku Radzieckiego, stoją niezłomne si. 
ły postępu na całym świecie. (Okla. 
ski). j k 

Obywatele! Jesteśmy dumni z tego 


klasy robotniczej, może poszczycić się 
ogromnymi osiągnięciami sezwoju go- 
spodarki i kultury, może poszczycić 
się tak wspaniałymy wyczynami jak 
zbudowanie tłasy W—Z. 

Wojsko Polskie bierże przykład z 
ofiarnej precy i wysiłków robotnikó 
i chłopów. Osiągnięcia wasze są dla 
żołnierzy bodźcem do dalszej wytę- 
żonej pracy szkoleniowej i politycz. 
nej, która systematycznie podnosi si. 
tọ wojska, jego dyscyplinę 1 áwiado. 
mość jego roli w walce o umocnienie 
pokoju i wolności nuodw w imię 
szczęśliwej przyszłości naszej Ojczy, 
zmy. 4 
Obywatele! Możecie być powni, że 
żołnierz polski swój obowiązek wobec 
Ojczyzny wypełnia i będzie wypeł- 
niać równie dobrze, jak wypełnia go 
nasza klasa robotnicza, 


Qodzienny wysiłek, codzienna 
gojliwa służba stanowi nasz wkład w 


Syberia oh 
— kraina 
kwitnących sadów 


wspaniała i 
Niech żyje Polska Ludowa! Niech 
żyje polska klasa robotnicza! 


ski). 


dych przyrodników na południowym 
wybrzeżu jeziora Teleckiego — w 
Czułyszmanie, Obecnie, w rejonie je 
ziora widzimy obok siebie europej- 
skie, miczurinowskie i syberyjskie 
odmiany jabłoni w postaci wysokich 
drzew owocowych. 

Cenne wnioski wyciągnęła stacja 
z doświadczeń sadownika kołchozo- 
wego, kawalera orderu Czerwonego 
Sztandaru Pracy — I. Ukraińskiego 
(kołchox Sztandar Pracy — rejon ra 
mieński), 

Wiadomo powszechnie, jak ogrom- 
ną rolę odgrywają pasy zadrzewienia 


leśno-ochronnego przy przesuwaniu 
obszarów sadownietwa na strefy ste- 
powe. 

L Ukraiński pracuje na wschodnich 
peryferiach stepów ` kulundyjskich. 
Znająe doskonale właściwości klima- 
tu stepowego, zasadził on pasy leśno- 
ochronne wokół sadu, pamiętając 

-przede wszystkim o szalejących za 
wiejach śnieżnych. 1. Ukraiński nie 
tworzy zapory dla wiatrów, lecz stara 
się, aby zaprószyły one śniegiem 
możliwie największy obszar sadu, Sad 
rozplanowany jest w ten sposób, że 
wiejące zimą wiatry południowo-za- 
chodnie uderzają w pasy ochronne 
pod określonym kątem. Obszar sa- 
du podzielony jest na odcinki, na któ 
rych granicach z południa na północ 
rosną pojedyńcze rzędy klonów ame- 
rykańskich, a z zachodu ma wschód 


Niech 
żyje sojusz polsko,radriecki! Niech ry 
je Prezydent Bolesław Bierut! (Okla. 


wym. 

Marynarka wojenna ZSRR — ten 
wierny towarzysz <broni Armii Ra- 
dzieckiej — stoi czujnie na straży 
kiara, x a 


— podwójny rząd topoli. Pnie tych 
drzew, mających stanowić zaporę dla 
wiatrów, ogołocone są z gałęzi do wy 
sokości dwóch metrów. Na granicy 
wschodniej i północnej sadu rosną gę 
sto zadrzewione pasy, zatrzymujące 
całkowicie wiatr. W ten sposób cała 
masa śniegu pozostaje wewnątrz sa- 
du, układając się na ziemi równym, 
ubitym wałem. Ukraiński posadził 
tu maliny, agrest i poziomki, a więc 
uprawy, które doskonale znoszą dłu- 
gotrwałe pożostawanie pod śniegiem 
i wymagają wiosną dużych ilości wil- 
goci. Nieco dalej, na odcinkach po 
łudniowych i zachodnich, gdzie le- 
ży puszysty pokład śniegu o wyso- 
kości dwóch metrów, Ukraiński za. 
sadził jabłonie i wiśnie, a koło gra- 
nicy północnej i wschodniej, gdzie 
warstwa śniegu przekracza wysokość 
jednego metra i jest zawsze rzadka 
i puszysta, zasadził jabłonie-renety, 
grusze i śliwy. Dzięki tej kombi- 
nacji sad kołchozu „Sztandar Pra- 
cy” nigdy nie ncierpiał od zawiei 
śnieżnych, lecz — wprost przeciw* 
nie — wyzyskuje je dla swoich ce- 
lów. 


* > # 


Mówiąc o perspektywach sadownic 
twa na Syberii, Miczurin pisał: Na- 
wet najbardziej uzdolnieni, indywi- 
dualni sadownicy, nie są już w stanie 
zapewnić rozwoju sadownictwu sybe- 
ryjskiemu. Całkowite powodzenie w 
tej sprawie może zapewnić jedynie 
jej charakter masowy“. 

I tą metodą masowego charakteru 
sadownictwa kieruje się w swej dzia- 
łalności założyciel stacji ałtajskiej, 
M. Lisawenko i pracujący pod jego 
kierownictwem, zespół pracowników 
stacji doświadczalnej. 


O. Mietkowski 


zastępca dyrektora 
Ałtajskiej stacji doświadczalnej 


Na_moginesie 
Odgrzewana 
doktryna 
czesto 1 0 


Prasa klerykalna 
choczo zachwala na swych ła 
mach t. zw. „chrześcijańską 
doktrynę socjalną”, : która — 
czerpiąc wrkazania z encyklik 
papieskich „Rerum novarum" i 
b o anno“ — ma 
być rzekomo zbawczym i © 
downym lekarstwem na 
kie klęski, choroby i 
gania społecznó, Pokazową lek, 
cję tej uniwersalnej „doktryny 
w zastosowaniu piaktycznym 
zademonstrował w swoim czasie 
Mussolini, a dziś demonstruje 
Franco — w formie b zw. 
korporacjonizmu,  nmożliwiaj 
cego — pod osłoną shtetet. 
jańskich“ frazesów — najbóz, 
względniejszy wyzysk  człowie. 
ka pracy. 

Dwa wymienione asy faszy- 
stowskie, którym nie naczędzono 
i nie szczędzi się watykańskich 
błogosławieństw, znalazły ostat 
nio naśladowców w środkowo. 
amerykańskiej -epublice Oostari 
ca, gdzie rządzi aktualnie reak, 
cyjny rząd Figuera. Minister 
pracy w tym rządzie, wielebny 
ksiądz Benjamin Nunez wydał 
pewnego dnia dekret, aby wizy 
scy robotnicy i pracownicy Co. 
stariki zapisali się natychmiast 
do „chy ześcijańskiej'* organiza. 
cji związkowej p. n, „Borum 
Noóvarum', (1) na której czele 
stoi właśnie ów minister w m 


tannie, 
Ten dekret — czemu tmdno 
się dziwić — nie wywołał by- 


najmniej Zachwytu wśród robot 
ników Costariki, którym nie ob. 
ce są doświadczenia europejskie 
go korpąacjonizmu. Zresztą, ei 
robotnicy czują już od dawna 
na swej skórze opłakane skutki 
działalności pobożnego „mini. 
stra pracy“. ` ; 
Prześladowania 1 areszty dzia 
łaczy robotniczych, napady po. 
licji na lokale związków zawo 
dowych, represje i szykany — 
to wszystko zmnuszą ruch robòt 
niczy w Oostarice do konspira, 
cyjnego niemal działania, 
Oczywiście, świat pracy (o. 
stariki, należący w '0 j 
większości do Prłudniowo.Ame. 
rykańskiej Federacji . Zwiążko, 
wej, gorąco zaprotestował prze. 
ciwko dekretowi zwolenników 
„chrześcijańskiej doką yny spo. 
łecznej* i postanowił, że nie da 
się zapędzić do wspólnego koj, 
ca pod dozór jednego naczelne, 
go wilka, Robotnicy innych kra 
jów środkowej 1 Połidniowej 
Ameryki nicsẹ w miarę sił i 
środków pomoc walczącym © 
niezależność ruchu związkowego 
robotnikom Cogtariki. 
„Papieska doktryną spcełecz.. 
na', oparta na fałszywych i 0. 
błudnych założeniach korp pa. 
cjonizmu, nie wytrzymała pró- 
by życia w żadnym z „us£czę, 
śliwionych** nią krajów europei 
skich, nie wytrzyma też tej ppó 
hy na gruncie amerykańskim. 
Drogę do wyzwolenia klasy ro, 
botniczej, do zapewnienia jej 
owoców własnej pracy, dobroby 
tu, oświaty i kultray wskazuje 
jedynie  niezwruszalna nauka 
marksistowska, czerpiąca swoje 
prawdy z historycznych praw j 
doświadczeń rozwóju społeczne, 
go, wzbogacona płodną, rewolu. 
cyjną twórczością wielkich ster 
ników ZSRR — Lonina i Sta. 
lina. B. D. 


Szabla Augusta II-go 


odnaleziona 


w Czechosłowacji 


PRAGA (PAP) — W dniu 22 lipca 
br. odbyła się w gmachu ambasady"RP - 
w Pradze uroczystość przekazania am- 
basadorowi Leonardowi Borkówiczowi 
szabli Augusta II Mocnego z roku 1699, 
odnalezionej ostatnio w zbrojowni zam. 
ku Lemberk koło Liberca w północ 
nych Czechach. 

Szabla Augusta II przesłana zostanie 
do zbiorów Muzeum Narodowegó w 
Warszawie. 


Wrześniowa 
sesja 
ONZ 


NOWY YORK, (PAP), — W Lzke 


Success ogłoszono tymczasowy porzą- 


mo PZ 
„mz A 


dek dzienny kolejnej sesji generalnege 
zgromadzenia ONZ, która ma rozpo- 
Większość głów- 
nych spraw, które były omawiane na 
poprzedniej sesji będą znów przednie 
tem dyskusji, 


cząć się 20 września. 


W tymczasowym porządku dziennym 
jednak sprawę Hiszpanii 
frankistowskiej. Przewiduje się, że 
porządek dzienny zostanie uzupełniony 
Jednym 
z najważniejszych punktów jest nadal 
przyszłość byłych kolonii włoskich. Se 
sja ma potrwać około 10 tygodni. 


opuszcżono 


przez włączenie tej sprawy. 


ZEE 


Dzieła Lenina i Stalina po polsku 


PIATA rocznicę istnienia Pol. 

ski Imdowej Komitet Central. 
ny Polskiej Zjednoczonej Partii Ro. 
botnieęzej orzyjął niezwykłej donio- 
słości uchwałę o wydaniu wszystkich 
dzieł Lenina i Stalina w języku pol- 
skim, Tradno było by naszą rocznicę 
uczęzić piękniej i głębiej. Dzieła Le- 
nina i Stalina — to najgłębsze i naj 
czystsze źródło wiedzy, to najlepszy 
przewodnik mas ludowych, to najlep- 
szy przyjaciel każdego aktywisty par 
tyjnego, każdego członka Partii i ka- 
zdego patriwty Polski Ludowej w o0- 
góle. Z dzieł Lenina i Stalina czer. 
paliśmy genialne wskazania, jak pro 
wadzić walkę przeciwko kapitalizmo- 
wi polskiemu, jak organizować i pro. 
wadzić walkę z okupantem i jak bu. 
dować ludową Ojczyznę. Æ dzieł tych 
będziemy dalej czerpać nauki, jak 
budd waé fundamenty socjalizmu w 
Polsce, jak prowadzić nasz kraj do 
najwyższych szczytów siły i pomyśl- 
ności, 

Ne dziełach Lenina i Stalina uczyli 
się mądrości rewolucyjnej i niezłom. 
nego hartu nasi poprzednicy z SDKP 
iLi KPP i im bardziej opanowywali 
oni wspaniałą naukę leninowską, tym 


skuteczniejszą i bardziej owocną by-| 


ła ich działalność. 


Nauki Lenina i Stalina były pod. |, 


stawą całej naszej działalności w u. 
biegłym pięcioleciu. One to uzbróiły 
nas w najlepszy oręż do walki z wro 
giem klasowym i dały nam możność 
wybrania trafnej drogi, po której kro 
czące, umocniliśmy władzę ludową w 
Polste i przeobraziliśmy oblicze na- 
szego kraju, Nawkom Lenina i Stalina 
wspaniale i genialnie rozwijającym 
myśli Marksa i Engelsa i stosowaniu 
ich w naszym życiu, zawdzięczamy 
wszystko, €o osiągnęliśmy dotad. 
Dzięki zwycięstwu idei Lenina i Sta 
lina Polska dwukrotnie odzyskała 
niepodległość i dzięki temu zwycię- 
stwa wyzwoliliśmy się spod panowa. 
nia kapitalistów i obszarników. W 
każdej tonie wydobytego węgla, w 
każdym naszym osiągnięciu gospodar. 
czym, w każdym kiku naprzód na. 
szej kultury, w każdym sukcesie w 
walce o. pokój. widzimy zwycięsfwo 
nieśmiertelnej idei marksizmu-lenini. 
zmn, idei Loniga i Stalina. Idee te 
opromieniają nasze życie, świecą nie- 
gasmącym blaskiem we wszystkich 
nszych planach ma przyszłość, dodają 
nam sił do dalszej walki. 

Kochamy też'i podziwiamy genial. 
né i niezrównarńe w swej ludzkiej mą- 
drości i prostocie prace Lenina i Sta 
lina. Całe połdlenia rewolucjonistów 
polskich uczyły,się z ich pism. W o. 


kresie rządów. chi kapitalisty. 
cznych ME gr ai Ja. 


tami więzienia tę miłość do prac 
Lenina i Stalina, Ale żadna siła nie 
mogla wyrwać a naszych sere tego 
pizywiązania i podziwu. Przenieśliśmy 
je przez okres rządów wyzyskiwaczy 
i przez lata okupacji i nauczyliśmy 
w Polsce Ludowej dziesiątki i setki 
tysięcy ludzi kochać i podziwiać pra- 
<6 Lenina i Stalina. Płody: myśli, tych 
największych  koryfenszy ludzkości 
stały się podstawą całej naszej pracy 
wychowawczej i szkoleniowej. Z każ. 
dym dniem rośnie krąg ludzi pochła- 
niających słowa Lenina i Stalina. 
Z każdym dniem rosły liczby ich ksią 
żek i prae wydawanych w naszym ję- 
zyku z majwiększą  pieczołowitością. 
Ale dotychczas nie posiadaliśmy jesz- 
czę pełnego wydania dzieł Lenina i 
Stalina w. jezyku polskim. Dotychczas 
wielkie masy naszych czytelników nie 
miały jeszcze dostępu do całokształtu 
genixlnej twórózości Lenina i Stal 
ne. Uchwała Komitetu Centralnego 
naszej Partii usunie wreszcie tę prze- 
szkodę. Imdzie pracy w Polsce będą 
magli w miarę realizowania uchwały 
Komitetu Centralnego studiować wszy 
stko ep napisali Lenin i Stalin. Udo- 
stępniona im zostanie w całości ta 
bezcenna skarbnica wiedzy marksi. 
atowsko.leninowskiej, uogólniająca do 
świadczenia rosyjskiego i międzynano 
dowego ruchu robotniczego, doświad. 
czenia zwycięskiej rewolucji i budow 
nictwa państwa radzieckiego, i wre- 
szcie uogólniająca osiągnięcia i zdo. 
bycze całej nanki współczesnej. Bę- 
dziemy mogli w eałej pełni zapoznać 
się ze wszystkim tym, «o pisali Le- 
min i Stalin o Polsce. Będziemy mogli 
studiować wszystko, eo napisał Lenin 


Uchwała KG PZPR w V rocznicę istnienia Polski Ludowej 


i Stalin, będziemy mogli w całej peł 
ni korzystać z niezwykłego dorobku 
ich myśli. Jesteśmy głęboko i szcze. 
rze wdzięczni kierownictwu naszej 
Partii za tę doniosłą uchwale. będą- 
e} wyrazem troski o jak największy 
i jak najszybszy wzrost naszej świa. 
domości. 

Odpiswiemy na tę troskę wzmożoną 
pracą nad przyswojeniem sobie prae 
Lenina i Stalina. Będtiemy z jeszcze 
większym zapałem i gorliwością pra- 


cować, by genialne myśli naszych wiel 
kith wodzów i przewodników dotarły 
do jak najszerszych mas ludności pol- 
skiej, by zapłodniły rmasze umysły i 
udziesiękrotn'ły siłę naszych sere i 
naszych ramion. j 

Hłusznie bowiem mówi uchwała KO, 
że wychowanie kadr partyjnych w du 
chu ideologii ” marksizmu,  leninizmu 
jest zasadniczą przesłanką wykonania 
wielkich zadań historycznych, stoją. 
tych przed PZPR. i 


Uchwała Komitetu Centralnego o 


przystąpieniu do pełnego wydania 
polskiego przekładu dzieł Lenina i 


Stalina wyrosła z potrzeb naszej par 
tii, partii, któwn okrzepła ideowo i 
przed aktywem której stój w calej 
rozciągłości zągdanie  zgłębienia wie- 
dzy marksistowsko-leninowskiej. 

Towarzyszom, którym Partia pówie 
rza zasztzytną i odpowiedzialną pracę 
nad przygotowaniem przekładów dzieł 
Lenina i Stalina życzymy jak najser- 
deczniej powodzenia w ieh pięknej 
pracy dla dobra naszej Partii i całej 
Polski Ludowej. 


Ci, którzy budują Polskę Ludową 
Tow. Wanda Gościmińska z ?778- Ruda Pabianicka 


Wiadomość byłe tym berdziej rado. 
sma, że przyszła zupełnie miespodzie, 
wanie. W sobotę wieczorem dzwoni te 
lefon, Tow, Gościmińska podnosi słu. 
chawkę w przekonaniu, że to znów 
sprawa do Rady Zakładowej, aż tu na 
gle padają słowa: „towarzyszko, bądź 
cie dzisiaj koniecznie ma uroczysty 
posiedzenia Miejskiej Rady Narodo. 
wej. Czekw was miła niespodzianka — 
wysokie odznaczenie państwowe, 

Z Rudy do kodai nie jest daleko, 
ale dziwnie przeciąga się nawet ta 
zazwyczaj tak krótka droga. W; Łódz 
kim Komitecie PZPR ustępują wszel 
kie wątpliwości, A potem wieczorem, 
podczas uroczystości w Teatrze „Me. 
lodram'* tow. Gościmińska przeżyła 
chwile, o których jeszcze dziś nie 
może wspominać bez „śćiskającego gar 
dto“ wzruszenia. Z głośnika radiq_, 
wego płynęły serdeczne słowa .Prezy- 
denia Rzeczypospolitej — orędzie do 
narodu polskiego, a zaraz potem 
„Za wyjątkowe zasługi położone dla 
dzieła budowy Polski Ludowej nadaję 
order Budowniczych Polski Ludowej 
następującym 00s80bom...** 

Czwarte nazwisko z kolei było wła 
śmie Wandy Gościmińskiej, przodowni, 
zd pracy z PZPB w Rudzie Pabianic 

ej. 


Lu * * 
— Nie nie przychodzi łatwo ezio 
wiekowi w życie — mówi nówomiano 


wama przewodnieząca Rady Zakłado- 
wej, tow. Gościmńńska — ale może 
właśnie dlatego to, co się uzyska. prze 
bojem, eo wywalczy się na przekór 
trudnościom i początkowym niepówo 
dzemiom, daje głębokie i trwałe zado. 
wałenie. Nie wyobrażacie sobie wrza- 
wy u mas w przędzalni, gdy w końcu 
1947 r. wystąpiłam z inicjatywa przej 
ścia na obsługę większej ilości ma- 
szym. Wśród prządek rozpętała się 
prawdziwą burza, Były i take, które 
śmiejąc się i wygrażając, wróżyły mi, 
że za kiłka dni porzucę tę niemądrą 
wędług ich mniemania, myśl. Ale mi. 
ma to, postanowiłam sobie, że muszę 
ludzi przekónać o możliwości realiza 
ofi hasła zwiększenia wydajności pra. 
ey — odpowiada tow. Gościmińska — 
i mimo woli mocniej zaciskają się jej 
wąskie usta i surowiej EA A głę 
beiko osadzone oczy. 

Trzeba było wtedy nielada silnej wo 
li i wytrzymałości Następnego dnia 
tow, Gościmińska krzątała się już ko 
ło 3 stron wrzeciennie, z uśmiechem 
przyjmując docinki i uwagi miektó- 


rych swych towarzyszek, Rozsądniej 
szym tłumaczyła, „Zrezumcie, prze. 
uież to dla waszego dobra j dla do. 
bra naszego kraju”. 

Do pomocy stanęła druga prządka 
tow. Lucyna Milczarek, Pracowały 
szereg dni otoczene murem wrogości. 
Pewnego razu zbnntowały się obcią. 
gaczki i oświadczyły, że nie będą pra 
cować z tymi, którym  „przewróciło 
się w głowie”, Dzielne prządki znio_ 
sły spokojnie i tę próbę. Przychedziły 
weześniej do pracy. później wychodzi 
ły, ale z powodzeniem dawały sobie 
radę przy obciąganiu wrzecion. 

Mijały dni i jakoś nie wiadomo 
kiedy, nę przędzalni zupełnie przyci. 
chł» Kobiety zaczęły szeptać między 
sobą, zaczęły coraz częściej -zagndy. 
wać Gościmińską, o to i owo, przy- 
glądać się, jak sobie organizuje pra. 
ce, I naraz wystąpiły wszystkie z pro 
Sba, że one też potrafiłyby pracować 
na trzech stronach, że przecież to nie 
jest żadma satuka. 

— Doszło do tego, że aż kłócić się 
zaczęły między sobą, bo zabrakło ma 
szyn do podziału — opowiada tow? 
Gościmińska, na twarzy jej pojawia 
się pełen radości uśmiech, 

— Ze vorganizowaniem zespołów by 
ło już pótem „pół biedy“. Nabrały do 
manie zaufania i z ochotą przystąpi. 
ły do zbiorowego współzawodnictwa. 
Pamiętam ogromną radość, jaka zapa. 


| Bilans pracy i osiągnięć 


nawala na przędzalni, gdy: zespół mój 
otrzymał pierwsze miejsce. 

1 maja zostałam odznaczona Krzy- 
żem Zasługi, ale największe zadowole 
nie dawała mi pewność, że w naszej 
fabryce zostały przełamane lody nie. 
ufności i A że zaczynamy 
pracować bojowo, tak po socjabstycz 
nemu, 

4 e m) 

Gdy wczoraj na oddziale pierwszym 
PZPB w Rudzie odbywało się uroczy- 
ste otwarcie żłobka tow. Grościmińska. 
stała sobie z boku w  zamyślenin, 
przyglądając się świeżo wymalowanym 
salkom dziecięcego „gniazdka, 

— O <żym myślę? — odpowiedzia. 
ła pytaniem na moje pytanie — © 
tym, że przed wojną pędziłam z pracy 
do domu z trwogą w sercu, czy nie 
stało sie cof złego memu dzietkn, 
które zostawało samo przez szereg go 
dzin — o tym, że w nowej Polsce, 
z każdym rokiem zamieniają się w 
rzeczywistość piękne hasła PEWN-u, 
że Ojczyzna nasza jest Opiekytnką lu. 
dzi pracy i ich dzieci, I myślę sobie 
jeszcze, że teraz wobec tych matek z 
dziećmi, bardziej niź tam na sali pod 
czas uroczystości Miejskiej Rady Na- 
nodowej, cheiałabym złożyć przyrze. 
czenie, że nadal wszystkie swe wysił- 
ki złożę w ofierze naszej Ludowej 
Ojczyźnie. 

H. Sam. 


n 
i 
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Z cykiu: 


Te i 6 WoO 


Marzenia Trumana 


USA, USA über alles... 


Cóż to jednak znaczy suty, wykwintny obiadek, połączony z lekkim nadu- 


życiem tzw. napojów wyskokowych! 


Ciało ogarnia rozkoszne rozluźnienie, 


duch — jak to się mówi zaczyna bujać w obłokach, do główki, opanowanej 
„szmerkiem gazu* przychodzą różne fantastyczne myśli, rzeczywistość staje 


się snem, sen — jawą... 


Ot, rozmarzył się niedawno po luksusowej libacji w doborowym gronie 
kupców chicagowskich pan prezydent Stanów Zjednoczonych — Harry Tru- 


man, Jawiło mu się więc starożytne im perium rzymskie, 
z filmów hollywoodzkich) wyciągnął doń władczą prawicę, mówiąc z 


boski Cezar (ten 
uśmie- 


ckem: hallo, Harry, imperatores romani te salutant — cesarze rzymscy cię 


pozdrawia ją... 


"Wspomniał tedy Truman na imperatorów dawnych i na tych nowszych, 
Benita i Adolfa, wyprostował cherlawą postać i zagrzmiał do chicagowskich 


handlarzy -nierogacizną: 


— Dżentelmeni! 1000 lat przeszlo potrzebowało Imperium Romanum, aby 


dojść do potęgi. 


Ameryka zużyła, na to tylko lat 160. Dziś Stany Zjedno* 


czone przodują całemu światu USA — to krzepa, USA — to potęga, USA, 


USA über alles... 


xe * 
W dwa dni po biesiadzie chicagowskiej „Cezar* Truman urzęduje w wa 


szyngtońskim Białym Domu. 


— (Cóż tam słychać na świecie? — zapytuje spoglądającego przez okno 


Białego Domu sekretarza. 


— Nic, mister Truman — odpowiada sekretarz — Leje... 

— Tak, tak — przytakuje prezydent — Leje deszcz. - 

— Nie tylko — przerywa sekretarz, — Demokratyczna Armiu Ludowa leje, 
naszego Czang-Kai-Szeka, Demokratyczna Armia Grecka leje naszego van 


Fleeta... 


— Dość — wzdycha preządent — „imperator“. — Lepiej pan' powiedz, co 


z akcjami planu Marshalla? 
— Lecą: ` 


— To dobrze — cieszy się Truman, — To dobrze, że lecą w gôre. 
— Wcale nie w górę — prostuje funkcjonariusz Białego Domu. — Na łeb, 


na sżyję lecą. 
— No, a pakt północno-atlantycki? 


— Rozwija się — stwierdza sekretarz. 

— Więc jednak — podchwytuje z nadzieją w głosie kandydat na Nerona. 

— Żadne „jednak* — dementuje sekretarz, — Rozwija się wielka akcja 
w całym świecie — przeciw paktowi północno-atlantyckiemu, 

— Hm, hm — drapie się w głowę dostojny lokator Białego Domu. — Za 


to w ONZ:ecie nasze stanowisko... 


— Coraz wyżej — burczy sekretarz. — Coraz „wyżej uszu“ 


mają wszyst 


kie narody polityki Stanów Zjednoczonych... 
+ > æ 


Przykładc worek z lodem do zbolałej głowy mister prezydent Stanów Zjed- 


noczonych, 


Wysłuchuje doniesień sekretarza, przegląda raporty i mysli: 


gdzież te marzenia chicagowskie, gdzie? USA, LSA iiber alles? 


E. Tam. 


Łódź robotnicza w obliczu Święta Odrodzenia 


~ 


.  PZPE NRA N*:% 
Odświętny wygigd"sprzybrała weala 
Domu Kultury im. Waryńskiego, Pra- 
cownicy wszystkich oddziałów PZPB 
Nr 1 obchodzą dzisiaj uroczyście pytą 
rocznicę Manifestu FRWN. 

Z mównicy rozbrzmiewają słowa na- 
czelnego dyrektora zakładów, tow. J62- 
wiaka. Opowiada on o rozwoju zakła- 
dów od 1945 roku, o nadzwyczaj szyb- 
kim wzroście produkcji. Z roku na rok 
„jedynka bawełniana** produkuje 20- 
raz więcej towaru: podczas gdy w 1917 
roku utkano 30,6 miln. metrów, to w 
pierwszym półroczu br, wyprodukowa* 
no 20,3 miliona metrów. Do usprawnie- 
nia produkcji przyczyniła się w ogrom. 
nym stopniu mała racjonalizacja oraz 
współzawodnictwo. Padają nazwiska 
robotników, techników i inżynierów, 
którzy położyli największe zasługi w 
rozwoju zakładów. 

O pracy Rady Zakładowej podczas 
ubiegłych lat mówił przewodniczący 
Rady, tow. Kargier. Następnie zabie- 
rają głos przedstawiciele delegacji 
chłopskiej oraz przedstawiciel Wojska 
Polskiego. Hucznymi oklaskami nagro- 


„dzono przemówienie Il-go sekretarza 


dziełuicy fabrycznej, tow. Kuleszy, 
który oświadczył, że Partia nie zawio- 
dła i nigdy nie zawiedzie klasy robot- 
niczej, że prowadzić ją będzie do coraz 
lepszej przyszłości, do Polski Socjali- 
stycznej. 

W piątą rocznicę PKWN otrzymują 
nagrody za swą pracę ci, którzy põ 
łożyli duże zasługi w pracy nad odbu- 
dową i rozwojem produkcji w PZPB 
Nr 1, Oto tow. Jóźwiak. przypina Srebr 
ny Krzyż” Zasługi tow, Ramus i Brązo- 
wy Krzyż prządce, tow. Dolniak, Wstę- 


Nasi korespondenci piszą 


Sw. Biurokracy hamuje proces zaopatrzenia 


Na naradach technicznych dy- 
rekcji PZPB Nr 1, odbywających 
się regularnie raz w miesiącu, pa 
dają często zarzuty pod adresem 
wydziału zaopatrzenia „który przy 
kłada jakoby zbyt mało starań w 
celu sprawnego i terminowego do 
starczania potrzebnych do pro- 
dukcji surowców i półfabryka- 
tów. Czy wina tego wydziału jest 
rzeczywista? 

Jeśli chodzi o otrzymanie arty- 
kułów i materiałów pomocni- 
czych, objętych planem, złożonym 
uprzednio w dyrekcji branżowej, 
to tutaj nie natrafimy na trudno 
ści. Prawdziwy kłopot zaczyna 
się dopiero z zamówieniami do- 
raźnymi, kierowanymi do wydzia 
łu zaopatrzenia przez poszczególne 
oddziały. Nim nastąpi ich reali- 
zacja, upływa często kilka miesię- 
cy, w czasie których zamówienie 
nasze wędruje przez cztery lub 
pięć instancji. Aby nie być goło 
słownym — przytoczę jeden z licz 


nych przykładów. 

Dnia 7 kwietnia br. wpłynęło 
do wydziału zaopatrzenia zamó- 
wienie z magazynu. głównego na 
pakunek gumowy do kotła prze- 
twarzającego lug. Zamówienie 
przesłano do dyrekcji przemysłu 
bawełnianego już następnego dnia. 
Dyrekcja po zaakceptowaniu 
przekazała je Centrali Zaopatrze 
nia Materiałowego, -a ta skolei 
dnia 26.6 br. do Biura Sprzedaży 
Artykułów Gumowych i Tworzyw 
Sztucznych. Biuro powyższe prze 
kazało nasze zamówienie do swe 
go Zjednoczenia, a te do fabryki 
chemicznej Nr 5 (dawniej „Gen- 
tleman'). Od chwili wysłania za- 
mówienia do dnia dzisiejszego nie 
otrzymaliśmy jeszcze potrzebnych 
nam pakunków. Na naszą inter- 
wencję przedstawiciel fabryki 
Nr 5 oświadczył, że zlecenie pro- 
dukcyjne otrzymali dopiero w po 
łowie maja i teraz przystąpiono 
do przeprowadzenia badań, w ce 


lu rozpoczęcia produkcji żądanych 
przez nas pakunków. f: 
Przykład ten nie jest odosob- 
niony. Biurokratyczny i przewle- 
kły sposób załatwiania termino- 


W dniu wczorajszym w oddzia |Rady Zakładowej, konsekwentnie 


le PZPJG nr 8 w Romanowie od 
było się uroczyste otwarcie kolo 
nii letnich dla dzieci naszych pra 
cowników. ` 

Romanów jst piękną letnisko- 
wą miejscowością, oddałoną o 4 
km. od Łodzi. Posiadamy tam 
swój oddział tkalni wraz z pięk- 
nym ogrodem owocowym i pała- 
cykiem. Ten właśnie pałącyk stał 
się od wczoraj -siedzibą naszych 
dzieci. 

'Projekt założenia tutaj kolonii 
letnich wysunęła przewodnicząca 
Rady Zakładowej tow. Janina 
Ruta, która przy pomocy ORZZ, 
organizac”ji partyjnej. dyrekcji i 


ują. na scenę najlepsze prządki j-tkacz 
ki, odbierając" wysokie ragrody: pie: 
niężne. Wielka radość panuje wśród 
młodzieży. 30-tu z nich otrzymuje dźi- 
siaj wartościowa nagrody w postaci 
materiałów, bielizny, torebek itp. 

Na sali z każdą godziną wzrasta ra- 
dosny i uroczysty nastrój, Czyż nie na- 
leży bowiem cieszyć się w tym dniu, 
który jest piątą rocznicą pamiętnego 
Manifestu, nakreślającego nowe dzie- 
je Państwa Polskiegot 


PZPB NR 5 
Punktem głównym uroczystej akade. 
mii ku czci piętej rocznicy Manifestu 
Lipcowego PKWN w Zakładach Prze- 


Metalowcy zwiększą 


Obradujące w stolicy w dniu 


Zaw. Metalowców po przeanalizo- 
waniu dotychczasowej 
związku oraz sytuacji 


rowania jej na drogi, 


Kongres Zw. Zaw. 


W powziętych uchwałach meta- 
lowcy stwierdzają, że jeszcze wie- 
cej, niż dotychczas, wytęża swe wy- 
silki nad realizacją planów gospo- 
darczych przez stałe współzawodnic- 
two pracy, stałe podnoszenie kwali- 
fikacji zawodowych oraz likwidację 
biurokratyzmu. 

Przywiązując należyte znaczenie 


wych zapotrzebowań utrudnia nie 
tylko pracę naszego Wydziału Za 
opatrzenia, ale przynosi również 
nieobliczalne szkody produkcji. 
Czy nie ma sposobu, aby obec- 
ny stan uległ radykalnej zmianie 


na lepsze? 
W. Czekański 
kor. fabr. „Głosu* z PZPB nr 1 


realizowała swój pomysł. Mieliś 
my coprawda dość duże trudnoś- 
ci w związku z opróżnieniem pa 
łacyku, które jednak pokonaliśmy 
w sposób zadowalający zarówno 
byłych jego mieszkańców jak i 
nas. 

Z kolonii naszej w Romanowie 
będzie mogło korzystać jednorazo 
wo około 100 dzieci, a przyśpie- 
szenie otwarcia umożliwiło dzie- 
ciom korzystanie jeszcze w bieżą 
cym miesiącu z powietrza, zięle- 
ni i słońca. 

Stefan Bocheński 
kor. fabr. „Głosu“ z PZPJG nr 8 


—— 


bm. rozszerzone plenum Z. G. Zw. 


działalności 


podjęło szereg uchwał, zmierzają- 
cych do usprawnienia pracy i skie- 
wyznaczone 
ruchowi zawodowemu przez II/VIII 


mysłu Bawełnianego Nr 5 było sprawo+ 
zdanie Dyrekcji z wyników. produkcy je: 
nych ubiegłych pięciu lat, W początku 
roku 1945 „WIMA'* na 21.000 wrze- 
cion produkowała 342.000 kg przędzy 
i na Ś-miu krosnach 6.100 metrów ma- 
teriału. W roku bieżącym po pięciu la- 
tach pracy, park maszynowy i produk- 


cja „WIMY** wzrosły wielokrotnie. 
Równolegle z rozwojem 


nicy zakładów, 


jeszcze swe wysiłki 


Zakończenie ohrad plenum zarządu głównego związku 
zawodowego pracowników przemysłu metalowego 
20 |do szkolenia aktywu związkowego 
postanowiono przez kursy ż wykła- 
dy podnosić stale uświadomienie 
w terenie | ideologiczne i wiadomości fachowe 
członków związku a zwłaszcza rad- 
ców zakładowych i mężów zaufania. 
opieką 
otoczone zostaną również pracujące 
kobiety, które wciągane będą w jak 
najszerszym zakresie do pracy spo- 


Większą, niż dotychczas 
łecznej. 


fystu metalowego. 
W zakończeniu obrad 


gresu Światowej 
ków Zawodowych. 


Uśmiechy fortuny 
Losowanie , 


4 s. 
obligacji PPOK 
W, Ministerstwie Skarbu odbywa się 
publiczne losowanie 
obligacji Prómiowej Pożyczki Odbudo- 


obeeńje siódme 
wy Kraju na ratę, przypadającą do 
wykupu 15 października br. 

„Dotychczas wylosowano dla emisji 
A,B i © — 36 tysięcy obligacji do wy- 
kupu premiowanego. Najwyższe premie 
po 500 tysięcy złotych, padły na na- 
stępujące obligacje: seria 7.613 obliga: 
cja nr 19, seria 7914 obligacja nr 37, 
serią 12034, obligacja nr 38, seria 
17180 obligacja nr 36, seria 21675 obli 
gacja nr Z4 i seria 25066 obligacja nr 
18. 

Ponadto padło 6 premii po 200 tys. 
złotych, 24 premie po 100 tys. zł i wie- 


le innych. Ogółem wylosowanych bg- 
dżie 54 tys. obligacji i 9 tys. premii na 
sumę 72 milionów złotych, Wykaz pre- 
miowanych obligacji będzie ogłoszony 
po zakończeniu losowania. 


produkcji 
rozwijało się współzawodnictwo pracy, 
które obecnie objęło ponad 3000 uczest- 
ników i liczy 305 zespołów współzawod. 
niczących., Nie też dziwnego, że w tym 
radosnym podsumowaniu- pięcioletniego 
dorobku tłumnie wzięli udział robot- 
z których ponad 500 


Postanowiono także poprawić wa- 
runki bezpieczeństwa ć higieny pra- 
cy we wszystkich zakładach prze- 


zebrani 
uchwalili rezolucję, w której solida- 
ryzują się ź uchwałami II/VIII Kon- 
Federacji Związ- 


wyróżniono i obdarowano vagrodami 
pieniężnymi za osiągnięcia we współ- 
zawodnietwie pracy. W ramach vro- 
czystej "akademii dwóch wybitnych 
przodowników pracy zostało odznaeza- 
nych Krzyżami Zasługi, Tow. Leon: Ko- 
tiasz, kierownik oddziału, wysunięty 
na to stanowisko robotnik, otrzymał 
Srebrny Krzyż Zasługi za to, iż w r 
1945 jako pierwszy przystąpił do pracy 
nad odbudową zniszczonych zakładów. 
Krzyż Brązowy otrzymał za zasługi w 
pracy zawbdowej tow. Marianu Wander, 
kierownik tkalni, 

Uroczystości zakończyła urozmaicona 
część artystyczna, w której wystąpił 
zespół świetlicowy PZPB Nr 5, oraz 
artyści teatru „Osą, 


i PZPW Nr 1 

W nastroju specjalnie uroczystym 
odbyła się Akademia Lipcowa w Pań- 
stwowych Zakładach Przemysłu Weł- 
nianego Nr 1. Jest to bowiem macie- 
rzysta fabryka słynnego w całej Pol- 
sce zespołu pierwszej jakości Marii 
Terpilakowej. Za swój wkład pracy do 
budowy Polski Ludowej członkowie 
zespołu Terpilakowej nagrodzeni Zo- 
stali cennymi upominkami, ufundowa- 
nymi przez Główny Komitet Współza» 
wodnietwa Pracy przy Zarządzie Głów- 
nym Związku Zawodowego. Włóknia- 
rzy, KMierowniczce zespołu, Marii Ter- 
pilakowej, ofiarowano piękny radio- 
odbiornik, jej koleżanka Frankowska, 
otrzymała równieź *aparat-. radiowy, 
dwóch młodych członków zespołu, Ja- 
nickiego i Szafrańskiego, obdarowano 
rowerami, zaś piąty członek zespołu, 
ob. Baranowiez, otrzymał kupon mata 
riðu na ubranie wraz z dodatkami, 

Oprócz zespołu Terpilakowej 150 
osób wyróżniono nagrodami pieniężny- 
mi. Dzięki zasługom przodowników pra 
cy i wysiłkom dyrekcji, „wełniana je” 
dynka** jest dziś jednym z przodują 
cych zakładów przemysłu wełnianego 
w Polsce. Jakość produkowanego to- 
waru dochodzi obecnie do 97 procent 
primy, a globalna produkeja w pierw- 
szym półroczu br. była dwukrotnie wyż 
sza, niż całoroczna pródukcja z roku 
1945. śladem zespołu pierwszej jako- 
ści Marii Terpilakowej poszła zatrud- 
niona tu młodzież, organizując młodzie 
żowe zespoły pierwszej jakości, przy 
czym nowością w pracy tych zespołów 
będzie faczne zwracanie uwagi przy 
klasyfikacji mie tylko na najwyższą 
jakość produkowanego towaru, ale rów 
nież na uzyskanie jak największych 
oszezędności. 

W uroczystej akademii, poświęconej 
piątej rocznicy Manifestu Lipcowego, 
wzięła również udział kilkunastoosobo- 
wa delegacja młodzieży chłopskiej 
z gminy Kłomnice, w powiecie radom 
szczańskim, podkreślając swą obceno- 
ścią serdeczne węzły przyjaźni i soju- 
szu robotniczo . chłopskiego, jakie łą- 
czą załogę „wełnianej jedynki“ z ma- 
ło i średniorolnymi chłopami gminy 


+ Kłomniee, 
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Z cuklu: Wkład nauki polskiej w dorobek wiedzy Swiata 


Dr. ladeusz Czystohorski 


edlunkt Uniwersytetu Łódzkiego 


Marian Smoluchowski-największy 
-E m r>F$—>—m—n—"LI 


O zadłużach Marii Curie-Skłodow- 
skiej wie u nas bodajże każdy z tej 
próstej przyczyny, ża prace nasżej sław 
nèj ródaczki stały się nie tylko podwa- 
liną późniejszego wytłumaczenia budo. 
wy atomu (co z początku interesowało 
małe gróno natkowcó), lećz — «o 
ważniejsze — doprowadziły do wykry- 
cią. pierwiastku: radu, który znalazł 
drąktycznć zastóżowanie wfłeczeńiu 
Takk, a tym samym zwrócił na siebie 
uwagę całej ludzkości, borykającej się 
od dawna z tę straszną chorobą, Smó* 
luchowski, współczesny Marii Skłodow- 
skiej, równie jak ona uważany był za 
geniusza, który pratami swymi rozsła- 
wił imię nauki polskiej na cały świat. 


Dlaczego nazwisko SBmoluchowskiego 
jest tak mało u nas znane? 

Prace Smoluchowskiego były głównie 
natury troretycznej, dotyczyły zagad- 
nień bardzo trudnych. Aczkolwiek przy 
czyniły się wielce do ogólnego rozwoju 
pównych działów nauki, to jednak bez. 
pośrednich. korzyści praktycznych nie 
dawały: Dlatego szeroki ogół pracami 
tymi się nie interesował, pozostawia- 
jąc je wyłącznie naukowcom. Żyjemy 
dziś jednak w czasach uprzystępnienia 
nauki najszerszym masom, musimy prze 
to powoli zwracać uwagę i na zagad: 
nienia czysto naukowe, Doskonałą spo- 
sobnością ku temu będzie właśnie przyj 
rzenie się temu, nad czym pracował 
Smoluchowski, | 


Pierwsze poczynania badawcze | 
Urodzony 28 maja 1872 r. już od naj- 
wcześniejszego dzieciństwa zdradzał 
Śmoluchowski żywe, wszechstronne ža- 
interesowania naukowe. Prace swoje 
badawcze rozpoczął właściwie jnż jako 
mały chłopiec, gromadząc z zapałem 
najpierw minerały, później ówady. 
W niższych klasach szkoły średniej za- 
ja} się żywo gąsienicami, Rtosując róż- 
ne sposoby odżywiania ich, usiłował 
przeprowadzić szybsze lub powolniej- 
sze przepoczwarzanie się; zmieniając 
odżywianie gąsienic chciał wpłynąć na 
kształt późniejszego owadu. Próby te 
nie dały żadnych pozytywnych wyni: 
ków, w każdym jednak razie zapowia» 
dały umysł nawskroś badawczy, W kla- 
sach wyższych większą uwagę zwrócił 
na fizykę i astronomię. Całymi dniami 
siedział nad książkami z tej dziedziny. 
starając się swym umysłem przeniknąć 
bezkresne przestrzenie wszechświata 
oraz poznać prawa, rządzące rucham! 
gwiazd. W chwilach wolnych zajmował 
się muzyką lub też odbywał dalekie 
wycieczki w góry. Ukończywszy wy- 
dział matęmatyczno:przyrodniczy Uni- 
wersytetu Wiedeńskiego, otrzymał tam 
w r.1895 tytuł doktora, po czym pra- 


Ryszard Matuszewski 


Pola Gojawiczyńska-laureatką 
nagrody literackiej Warszawy 


N agrodę literacką miasta War- 
" szawy Otrzymała w roku bie- 
żącym Pola Gojawiczyńska. Nie 
jest tó pierwsza nagroda przyzna- 
na jej przez stolicę. Laureatką 
Warszawy była Gojawiczyńska 
już czternaście lat temu, po wyda- 
niu „Dziewcząt z Nowólipek*. — 
Lecz nie ma w tym pomyłki, że 
zostaje przez.swe rodzinne miasto 
wyróżniona: ponownie. 
P ola Gojawiczyńska, która już 
niejednokrotnie twórczością 
swóją dowiodła, w jak wyjątko- 
wo żywy i czuły sposób reaguje 
na aktualność, nie pozostała jedy- 
nie piówczynią starej Warszawy. 
Wszedłszy w nowy okres, zwią- 
zała się od razu na gorąco ż ży- 
ciem powstającego z ruin miasta i 
jego mieszkańców. Napisała „Sto- 
licę', opówieść, któręj akcja roz- 
grywa się w pierwszych, najtru- 
dniejszych miesiącach zburzonej 
przez wroga Warszawy. Zanoto- 
wała w niej z zapobiegliwym, prze 
widującym pośpiechem to wszyst- 
ko, co było niezwykłą, niepowta- 
rzalną treścią owych trudnych mie 
sięcy. „Stolica“, która dziś, po 
trzech zaledwie latach od chwili 
swego pierwszego ukazania się 
wyszła już w czterech bodaj wy- 
daniach jest książką nieomal do- 
kumenfarną. 
Czegóż tam nie ma! Zburzona 
Warsżawa w ocząch żołnierzy, 
którzy przedostają się do niej 
przez Wisłę od strony Pragi,i w 
oczach powracających mieszkań- 
ców, wyrzuconych przez wojsko- 
wą cieżarówkę na zgliszcza Woli. 
"Trud uporczywego trwania wśród 
ruin, chwytania śię każdej pracy, 
każdego punktu zaczepienia, byle 
przetrwać i pierwsze świadome 
wysiłki zorganizowanej odbudo- 
wy miasta. Wszystkie zmienne na- 
stroje od zniechęcenia i rozpaczy 
, do zaciekłej woli wałki. Wszystkie 
, iństynkty i uczucia od przebiegłe- 
_go egoizmu i żądzy posiadania do 
. cżyrinej dobróci i bezinteresownej 
ofarnóści. Wszystko co działo się 
w owych miesiącach: prace nad 
, uruchomieniem ćlektrowni i pier- 
wsży tramwaj, handel zupa z ko- 


„ańóczynia, drobiny 'faźu wywierają na 


cował w ńajsławniejszych wówcżaś prá- 
cowniach fizycznych, jakimi były: là- 
boratorium profesora Lippmanńa w Pa- 
ryżu, lorda Kelvina w Glasgowie (An- 
glia) oraz profesora Warburga w Ber- 
linie, W r. 1898-ym Uniwersytet Wie- 
deński powołuje go ńa profesorm fizyki, 
Było to, jak na owe czasy, wytóżnie- 
ńie dla Polaka bardzo wielkie, Smolu- 
chowski obejmuje to zaszćzytne sta: 
nóowisko po to, by niebawóm rzucić je 
i powrócić do Polski, w której wszak 
cyle Hyło do żrobienia. Osiada osta- 
tecznie w Krakowie. 


Imponujący dorobek naukówy. 

Na czymże polegała działalność nau: 
kowa naszego uczonego? 

Pożostawił on po sobić 112 rozpraw 
naukowych, w których zajmuje się 
„budową materii“, Dzięki tym rozpra: 
wom zyskał Smoluchowski sławę na ca- 
ły świśt jako teñ, który pierwsży przy. 
czynił się do zwycięstwa teorii atomi- 
styczno-kinetycznej nad innymi teoria. 
mi, znanymi za jego ezńsów, 


» 
Teoria atomistyczno-kinetyczna 
a teoria termo-dynamiczna 
By rozumieć, na czym polegała za- 
sługa Smoluchowskiego, musimy choćby 
bardzo pobieżnie zapoznać się z tymi 
teoriami, Z artykułów drukowanych 
w „Głosie“ wiemy, że materię tworzy 
96 pierwiastków, te zaś składają się jak. 
gdyby z drobniutkich ziarenek tzw. 
atomów. O istnieniu atomów mówili 
już coś filozofowie greccy a nawet in- 
dyjsey. Jednak  atomistyka zo 
została ujęta w wieku XIX-ym, a ro 
dzięki należycie przeprowadzonym  ba- 
daniom chemicznym, Już około r. 1850 
atomistyka tłumaczyła bardzo trafnie 
różne zjawiska, przedtem zupełnie nie- 
zrozumiałe. Na czym np. polega pod- 
wyższanie się temperatury jakiegoś 
przedmiotu, dajmy na to — kawałka 
żelaza?! Na tym, że w miarę podgrze- 
wania atomy tego żelaza drgają z co- 
raz większą szybkością. Jak wytłuma- 
czyć ciśnienie gazu na ściany naczy* 
nia, w którym ten gaz zamknęliśmy?! 
Tym, że atomy, czy drobiny tego gazu, 
pędząc w najrozmaitszych kierunkach, 
uderzają ciągle o ściany tego naczynia, 
odbijają się od nich pędzą w kierun- 
ku przeciwnym, znowu uderzają o cia- 
ny itd. Ciągle „bombardując'* ściany 


nie ciśnienie. A więć atomy wszyst- 
kich eiał są w ustawicznym ruchu, 
a ponieważ ruch po grecku nazywa się 
„kinema'', przeto teorię tę nazwano 
atomistyczno:kinetyczną. 
Słynne zasady tórmo-dynamiczne 

Obok zasady atomistyczno-kinetycz- 
nej rozwija się i drugi kierunek nau- 
TENUT TENNER ESE 


ciotków w bramach zburzonych do 
mów i ekshumacje zwłok, niesz- 
częśllwy wypadek przy wyburza- 
niu ruin, koniec wojny, powrót lu 
dności wywiezionej do obozów i 
przyjazd partyzanckich batalio- 
nów z Francji. 
J= też bogata gałeria postaci z 
różnych środówisk: inteligen- 
cja pracująca, artyści, proletariat, 
drobnomieszczaństwo, resztki bur- 
żuazji w tej postaci, w jakiej mo- 
żna je było widzieć w zrujnowa- 
nym mieście. Zapewne: ryzykow- 
nym było by twierdzenie, że ów na 
gorąco rzucony na papier obraz 
Stolicy z jej pierwszych miesięcy 
po wyzwoleniu jest obrazem cał- 
kowitym i wszechstronnym lub 
obrazem, w którym światła i cie- 
nie rozłożone są bezbłędnie. 
namy dobrze centralną perspe 
"= ktywę tego konfliktu z osta- 
tniego przemówienia Prezydenta 
Bieruta na Konferencji warszaw= 
skiej PZPR. Widzimy dziś już wy 
raźnie, jak z chaosu pierwszych 
miesięcy i mozołu pierwszych lat 
rodzi się kształt przyszłej Warsza 
wy. Lepiej, niż przed trzema laty, 
kiedy powstała „Stolica”, widzimy 
dziś odtworzony przez nią frag- 
ment rzeczywistości i doceniamy 
rolę wizerunku jakim jest książ- 
ka Gojawiczyńskiej. Poza tym zaś 
książka ta rodzi w nas nadzieję 
Nadzieję że znakomita pisarka b 
„Stolicy“ nie poprzestanie tak jhk 
nie poprzestała przed kilku laty 
na sławie jaką żawdzięcza „„Dżiew 
czętom z Nowolipek'", Nadzieję, że 
podobnie jak umiała dać wizeru- 
nek Warszawy zburzonej i dźwi- 
gającej się z najgłębszego dna klę 
ski tak pokaże nam ją jeszcze w 
zwycięskim rytmie socjalistycz- 
nego budownictwa. 
P rżyznanje Poli Gojawiczyń- 
skiej tegorocznej nagrody, mia 
sta Warszawy, witamy z uznaniem 
i radością. Jest ono hołdem złożo- 
nym autorce, która od wielu lat 
prace-swego pióra oddała sprawom 
najściślej związanym ze stolicą, z 
szarym, codziennym bytem żyją- 
cego w niej i walczącego człowie- 
ka pracy, 


jedna z czołowych postaci 
matematyki, 
ogłosił 24 oryginalne i doniosłe prace 
naukowe. 


la i badacza, 
jest nowoczesna geometria analitycz- 
na. W okresie powojennym ogłosił 21 
prac oryginalnych wysokiej wartości 
naukowej. 


całókśztałt działalnóści 
zdobył prof. dr Jan Dembowski, pro- 


kowy tzw. termó-dynamika („termos'* 
znaczy w jężyku greckim ciepło, „dy* 
ne'* zaś śiła). Mierunek ten opierał 
się ña trzech zasadach termo-dynamicz- 
nych, Pierwsza z nich mówi, że ciepło 
można zamienić na pracę i odwrotnie: 
pracę na cićpło. Przykład: by lokomo* 
tywa wykonała przeznaczoną jej pra- 
cę póruszenia pociągu, musimy w nicj 
spålić ódpowiednią iłość węgla tzo. 
wytworzyć ciepło, Odwrótnie: gdy koło 
wagońu kolejowego czy też lokomoty* 
wy kręci się, tzn, wykonuje pracę, a 
nie jest ódpówiednio naoliwione, może 
się do tego stopnia nagrzać, że aż się 
„oś zapali‘, 

Druga zasada termodynamiczna mó* 
wi, że ciepło może przechodzić tylko 
w jednym jedynym kierunku, miano- 
wióie od cieła cieplejszęgo do zimniej: 
szego. Przykład: mamy dobrze nagrza- 
ny piec, z którego ciepło rozchodzi się 
na cały pokój, pięc więc powoli styg- 
nie. Powiedżmy,'że pokój jest dobrza 
usżczelniony, ciepło więc z niego wcale 
nie ucieka, — a jednak to ciepło nie 
móże wrócić z powrotem do pieca 
i ogrzać go znowu do temperatury, ja- 
ką miał z początku, 

Teoria atomistyczno kinetyczna i ter- 
mo-dynamiczna, tłumacząc zjawiska 
cieplne, stały. pod pewnymi względami 
na zupołnie innych stanowiskach, 


Ruch to ciepło * 

W myśl teorii kinetycznej coraz szyb- 
szy ruch atomu to coraz większe cie- 
pło. W grę tu wchodzą miliardy miliar- 
dów atomów, które podlegają prawu 
maśowości, głoszącemu, że aczkolwiek 
ciepło przepływa zazwyczaj tylko w 
jednym kierunku, to jednak w tak 
ogromnej masie nie jest wykluczonym, 
że czasami cofnie się ono w kierunku 


przeciwnym. Można by tu zastosować 
pewną analogię: Odbywa się zabawa 
w parku. Trafiamy akurat na początek 
zabawy, ludzi jest już sporo, ale jakoś 
jeszcze mie rozochociłi się. Powiedz- 
my: „temiperatura jest jeszeze dość ni- 
ska“, W pewnym momeucie przybywa 
do parku jakaś organizacja młodzieżo- 
wa, a więc dużo ludzi młodych, weso- 
łych, ruchliwych, 54 to jak gdyby owe 
„Atomy obdarzone szybszym ruchem'*. 
Mieszając się z tłumem „sprawiają, że 
„temperatura idzie od razw'o kilka stop 
ni wyżej'*. I tu właśnie kość. nieżgody 
pomiędzy teorią kinetyczną a termo- 
dynamiczną. Pierwsza twierdzi, że ato- 
my szybsze wszedłszy w tłum powoł- 
niejszych, mogą się.w pewnym momen- 
cie z tego tłumu wycofąć, to znaczy, 
że ruch ciepła może się odbywać w obu 
kierunkach, jest więc zjawiskiem od- 
wracalnym. Natomiast teoria termo- 
dynamiczna twierdzi, że ruch ciepła.od- 
bywa się zawsze tylko w jednym kie: 
runku, przeciwnego bowiem kierunku 
nigdy dotychczas nie zauważono, Dwa 
te poglądy śŚcierały się w nauce świa- 
towej okcło roku 1890-:go. Termo-dyna. 
miści stawali się coraz bardziej „wpły- 
wowi'*. „Jak to? — wołali — atom 
jest taki mały, że go nie można doj- 
rzeć, to jakże można spostrzec jego 
ruchy?! Nauka powinna być ścisła, 
nie można jej opierać na jakichś mgli- 
stych przypuszczeniach, a takimi zę 
właśnie przypuszczenia © ruchu ato- 
mu!**, Zrobiono więć z atomistyki 
naukę naiwną, niepoważną, 


Smoluchowski wskrzesza chylącą się 
ku upadkowi teorię 
atomistyczno-kinetyczną 

W tym oto momencie, gdy teoria ki- 
netyczna zdawała się już być pogrze- 


bana, zjawia się na widowni nauki 
świątowej nasz rodak, Kilka jego roz- 
praw sprawiło, że teoria. kinetyczna 
odżywa na nowo i w pierwszych latach 
XX-go wieka odniosła wspaniałe zwy- 
cięstwo nad przeciwniczką, O co tn 
chodziło fl 


Smoluchowski rozwiązuję zagadkę 
„ruchów Browna'* 
Botanik angielski, Brown, jeszcze w. 
roku 1827-ym zauważył pod mikroskó: 
pem że pyłki roślinne, znalazłszy się 
w wodzie, wykonują jakieś szybkie 
bezładne ruchy zygzakowate, Ruchy 
te, na cześć ich odkrywcy, nazwano 
„ruchami Browna'', Ruchom tym pod- 
legają nie tylko pyłki roślinne, ale 
w ogóle wszystkie cząstki bardzo drob- 
ne, umieszczone w jakiejkolwiek cie- 
czy, a nawet w gazie. Czym wywołane 
są te ruchy, z tego Brown nie zdawał 
sobie zupełnie sprawy. Zrozumiał je 
i należycie wyjaśnił dopiero Smoln- 
chowski, Oto pyłek roślinny, unoszący 
się w wodzie, znajduje się wśród dro- 
bin wody. Drobiny te — w myśl teorii 
kinetycznej — pod wpływem ciepła są 
w ciągłym ruchu, Gdy taka poruszają- 
ca się drobina wody 'uderzy o pyłek, 
ten musi się posunąć. Ale w tym mo* 
mencie uderzą go inna drobina wody, 
z innej strony, pyłek więc albo zba- 
czay albo zatrzymuje się i rozpoczyna 
ruch w kierunku przeciwnym, zależnie 
od kąta uderzenia, Ponieważ pod zwyk- 
łym mikroskopem drobin wody nie do- 
strzegamy, zdaje się nam, że pyłki ruś- 
linne poruszają się same, tymczasem 
one ciągle są popychane przez usta- 
wicznie poruszające się drobiny wody. 
Tak wytłumaczył SŚmoluchowski przy. 
czynę „ruchów Browna*'. Tłumaczenie 
to stało się zarazem Świetnym dowo- 
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obok Marii Curie-Skłodowskiej 


. uczony polski na początku XX wieku 


dem, że teoria atomistyczno-kinetyczna 
jest słuszną, że rzeczywiście istnitją 
atomy i drobiny, które pod wpływem 
ciepła wykonują ustświeżne ruchy. Po. 
gląd ten, po raz pierwszy miezbicie 
udowodniony przez nóiszego rodżka, 
stał się podstawą do dalszych, bardzo 
poważnych wniosków nankowych. Je 
den z nich, może najciekawszy, tò ten, 
że w gruncie rzeczy wszystkie zf$wi- 
ska fizyczne sę odwracalne, Obsetwo- 
wana przez nas nńieodwracalńość jest 
tylko pózorna, powódowana zbyt krát 
ką obserwacją, 


Inne prace Smoluchowskiego 

Poza opisanym bardzo pobieżnię za- 
gadnienićm zajmówał się Smoluthowe- 
ski całym szeregićm innych. Wielki 
rozgłos znałażło zjawisko, które ha- 
zwał „fluktuacją'', a które wywółsne 
jest nieregularnym zagęszóżaniem się 
drobin. Fluktuacją tłumaczy się, dlè- 
czego w atmosferże zdarzają się miój- 
'scami przestrzenie zupełnie bez pówie- 
trza — fakt dobrze znany lotnikóm, 
gdy samolot nagle opada o kilka me 
trów w dół, z powodu „dźiuryć', às 
którą natrafił w powietrzu, Badał rów. 
nież Smoluchowski jak wysóko sięga 
atmosfera ziemska, skąd pochodzi „jej 
barwa niebieska. Interesował się i dor 
ciekał jak powstały góry na ziemi, e0 
spowodowały łodowee itd. i 

Fiuce Smoluchowskiego zostały nagle 
prze;wane przedwczesną jego śmiercią. 
Zmarł mając zaledwie lat 45. Gdyby 
mu było danym żyć dłużej, z pewno- 
ścią dorobek jego naukowy byłby 
u wiele większy. Ale i ten, który po- 
zostawił, zapewnił mu jedno z pierw- 
szych miejsc wśród najtężsrych nau- 
kowców świata, którzy dali nam do 
kładny obra. budowy materii, 
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Polska Ludowa przywiązuje wielką wagę do spraw nauki 


Nagrody i wysokie odznaczenia dla wybitnych uczonych polskich 


techniki, przyznano siedem pierwszych | metodę badania lin Skomtkówzych, 


Ażeby dać wyraz szczególnej opieki Państwa Ludowego nad twór: 
czością naukową oraz, żeby podkreślić istniejące już osiągnięcia nauko- 
we, przyznane zostały wielu uczonym polskim odznaczenia państwowe, 
a równocześnie ustanowiona została po raz pierwszy w dziejach Polski 
Państwowa Nagroda za osiągnięcia w dziedzinie nauki, techniki i or 


ganizacji pracy, 


mai “uitwist takati + 


as Przyznane są nagrody dwóch, stopni: 1-sza, nagroda. wynasi, 500.000.— 
złotych, a druga 300.000— zł Ustanowienie i przyznanie nagrzód, wy» 
różnienie prac z dziedziny humanistyki wreszcie fakt przyznania zą 
zasługi położone w dziedzinie nauki kilkunastu wysokich odznaczeń — 
orderów Sztandaru Pracy 1 i 2 klasy, Polonia Restutita, są dowodem 
wielkiej wagi, jaką się przywiązuje do spraw nauki w Polsce Ludowej, 
są dowodem niespotykanej dotąd w dziejach Polski troski i opieki roz 
taczanej przez rząd nad światem nauki i naukowcami. 


W DZIEDZINIE NAUK 
MATEMATYCZNO - PRZYROD. 
NICZYCH 
W dziedzinie nauk matematyczno - 
przyrodniczych nie przyznano nagród 
za prace z dziedziny fizyki, chemii i 
rolnictwa, gdyż w tym zakresie prace 
szły dotychczas głównie w kierunku 
odbudówy warsztatów pracy. Badania 
naukowe np. w rolnictwie sę już roz- 
poczęte i to nawet na dość szeroką 
skalę, ale ich wyników nie możma jesz- 

cze ocenić, 

W tych warunkach na czoło w-w 
dyscypliny wysunęła się matematyka, 

Nagrodę 1-go stopnia otrzymał pro- 
fesor dr. Wacław Sierpiński, czołowy 
uczony matematyki polskiej, wielki 
badźcz różnych działów matomatyki, 
pśdagog wysokiej klasy, wychowawca 
nowych kadr polskich matematyków.. 
łoże drugiego stopnia otrzyma- 


prof, dr Stanisław Mazur, wybit 
ny matematyk o wielkim talencie 
naukowo * twórczym i wszechstronnej 
erudycji, którego główną dziedziną 
twórczości jest nowoczesna analiza ma 
tematyczna, obejmująca metody i zdo- 


bycze teorii mnogości w zastosowaniu 
do zagadnień analizy, 


Działalność uniwersytecka prof. Ma- 


zura posiada wybitne walory dydak- 
tyczne, czyniące z jego katedry ogni- 
sko kształcenia i pracy naukowej; 


dr. Kazimićrz  Kuratowski, 
polskiej 
W okresie powojennym 


prof, 


prof. dr, Karol Borsuk, wybitny 
uczony o wielkich walorach nauczycie- 
Jego dziedziną pracy 


W ZAKRESIE BIOLOGII Aż _ 
TRZEJ LAUREACI NAGRODY 

PAŃSTWOWEJ I STOPNIA 
Nagrodę Państwową 1-go stopnia za 
naukowej 


| fesor zwyczajny Biologii Doświadczal 


nej Uniwersytetu Łódzkiego, dyrektor 
Instytutu Biologii Doświadczalnej im. 
Nenckiego. Prof. Dembowski przyczy- 
nił się wybitnie swoją działalnością 
nie tylko do upowszechnienia teorii 
Miczurina . Łysenki, ale i do zapo- 
czątkowania przełomu w kierunku bio 
logii marksistowskiej. 

Nagrodę 1-go stopnia otrzymał też 
prof, dr, Władysław Szafer, wybitny 
badacz flory, autor ostatnio opubliko= 
wanego poważnego dzieła o florza plio 
ceńskiej m Krościenka. Interesujące 
jest, że publikacje paleobotaniczne 
prof. Szafera są w niektórych punk 
tach zbieżne z teorią Łysenki-Miczuri- 
na, aczkolwiek autor tego wyraźnie 
nie wypowiada. Potwierdzają one 
mianowicie tezę o aktywnym wpływie 
środowiska na kierunki ewolucyjne 
gatunków. 

Nagrodę 1-go stopnia przyznano 
również prof. dr. R. Kozłowskiemu za 
niedawno. opublikowaną pracę paleon- 
tologiczną, która ma duże -znaczenie 


dla ustalenia dróg rozwoju świata 

zwierzęcego. 
Wreszcie nagrodę 2go stopnia 
nauko- 


otrzymał za całokształt prac 
wych prof .dr. J. Konorski, wybitny 
eksperymentator, poświęcający swą 
działalność neurofizjologii, 


NAGRODZENI  UOZENI-LEKARZE 


w dziedzinie 'nauk lekarskich na- 
grodę 1-go stopnia otrzymał prof, dr. 
B. Nowakowski, profesor nadzwyezaj- 
ny Uniwersytetu Jagiellońskiego, rek- 
tor Akademii Lekarskiej w Bytomiu, 
za zespół prac powojennych,  tyczą- 
cych się higieńy pracy i medycyny 
zawodowej, 

Nagrodę zaś 2-go stopnia otrzymał 
prof, dr. E. Paluch, za zespół prac 
nad higieną pracy. Prof, Paluch jest 
autorem prac o higienie żywienia, dzia 
łaniu tlenku węgla ną organizm czło- 
wieka i innych 


ODZNACZENIA W DZIEDZINIE 
„ NAUK TECHNICZNYCH 

J I TECHNIKI 

W dziedzinie nauk technicznych 


nagród. 

Prof. dr. inż, T. Huber otrzymał 
kowej. W ciągu Stlętniej pracy, w 
dziedzinie mechaniki _ teoretycznej 
optblikówat' przeszło 100 prac oryg. | 
nalnych i napisał kilka podręczników. 

Prof. dr inż. T, Urbański w okre- 
sie ostatniego 5-lecia obok pracy dy- 
daktycznej, organizacyjnej i naukowej 
— opracował w skali laboratoryjnej, 
politechnicznej i przemysłowej pro 
dukcję garbników syntetycznych me- 
todą oryginalną, z odpadkowych surow 
ców krajowych. 

Prof. dr. inż, Krupkowski, jeden z 
najpoważniejszych polskich  naukow- 
ców z dziedziny metalurgii, opubliko- 
wał kilkadziesiąt prac oryginalnych, 
a spośród. nich kilkanaście w ciągu 
trzech ostatnich lat 

Zastępca prof. Politechniki Gdań. 
skiej — inż, R. Gebertowicz otrzymał 
1.szą nagrodę za opracowanie meto 
dy oswobodzania gruntu z zawartej w 
nim wilgoci na drodze elektro-osmo- 
tycznej. Metoda ta zastosowaną Z0- 
stała z powodzeniem w szeregu wypad 
ków praktycznych, między innymi dlą 
powstrzymania  przesuwsjących się 
warstw pod kościołem św. Anny przy 
trasie W — Z w Warszawie, Stwarza 
ona interesujące perspektywy przy 
ustalaniu brzegów rzek i brzegów mo- 
rza oraz osuszania torfu. 


Prof, dr inż, F. Szelągowski, autor 
szeregu projektów wielkich mostów w 
Polsce, a w szczególności mostu śred- 
nicowego w Warszawie oraz autor no- 
wej koncepcji, według której „wykona: 
ny został most Śląsko - Dąbrowski, 

Inż. T. Hobler, konstruktor, autor 
licznych wynalazków i patentów z 
dziedziny chemii azotu i produkcji, 
związków azotowych. Położył on za“ 
sługi przy odbudowie i rozbudowie 
przemysłu chemicznego w okresie 1945 
— 1047 r 

Drugą nagrodę otrzymali: 

prof, dr inż, W. Nowacki za dzia- 
łalność naukową z zakresu elastrome*- 
chaniki W ezdsie ostatnich lat wyko- 
nał on 18 cennych prac z tej dziedzi- 
iny, ` 

Zespół, który opracował kontruk- 
cyjnie i produkcyjnie pierwszy samo- 
chód ciężarowy całkowicie polskiej 
konstrukcji, a mianowicie: prof. M. 
Dębicki, prof. J. Werner, inżynierowie 
— Z. Okołów, Z. Rytel, Z. Grzonow. 
ski, 


Prof, dr. M. Jeżewski i prof, dr. 
inż. A, Szklarski, którzy opierając 


się na najnówszych osiągnięciach nau 
kowych, opracowali wspólnie  oryfgi- 


i nalng ulepszoną elektromagnetyczną 


nagrodę za całokształt działalności nan | 


Metoda ta zdała całkowicie egzamin 
w warunkach przemysłowych, Pod 
kreślić tu należy, że próby w tym kie4 
runku prowadzone w innych. krajszh 
od 26 lat nio doprowadziły do zadowa 
dających>rezuitatów, “vrat am 
Inżynierowie — T, Kossowski i- £. 
Sobolski, autorzy konstrukcyjnego, ta 
brykacyjnego i przemysłowego Opra« 
cowania lekkich konstrukeji dźwigo» 
wych, pracujących na polskim wy 
brzeżu, 5 
Prof, W. Szamanowski, autor sze 
regu nowoczesnych konstrukcji obras 
biarkowych, a w szczególności karne 
zelówki, ; 


Dr, J. Kovats za opracówanie n04 
wych metod fermentacyjnego otrzy” 
mywania butanolu i aćetonu oraz 
kwasu cytrynowego z melasy, 


prawno = ekonomicznych i społecz” 
nych nie zostałą nikomu przyznana na 
groda państwowa, 


W przeważającej bowiem części 
prac typu humanistycznego panują 
jeszcze przestarzałe metody i konżóp- 
cje sprzeczne z załóżeniami prawdzi» 
wej ,a więc postępowej nauki. Powo- 
duje to zacofanie polskiej humenistyu 
ki, tkwiącej jeszcze na pozycjach 
idealistycznych i nie nadążającej za 
przemianami społećzno „ politycznymi, 
dokonywującymi się w Polsce, 

Istnieją jednak i w naukżch hu* 
manistycznych tendencje  póstępowe 
oraz wysiłki w` kierunku przełamania 
tradycjonalizmu i skostnienia  móto* 
dologicznego, Istnieją poszukiwania 
noyych dróg i koncepcji. Zaostrza się 
wciąż choć może niedostatecznie, głę- 
boka walka poglądów, powodijąca 
twórczy ferment ideologiczny, będący 
istotną dźwignią nauk humanistycz*. 
nych. 

Dostrzegając te twórcze i postępo- 
we tendencje, Koinitet Ministrów do 
Spraw Kultury postanowił wyróżnić 
szereg młodych uczonych, którzy pra- 
cami swymi dają pównóść lub rókują 
nadzieję posuwania się w kierunku 
zgodnym z kierunkiem rózwoju Pols 
Ludowej. J 

Wyróżnieni zostali: A. Schaff — 
prof. nadzw, Uniwersytetu Warszaw- 
skiego, N.Assoródobraj, zastępca ptróf. 
Uniw. Łódzkiego, 8. Kieniowicz — 
prof, nadzw. Uniw. Warsz, G. Lami- 
la, doc. Uniwersytetu Pozmańskiego, 
M. Dłuska — prof. nadzwyczajny Uni 
wersvtetu Japiellońskiego, 


laż. STANISŁAW ALBRECHT 
czelny dyr. P. P. „Film Polski” 


Udział kinematografii polskiej w budowie socjalizmu 


Zagadnienie filmu w Polsce Ludowej — to sprawa udziału polskiej 


r 


kińematografii w budowie socjalizmu, to rozwój jednej z gałęzi kultury 
narodowej i jej upowszechnienie, to wkład naszej kinematografii w reżli- 
zację osiągnięć na polu gospodarczym przez mobilizację społeczeństwa 
dla czekających je zadań, to pogłębianie świadomości politycznej náj- 
szerszych mas narodu dla skuteczńiejszej walki z wrogiem klasowym. 
Budowa kinematografii polskiej po wojnie została rozpoczęta od 
pódstaw, Trzeba było całkowicie zmienić oblicze filmu polskiego, odrzucić 
i wyeliminować wszystkie jak najgorsze tradycje filmu kapitalistycznęgo 


okresu międzywojennego. Trzeba był 
kie urządzenia, hale zdjęciowe, sale k 


budować od fundamćńtów wźzyst- 
inowe. W czasie zbrodniczego bu- 


rzónia Warszawy przez faszystowskiego najeżdźcę, nie ocalało żadne ate- 


lier, żadne laboratorium filmowe, s kina w cał 


sie wojennym zupełnej dewastacji. 


ej Polsce uległy w okre- 


Decydujące znaczenie dla odbudowy i rozwoju polskiej kineńmtato- 


grafii powojennej miała jej nacjonalizacja, 
planowej, szerokiej produkcji wszelkiego r 


wszechnianie, budow 


kadr. 


Zaczątkiem przedsiębiorstwa pań- 
stwówego „Film Polski“ 
s(worzóna w r. 1943, Wytwórnia Fil 
mowa Wojska Polskiego przy I-ej 
Armii, a poźniej Wydział Filmowy 
przy PKWN i Min. Informacji i Pro 
si sce 

wyzwoleniu, adaptowana na 
prędce hala sportowa w Łodzi, sta= 
nowiła zaczątek pierwszego polskie- 
go atelier filmowego. Produkcję ta- 
śmy filmowej rozpoczęto w odbudo- 
wujących się fabrykach „Alfa“ w 

joszczy i „Franaszek' w War- 
szawie. Do marca 1945 r. urucho- 
rg m pa a do końca roku — 

ż ziałało poza t 7 kin ob- 
jazdówych. s 


Pa 


Knakomity reżyser, twórca filmu 
„Ulica Graniczna'* 
Aleksander Ford 


Już w 1946 r, mimo znacznych 
trudności ` techniczno = organizacyj- 
nych oraz braku scenariuszy, ukoń- 
czyliśmy pierwszy polski film dłu- 
gometrażówy „Zakazane Piosenki", 
a w następnym roku — dwa dalsze: 
„Jasne Lany“ td „Stalowe: Serca". 

, Dziś możemy się poszczycić znacz- 
nymi sukcesami polskiego filmu peł 
nómetrażowego na arenie miedzy- 
narodowej. Filmy „Ulica Granicz- 
na“ i „Ostatni Etap“ powszechnie 
uznano za wybitne osiągnięcia arty- 
styczne w naszej produkcji. Otrzy= 
mały one odznaczenia na zagranicz 
nych festiyalach. filmowych. 

Również tilm dokumentarny i 0- 
światowy rozwija się pomyślnie. 
„Suita Warszawska“, „Powódź“, 
„Ptasia Wyspa" zdobywały cenne 

«nagrody na międzynarodowych kon 
kursach w.Paryżu i Londynie. 

W naszej produkoji filmowej po- 
łożyliśmy duży nacisk na filmy o- 
światowe, jako na jeden z czynni- 
ków upowszechnienia wiedzy. W ró 
ku ubiegłym ponad 6,5 tys. szkół 
korzystało z filmów oświatowych. 
W 1949 r. produkcja filmów oświa- 
towych została dzięki poważnym in 
westycjom znacznie rozszerzona, a 
ilość tytułów wzrośnie w roku bie- 
żącym z 15 na 97. 


Wybitna reżyserka 
Wanda Jakubowska 

Mimo poważnych trudności tech- 
nicznych sieć kin powiększa się z 
roku na rok. Od 1946 r. ilość czyn- 
ńyeh kin wzrosła od 496 do 593. 
(Wróz ze wzrostem liczby kin 
zwiększyła się również o 30 proc. — 
a eau z rokiem ubiegłym— 
ilość widzów, dochodząc do 88 mi- 
lionów. 

Jednym z pilnych zadań najbliż- 

j przyszłości bedzie ciągłe roz- 
sżerząniie sieci kin objazdowych. 
U (W, początkach pracy w roku 1948 
ilość ich wzrosła do 40, w r. 1948 
127 kin ruchomych obsłużyło 8,5 mi 
liona widzów. 
Mimo poważnych trudności tech- 
nicznych już w 1947 r. wyproduko- 
waliśmy 18 sztuk polskich apara- 
tów projekcyjnych. W roku nastep- 
ńym przemysł kinotechniczny wy- 
produkował dalsze 120 projektorów. 

Film Polski odczuwa dotkliwie 
brak wyszkolonych fachowców, A- 
By temu zaradzić stworzyliśmy w 
1948 r. Wyższą Szkołę Filmową, któ 
ra na 3-lecie wyszkoli 120 reżyse- 
rów i operatorów, 

Do  najwążniejszych inwestycji 
Biecia należy made wszystkim bu 


È pomocniczego przemysłu filmowego, 


stała się, | 


która umożliwiła podjęcie 
odzaju filmów, ich rozpo- 
szkolenie 


dowa hali zdjęciowej w Łodzi oraz 
stworzenie wytwórni: filmów dô- 
kumentarnych w Warszawie, która 
daje podstawę dalszego rozwoju. 
Ww 1949 r. przewiduje się dalszy 
rozwój kinematografii, zarówno w 
zakresie produkcji filmowej, jak i u- 
dostępnienia filmu jak najszerszym 
rzeszom ludzi pracy. Rok bieżący 
przyniesie pięć dalszych filmów dłu 
gometrażowych. „Skarb“ į „Za wa- 
mi pójdą. inni" weszły już na ekra- 
ny. Do jesieni zostaną ukończone: 
„Dom na Pustkowiu*, „Robinson 
Warszawski“ i „Czarci Zleb*, 
Liczba widzów osiągnie w br. — 
92,5 miliona, tj. o 8 milionów wię- 
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NA ŁÓDZKICH EKRANACH 


„MŁODA GWARD 


Film „Młoda Gwardia", opracowany 
przez reżyserów S. Gierasimowa i E. 
Wotka icedług popularnej powieści A. 
Fadiejewa, krytyka filmowa nazywa 
„epopeq bohaterskiej młodzieży kom. 
somolskiej — epopeą walki i sowiec- 
kiego socjalistycznego patriotysmu", 

Dzieje „Młodej Gwardii“, młodzieżo- 
wej organizacji oporu w Krasnodonie 
na radzieckiej Ukrainie w czasie hitle- 
rowskiego najazdu, znane są naszemu 
społeczeństwu z powieści Fadiejewa i se 
scenicznej przeróbki pokasanej na kilku 
naszych scenach przez Moskiewski Teatr 
Dramatyczny, Z bohaterską młodzieżą 
Krasnodonu spotykamy się co najmniej 
po raz trzeci. Interesuje więc wielu -z 
nas w filmie nie tyle sam przebieg akcji, 
ile jego walory artystyczne i wymowa 
ideologiczna. Dla tych. jednak, którzy 
powieści Fadiejewa dotąd nie przeczy: 
tali i w teatrze nie widzieli jej insceni- 
zacji, kilka słów o treści filmu: 

Fadiejew uj swej powieści opowie- 
dział o młodzieży wychowanej w idea- 
łach marksizmu - leninizmu, w ideałach 
i na wzorach proletariackiego patrioty- 
zmu. Postacie powieści stały się drogie 
i bliskie nie tylko mieszkańcom Zw. Ra 
dzieckiego ale całej postępowej młodzie 
ży świata, która ma w nich przykład 
bezkompromisoweej służby dla ludu i 
ojczyzny socjalistycznej. Powięść Fadie- 
jewa zawdzięcza swą wielką popularność 
(przełożono ją na wiele języków świa. 
ta) nie tylko wszystkim swym zaletom 
stylu, ale właśnie i przede wszystkim 
swym walorom moralnym i ideowym, 
które przemówiły do serce i wyobraśni 
młodzieży i do wszystkich ludzi, którzy 
we właściwy sposób rozumieją sens słów 
„ojczyzna“ i „wolność“. 

Treść powieści i filmu zaczerpnięta zo 
stała z przebiegu rzeczywistych, histo- 
rycznych wydarzeń, jakie nastąpiły w 
Zagłębiu Donieckim, w czasie wojny ra- 
dziecko-niemieckiej, Młodzież Krasnodo 
nu organizuje akcję oporu. Gromadka 
Komsomolców skupia się wokół osoby 
Olega Koszewoja. Film ukazuje na jakie 
trudności napotyka organizacja zanim 
nawiąże łączność z dyspozycyjną komór 
ką partyjną. Młodzi ludzie którzy jesz. 
cze tak niedawno uczyli się, bawili, ma- 
rzyli o pracy dla dobra kroju, przeista- 
czają się w świadomych swoich obowią: 
zków bojowników o wolność swego lu- 
du. Ich poczynania stają się coraz bar- 
dkiej planowe, a uderzenia zadawane nie 
nawistnemu wrogowi, coraz dla niego 
boleśniejsze. Akcje przeciw policji nie 
mieckiej, urzędowi pracy, uwolnienie 
jeńców — likwidacja zdrajców — sieją 
niepokój na niemieckich tyłach i krzepią 
serca ludu cierpiącego w okupacji. Wie- 
ści z pod Stalingradu i daleki grzmot 
dział — mówią o zbliżającym się dniu 
wyzwolenia i wzmagają akcję oporu 
„Młodej Gwardii”, taką bowiem nazwę 
nosi, za zgodą radzieckich władz woj: 
skowych, organizacja komsomolska, kie- 
rowana przez Olega Koszewoja, Lecz 
właśnie w tym czasie spada na „Młodą 
Gwardię nieszczęście. W ręce gestapo do 
staje się jeden z członków organizacji — 
najmniej pewny i zdolny do fizycznego 
i moralnego oporu. Torturami wydoby- 
wają gestapowcy zeznania z jego ust, Mło 
dzi gwardziści zostają aresztowani, ale w 
murach więzienia pomaga „Młodej Gwar 
dii jej wyrobienie polityczne, stalinow- 
skie wychowanie, Pomimo codziennych 
tortur fizycznych i moralnych ci młodsi 
chłopcy i dziewczęta nie załamują się, 
wiedzą bowiem, że ich poświęcenie nić 
pójdzie na marne. W pustych dołach 
węglowych spotykają śmiało śmierć s 
rąk oprawców, których już przepędza 
z ziemi radzieckiej Armia Czerwona. 

Pokrótce streszczona akcja dwu-śeryj- 


z 
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tragiucu, z filmu 


cej, niż w 1948 r. Osiągnęliśmy już 
znaczną poprawę składu społeczne- 
go widowni. 52 proc. widzów stano- 
wią korzystający z biletów ulgo- 
wych Zw. Zaw. 

Zdołaliśmy również dotrzeć na 
wieś i do małych miasteczek. W wy 
niku Czynu Majowego pracowni- 
ków Filmu Polskiego, przekroczy- 
liśmy znacznie plan w tym zakresie, 
który przewidywał zwiększenie ilo- 
ści aparatów do 180, a i wzrost ilo- 
ści widzów do 13 milionów, tj. o 50 


nego filmu S. Gierasimowa nasycona jest 
całym szeregiem ubocznych elementów 
kształtujących ówczesną rzeczywistość 
okupacyjną. Widz w miarę narastania 
dramatu, coraz dokładniej rozumie po- 
łażenie i postawę moralną społeczeństwa 
radzieckiego wobec okupanta. Zdaje so- 
bie coraz lepiej sprawę ze źródeł tych 
sił moralnych radzieckiego społeczeństwa 
jakie usbrajały młodzież komsomołu do 
walki x najeźdźcą hitlerowskim i do 
przyjęcia godnie pe bohatersku, śmier: 
ci w przeddzień wyzwolenia Krasnodo- 
nu przez Armię Radziecką. 

Film „Młoda Gwardia" otrzymał na- 
grodę im, ]. Stalina pierwszego stopnia 
za 1948 r. Tą najwyższą nagrodą w 
dziedzinie pracy i kultury został nagro- 
dzony prócz „Młodej Gwardii“ jeszcze 
tylko jeden film zeszłorocznej: radziec 
kiej produkcji — „Sąd honoru“. Kilka 
innych świetnych filmów, których walory 
artystyczne i wychowafccze nie ustępują 
obu wyżej wymienionym filmom, jak na 
przykład „Opowieść o prawdziwym czło 
wieku” otrzymały nagrody im. J. Stalina 
drugiego stopnia. Zdecydował więc przy 
ocenie filmu przede wszystkim ich naj- 
wyższy stopień ideologicznego wpływu. 
Właśnie „Młoda Gwardia", który uczy, że 
najwyższym dobrem człowieka, większym 
niż życie samo, jest jego wolna socjali- 
styczna ojczyzna, film, który pokazał w 
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proc. więcej niż w roku ubiegłym. 

Rok 1949 przyniesie dalszy roz- 
wój przemysłu kinotechnicznego. 
Wartość produkcji wzrośnie o 100 
proc, tj. do 300 milionów złotych. 
W przemyśle fotochemicznym, dzię- 
ki odbudowaniu i uruchomieniu za- 
kładów w Warszawie, wartość pro- 
dukcji wyniesie 708 milionów zło- 
tych. 

Nasz przemysł fotochemiczny wy 
konał po raz pierwszy w Polsce, w 
ramach Czynu Pierwszomajowego, 


jakie siły moralne uzbraja człowieka so- | 
cjalizm, zasłużył z tych względów na 
najwyższą ocenę - cliociaż 
kinematografia dała światu w ub. 
roku więcej znakomitych filmów („Trze 


ci Szturm”), W czasie oglądania filmu | ży radzieckiej, 


„Młoda Gwardia“ należy pamiętać, że 
rolę młodych gwardzistów komsomolców 
wykonują również młodzi komsomalcy, 
uczniowie Państwowego Instytutu Filmo- 
mowego w Moskwie. Powierzenie ról 
mlodogwardzistów, młodzieży komsomol 


radziecka | 


pierwszą partię 30 tys. metrów ta- | 
śmy filmowej. Przemysł kinotech- 
niczny wyprodukował nowy, polski 
aparat 16-milimetrowy, który znaj- 
duje się obecnie w produkcji seryj- 
nej w ilości 500 sztuk. Aparat ten, 
tani i łatwy w obsłudze, stanie się 
poważnym krokiem naprzód w rož- 
woju sieci kin w Polsce, 


Plan 6-letni przewiduje dalszy, 
wspaniały rozwój kinematografii 
polskiej. (Do końca 1955 r. zostanie 
nakręconych około 20 filmów). Pod 
Warszawą powstanie nowa. wielka 
wytwórnia, jakiej dotąd nigdy nie 
posiadaliśmy. Rozbudowana zosta- 
nie również wytwórnia łódzka. W 
róku 1955 będzie mogło być nakrę- 
conych około 20 filmów. i 


Posiadająca olbrzymie znaczenie 
produkcja filmów oświatowych i in 
struktażowych, zostanie zwiększona 
blisko trzykrotnie. 

Rożwojowi produkcji towarzyszyć 
bedzie rozwój sieci kin. zwłaszcza 
kin ruchomych, obsługujących wieś, 
świetiice robotnicze itp. Przewidu- 
je się uruchomienie 3-ch tysięcy 
aparatów projekcyjnych, tzn. jedne- 
gó aparatu na jedną gminę wiejską. 

Ponadto nastąpi poważne ZWięex- 
szenie sieći kin szkolnych i oświa- 
towych. W 1955 r. będą one wypo- 
sażone w 2 tysiące aparatów dźwię- 
kowych, 10 tys. niemych i 10 tys. 
przeźroczówych. 

Powstanie 170 nowych kin w 
stach, w tym 17 w Warszawie. 
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skiej jest wyrazem więzi ideologicznej, | 
zespalającej całe młode pokolenie ra- 
dzieckich obywateli. Film dzięki temu 
mówi, że ideały Olega Koszewoja. Uli 
Gromowej żyją nadał w szeregach młodzie 
że ich ofiara nie poszła 
istotnie na marne. Należy przy tym pod- 
kreślić, że w grze młodego zespołu wy- 
raźnie uwidacznia się owa łączność ideo 
logiczna, że uczniowie Instytutu dobrzę 
zrozumieli sens życia i walki odtwarza- 
nych przez siebie bohaterów, Prócz nich 


ten sposób ilość kin wzrośnię do im 
ponującej cyfry — 750. y 

Zaspokojenie narąstającego Ż4pó— 
trzebowania na aparaty pomocnicze, 
urządzenia techniczne i taśmę tilto 
wą, będzie zapewnione przez różbu- 
dowanie bazy przemysłowej. 

Ilościowy wzrost produkcji j updr 
wszechnienia filmu nie wyczerpuje 
całości zadań, stojących przed pole 
ską kinómmatogralią ludówą. Musi 
nastąpić równocześnie pogłębienie 
ideologiczne naśżej produkcji, mu- 
simy udostępnić kino robotnikóm t 
chłopom w jeszcze większym stop= 
niu, niż dotąd. 

Naszą największą bolączką jest 
brak sćenariuszów iilmówych, od= 
zwierciadlających współczesną prós 
blematykę kraju. Należy wazmóe 
pracę ideologiczną wśród realizato- 
rów filmowych oraz żacieśnić wieży ' 
między twórcą i odbiorcą przez sze- 
rokie dyskusje i krytykę publieżną, 
Nieodzowne jest również zasilenie 
kadr twórczych nowym elemóhtem 
spośród młodzieży robotniczej +ł 
chłopskiej. 

Pozłębienie treści ideologicznej ł 
poziomu artystyczńego, równoczesny 
rozwój ilościowy naszej produkcji i 
znaczny wzrost zasiegu óddziaływa= 
nia filmu na masy pracujące miast 
i wsi, pozwoli filmowi wykonać sto- 
jące przed nim wielkie zadania pod 
niesienia kultury į oświaty mas i 
mobilizację narodu dla dzieła budoe 
wy socjalizmu w Polsce, 
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w filmie zobaczymy kilku marnych akto 


rów radzieckich a m. in. Tamare Mœ 


karowq, dobrze już znaną polskiej publi 
czności. Film został bowiem opracówany 
ze szczególną starannością w doborze ze 


społu artystycznego, technicznego i w 
opracowaniu muzycznym. Ilustrocję mim 
zyczną opracował do niego znany radsieć 
ki kompozytor, Dymitr Szostakowicz. je 
den z najwybitniejszych muzyków współ 
czesnych. 

L R. 


„Zdohkyliśmy szczyt Agrafy...** 


Głos Wolnej Grecj 


Komunikat rozgłośni! "Wolnej 
Grecji? Nie. Doniesienie! agencji 
„Ellas Pres“? Też nie. O zdobyciu 
szczytu Agrafy dowiedzieliśmy się 
bezpośrednio z ust małych dzjel- 
nych „seto poulan*: Vangelisa Be- 
tsis i Elefterii Partsalidon... w sali 
Filharmonii Łódzkiej. 

Sala Filharmonii Łódzkiej, któ- 
ra pamięta najrozmaitsze wystę- 
py i imprezy artystyczne, nie go- 
Ściła nigdy tak niezwykłych arty- 
stów, jak wieczorem w przeddzień 
Święta Niepodległości. „Zespół 
dzieci greckich —oznajmiał afisz 


i program. To nie wszystko: tekst 
afisza i programu winien brzmieć 
— zespół dzieci partyzantów gre- 
ckich i sierot po partyzantach gre 
Ckich. Dzieci te, oderwane od oj- 
czyzny z powodu brutalnego ter- 
roru okupanta monarcho-faszy- 
stowskiego, są gośćmi bratnich kra 
jów Demokracji Ludowej i dłate- 
go ich występ czwartkowy nie 
miał charakteru jedynie — sto- 
jącego zresztą na wysokim pozio- 
mie — popisu artystycznego: było 
to serdeczne pozdrowien'e Wolnej 
Grecji dla robotniczej Łodzi, wzru 
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KAROL KOTŁOWSKI 


Uczeni rosyjscy pierwsi odkryli tajemnicę budowy atomu 


Poniektóry inteligent zapatrzony w „Zachód“ nie zdaje sobie nieraz 


sprawy, że „Wschód“, a dokładniej 


: Wschód rosyjski bardzo często wy* 


przedzał „Zachód“ zarówno w wynalazczości technicznej, jak i w two- 


rzeniu nowych i oryginalnych teorii 
polskich i rosyjskich złekceważone 


naukowych. Często pomysły uczonych 
i zapomniane w ich ojczyznach, gdy 


pojawiły się na zachodzie, już, oczywiście, pod inną firmą, budziły 


sónseację i „przewracały świat'«. 


Jakiś nieuzasadniony kómpleks niższości nie pozwalał nam dotychczas 


dozą zegać wśród nas góniuszów 
ków pracy, aby ich siły intelektu 


oraz stworzyć im takich warun 
alne mogły zabłysnąć w pełni. 


Na szczęście czasy te mamy już poza sobą. 


GENIALNA HIPOTEZA 
M. G. PAWŁOWA 

Na długo przed Bohrem i Ruthe. 
fordem, bo już w roku 1819 profesor 
uniwersytetu moskiewskiego M. 4. 
Pawłow napisał 87-stronicowe dzieł- 
ko (które zresztą nigdy nie było wy- 
dańe drukiem) p. t. „Kurs mineralogii 
i gospodarstwa wiejskiego''. W tej 
właśne książóczce znalezionej dopiero 
w roku 1934, autor cały rozdział po. 
święcił budowie atomów. 

Po raz pierwszy w Europie autor 
wysuwa tu hipotezę, że atom nie jest 
czymś nióćpodzielnym, lecz bardzo zło. 
żonym systemem, zbliżonym do układu 
słonócznego. Dowodził Pawłow, że w 
atomie musi istnieć jakieś jądro ato- 
mowe, dookoła którego nakształt pla- 
net krążą jakieś ciała. 

Takie to „herezje'* na owe czasy 
wykładał swqim studamtąęm Pawłow, 
a ci roznosili je po całej Europie, za- 
pładniając w ten sposób inne, zachod- 
nio „ entopojskie umysły, 


ZASŁUGI 
BUTLEROWA I CZICZERINA 
Ogromne zasługi położył również 


Pawłów w dziedzinie chemii, wyjaś- 
niając rolę elektryczności w formo. 
waniu się związków chemicznych. Teo 
rio *e opracował dokładniej inny che- 
mik rosyjski Butlerow, żyjący już po 
Pawłowie. 

W latach osiemdziesiątych zeszłego 
stulecia w wydawnictwie Rosyjskiego 
Fizyko . Ofemicznego Towarzystwa 
zaczęły pojawiać sig artykuły na ts- 
mat budowy atomu, Autorem tych ar. 


tykułów był rosyjski uczony.  Ozicze- | 


rin, który zwalczał teorię Galtona 0 
niepodzielności atomu, twierdząc po. 


dobnie jak przed 60 laty Pawłow, że 
atom jest bardzo skomplikowaną kon- 
strukcją, 

W tym czasie niepodzielność atomu 
była prawie dogmatem. Nie kto inny 
tylko sam sławny Maxwell pisał że 
„atom jest to coś, czego nie można 
przepołowić, że zbliża się on do matė- 
matycznego punkti i w konsekwencji 
nie ma żadnej struktury'*. e 

W tych czasach natka nic jeszcze 
nie wiedziała o radioaktywności ani 
o elektronach a jednak Cziczerin dał 
już taką prawie konstrukcję atomu, 
jaką posługujemy się dziś. „Na pod. 
stawie praw wydedukowanych drogą 
matematyczną z systemu chemicznych 
elementów — pisał — możemy stwier- 
dzić, "że atom jest mikrokosmosem 
wszechświatem w miniaturze''„. a 
dalej... „Każdy atom wykazuje podo- 
bieństwo do systemu słonecznego, z 
pewną centralną masą i obracającymi 
się dokołą niej ciałami* 

Modele atomów budowane w 32 la- 
ta później przez Niisa Bohra i Ruthe- 
forda były jedynie powtórzeniem te- 
go, co mówił już dawno  Cziczerin. 
Dodamy tylko, że Bohr i Rutheford 
mieli ułatwione zadanie o tyle, że w 
ich czasach znane już były powszech- 
nie badania naszej rodaczki Skłodow- 
skiej nad radioaktywnością., 

REWELACYJNE ODKRYCIA 
WIĘŻNIA CARSEICH 
RAZAMATÓW 
MOROZOW — 
GENIALNY UCZONY 3 

W roku 1905, po Rewolucji, która 
zmusiła cara do pewnych minimalnych 
ustępstw wobsc ruchu rewolucyjnego, 
wyszedł na wolność po 28 latach prze 


bywania w kazamatach szlijsselbur- 
skich wielki uczony — rówolucjonista, 
D., I. Morozów, Przebywając w wię- 
zóniu jeszcze w 1890 róku napisat 
437-mio stronicowe dzieło pt: „Pó 
riodyczne systemy budowy  materii''. 

Po ukończeniu pracy Morozow pro- 
sił ówczesnego ministra spraw Wê- 
wnętrznych Goremykina, aby zwoó- 
lt przesłać ją Memdelejewowi lu Bi$. 
kietiewowi. Niestety, ministerstwo 
nie uznało tego za potrzebne, 


W dziele tym Morozow, również na 
długo przed Ruthefordem pisał o zło- 
żoności atomu, wprowadzając doń no- 
we elementy t. zw. katodia i anodia, 
czyli elementy naładowane elektrycz- 
nie ujemnie lub dodatnio. Morózow na 
długo przed PRamsży'em udowodnił 
istnienie lekkich gazów poza helem, 
które później Mendelejew umieścił 
dodatkowo w grupie zerowej swojej 
tablicy. 


„Atomy materii i atomy elektrycz- 
ności — pisał Morozow — to tylko róż- 
ne formy przejawiania się tej samej 
istoty w przyrodze''. 


Jak widzimy z powyższego, PIERW 
SI ODKRYLI TAJEMNICĘ BUDO- 
WY ATOMÓW UCZENI ROSYJSCY: 
PAWŁÓW, BUTLBROW, CZICZERIN 
I REWOLUCJONISTA  MOROŻOÓW, 
tylko warunki, które stwarzał im rząd 
feudalno . kapitalistyczny ówczesnej 
Rosji nie pozwoliły im na należyte opta 
cowanie wyników badań. 


Późniejsze odkrycia Zachodu były 
często tylko powtórzeniem i konty- 
nnacją tego, co już dawno było odkry 
ts na Wschodzie Europy i co nię zo- 
stało należycie ujawnione i udostępnio- 
ne światu. 


W ten sposób Rosja carska gnębiąc 
najlepszych swych myślicieli przyno. 
siła szkodę całej ludzkości —kim by- 
liby w Rosji carskiej Miczurin lub 
Łysenko przewidzieć łatwo: pierw- 
szy umarłby jako skromny ogrodnik, 
s o drugim napewno świat niczego by 
się nie dowiedział DOPIERO BOCJA- 
LIZM WYZWOLIŁ ICH SIŁY INTE. 
LEKTUALNE I POZWOLIŁ IM ZA- 
BŁYSNĄĆ6 W (CAŁEJ PEŁNI NA 
FIRMAMENCIE ŚWIATA. 


szające przypomnienie, że Grecja 
żyje, Grecja — walczy... 

Zespół dzieci greckich, któ" 
ry oglądaliśmy w sali Filhar= 
mónii, nie jest bynajmniej ze5pó- 
łem jakichś zawodowych małych 
aktorów. To przede wszystkim 
zespół małych gorących pátrio- 
tów greckich. Utalentowana solist- 
ka, 9-letnia Myrofora Soupomika 
„typowa“ mała Greczynka, Flefte- 
rią Partsali don, przemiła Katina 
Betsis, czy Maria Moysidon, Van- 
gelis Betsis czy dzielna Eleni Ele- 
fter.adu — wszystkie te dzieci ser 
cem i myślą przebywają w swojej 
ojczyźnie, sercem i myślą towa- 
rzyszą swym ojcom i matkom. star 
szym braciom i siostrom w ich bo 
haterskiej walce o wyżwoleńie 
Grecji. 

„Dowodem głębokiego przywiąza» 
nia do rodzinnego kraju, jego tra- 
dycji ludowych i narodowych, do 
wodem uświadomienia politycz= 
nego — był cały program wystę- 
pu nieletnich artystów: Wzrusza- 
jąco ódśpiewane pieśni ludowe 
(Golfo, Karagonna, Dimitris, La- 
yatni, Tsompanopoulo, Chiot:ssa, 
Critica), pieśni partyzanckie (,,Te- 
go wieczora zasńę na wonnej trà- 
wie", „Zdobyliśmy szczyt Agra- 
fy“, Marsż wojenny Grammós), z 
wdżiękiem odtańczone tańce ludo= 
we (Hamiotikos, Keikereikos, Ka- 
lamatianos czy Tsamhicos), wspania 
ła inscenizacja — obrazek śpiew- 
na-muzyczny z obecnych walk lu- 
cy Ke p. t. „Radosna mło- 
OŚĆ”... 


Lecz nie tylko tonem patriotyze 
mu brzmiały dźwięczne głosiki 
Młodej i Najmłodszej Grecji: w re 
pertuarze zespołów znalazł miej- 
sce kojowy hymn rewolucyjnego 
internacjonalizmu proletariackię- 
go—Międzynarodówka, hymn na- 
rodowy ZSSR i hymn narodówy 
polski oraz kujawiak i mazur oda 
śpiewane ..w języku polskim. 


„Zdobyliśmy szczyt Agrafy..." 
śpiewali na koncercie młodziutcy 
soliści Betsis i Partsalidon. „Zdo- 
byliście nasze serca" — wtómujs- 
my w myśli małym, dzićlnym sy- 
nom i córkom Wolnej Grecji. sie” 
Aeg po jej bohaterskich obroń= 
cach. 


Stefan Stefański. 


P. S. „Wyśtęp dzieci greckich” 
organizowała — jak wynika z źfi- 
sza i progiamu Społ. Org. Imprez 
Artystycznych „Artos“. By nie 
m 'eszać wysokiej wartości ideolo 
gicznej i artystycznej występu z o 
wióle mniej „wartościową” orga- 
nizacją występu — o sprawie tej 
„órganizacji' napiszemy pare słów 
osobno. 3 
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Filharmonii Łódzkiej 
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z nedz muia czworaków do własne 


sadyby 


Jak mieszkańcy wsi Daszyna 


wywalczyli sobie lepszą przyszłość 


Za Każdym rázem zbierali się w in- 
nej izbie czworacznej, Raz u Bednar- 
ka, to znów u Ardrzejczaka. żeby nie 
było podejrzeń, Za każdym razem mý- 
wili rozprawiali o tym samym. O zie- 
mi, O©.jej podziale. Za każdym razem, 
gdy wymawiali nazwiskó dziedzica, 
Piotra Wieszczyckiego, spluwali przez 
zęby i zaciskali pięści. 

A tymczasom dziedzie pędził do ro- 
boty, gnał ua posyłki. Zarobki były 
maine, a ludzie harowali od świtu do 
mocy w povie’ czoła dla pańskiej kie- 


* szen . 


W. takich warunkach krzopła, wzmae 
niała się organizacja partyjna, złożona 
z. garstki. robotników rolnych, Coraz 
mocniej utrwałało się w fornalach, or- 
dynariuszach, robotnikach majątku Da- 
szyna, „przekonanie, że przyjdzie czas, 
güy ziemia stania się ich własnością. 
Ziemia, która im się należała od lat, 
« z której zyski czerpał dziedzic.‘ 


m w w» 

F eliks Andrzejczak miał 5 lat, gdy 

jego rodzice — robotnicy TOlni, 
przywędrowali do Daszyny. Rodzice 
szli w połe dziędzicowi do roboty, ma- 
ły Felek płątał się po podwórku, za- 
glądsł do stajni, obory. Potem chodził 
ão- szkoły pięcioklasowej, Ale ukończył 
'tytko 2 oddziały. Trzeba było iść w po- 
le dziedzięowe, Tak jak rouziee — do 
roboty. . 

„Najpierw Andrzejczak był chłopeem 
ań posyłki, następnie pracował przy kó. 
niach. Wówczas wstąpił do partii, By- 
ło to w 1928 roku. I odtąd izba An- 
drzejczńka /stażyla także na miejsce 
vebrań, a tow. Feliks Andrzejczak ma. 
rzył z innymi fornałąmi o ziemi, O: re- 
formie rolnej. 

AS 85.8, „i 
i ese był tow. Aleksy Bednarek. 

Tak go.wychowąła partia. I nie 
mógł patrzeć, gdy dziedzie wyzyskiwał 
robotnika. Dlatego szedł do Wieszczyc- 
kiego, domagał się sprawiedliwej za- 
płaty dia dniówkowych, zniesienia po- 
syłok, Uponiinał się o prawa, | 

Toteż Bednarek nie pracował długo 
wò: dworze. Wieszczycki zwolnił niebez 
piecznego pracownika, 

Ale Bednarek nie poddał się. Wśród 
robotników łódzkich fabryk, przy war 
sztacie i na zebraniach, krzepł świato- 

pogląd robotnika fabrycznego. Chwilo- 
węgo, gdyż zawsze tiągnęio Bednarka 
do wsi. i = 

I Bednarek wrócił do Daezyny. Nie 
po to. by: zidwa pracować. na, gziedzi: 

ca: Wrócił, by dzielić ziemię, by utze- 
aii wieloletnie marzenia robot- 
ników rolnych — jego towarzyszy, 

8 A w 


Bs" kroczył przez, pola i` miè- 
rzył, A za nim szedł „Andrzójczak 
Feliks i także mierzył. Mierzył i wbi- 
jal kołki. Granice zaś odcinał Stani. 
sław Jaskólski, Szli- przez połą . dzie- 
dzicowe Walezykowa, Sikorski, obydwa 
Wojtczaki, Urysiak, Wawrzyniak. i i ine 
ni, Dzielili ziemię. „28, pańskich włók 
przechodziło na własność chłopów. — 
robotników - rolnych. “ih 
8. 666 4 27 i 
C= szło początkowo na D-hekta- 
rowej działce. Nie było. fnwenta: 
rza, nie było sprzętu, Ale nowi gospo- 
darze zaparli sią w sobie. Kupowsli do 
spółki siewniki, żeby obsiać ziemię, Ku 
powali konie i krowy. . Pomśłu stawałi 
na nogach. 

Bogaeże z sąsiedniej, „starej wai”; 
noszącej też nazwę Daszyna, drwiąco 
patrzyli na te SABADA i gadali z prza 
kąsom: 

— No i cóż? Dali wam ziemię, Ale 
pomocy nijakiej to nie dali, Będziecie 
się tak męczyć nie wiadomo jak długo. 
Nie lepiej było za dziedzieg? ` 

Ale działkowicze wiedzieli, że nie 
było lepiej. I'wierzyli, że paitstwo 
przyjdzie im z pomocą, 

WZT róku na wiosną przyje- 

chali do Daszyny przedstawieicte 
Wojewódzkiego Wydziału Odbudowy. 
Przygotowywano plany, Gorączka ogar 
nela działkowiezów,” Wszyscy: przygoto. 


wywali. się do budowy , „nowej yrsi**, 

Na jesieni póczęto zakładać funda- 
menty, A. s wiosną 1949 roku robota 
ruszyła pełną pźrę, „Pracowali przy bu- 
dowie dzieąkowicze, „pracowali robote 
niey Wydziału Budownictwa, Pracowa. 
ła młodzież ze „Służby Polsee‘ć i uczest 
nisy . kursu, Instruktorów Budownietwa 
Wiejskiego, Zwożono badułoe, robiono 
dachówki, pustaki i» betony. A domki 
rosły, jak na drożdżach. 

Wasyscy épieszyli się, L robotniey i 
działkowieze. .Gdyż chcieli skończyć 
budowę nowej. wsi na dzień” święta Od- 
zodzenia:" ‘I PORE l ę 
S taliśtny Wraz 2 'tow, Andrzejcza- 

kiem i tow. Jaskółekim na skraju 
wsi. Andrzejczak uśmiechał: się do nas 
i wskazywał ręką swoją nową chałupę. 
Wzdłuż drogi ciągnęły się równym sze- 
regiem zgrabne domy przykryte czer- 
wong dachówką. 

— Teraz to już, nikt z gospodarzy 
„starej whit nie mówi, że państwo näm 
nio przyjdzie z pomocą. Przekonali się 
gdy zobaczyli, że buduje sią wieś na 
dawnych dworskich polach, — mówił 
Andrzejczak, 

„Pa. pomos, z którę, państwo przyszło 
dzistkówieem, była olbrzymia, „Każdy 
z pareelantów otrzymał 400 tysięcy zł 
pożyczki : na budowę. . Resztę dołożyło 
państyo, Tę pożyczkę da kowiczą be: 


dg spłacać přzez 20 lat, Nie będą już 
mieszkać w dworskich ożworakach w 
jediej izbie. Każdy nowy domek. mie- 
ści dwa pokoje, kuchnię, komórkę. Do 
tego dochodzi obora, taka, jaką budują 

w-tej chwili u Bednarka i Jaskól- 
skiego, „AE BW 

W dzień rocznicy Manifestu Lipeo- 
wego. nastąpiło uroczyste przekazanio 
pareelantom nowowybudowanych do. 
mów. Od tego dnia rozpoczęłą się no- 
we życie ludzi z dawnego dworu, Nowe 
życie dla Piłatowicza i dla Przybysza. 
Dla wszystkich. działkowiczów. 

TAD. SZEWERA. 


Nr 200 


130-lecie odkrycia Antarktydy 


Historyczny sukces nauki rosyjskiej 


W 1250 rocznicę odkrycia Antarkty- 
dy, dokonanego przez rosyjską ekspe- 
dycję pod kierownictwem Belingshau- 
zena i Łazarewa, pigsa radziceka omó: 


wiła doniosłe znaczenie tego sukcesu 
nauki rosyjskiej, który przyczynił się 
do obalenia rozpowszechnionej wśród 
ówczesnych uczonych zagranicznych 
teorii o tym, że Antarktyda nie jest l4- 
dem stałym. 

Znany uczony radziecki; prezes 


Wszechzwiązkowega Towarzystwa Ge0- 
członek Akademii Nauk, 
„Praw 


graficznego, 
Berg, przypominając na łamach , 
dy“, że pierwszeństwo ódktycia Ante 
arktydy należy do PASAGI rosyjskich, 


podkreślił, | ż6 społeczeństwo tadzieee 
kie nigdy nie zgodzi się, aby bez jezo 
udziału pobierane były jakiekolwiek 
decyzje w sprawach dotyczących Aut- 


'arktydy. 


NARADA OŚWIATOWCÓW PAR- 
TYJNYCH W EIOWIE 


W Kijowie odbyła się republikańska 
narada oświatowców partyjnych i ak- 
tywistów propagandowych z udzińłem 
przedstawicieli naczelnych władz KP 
(b) U z pierwszym sekretarzem Ohru- 
szczowem ma czele, Narada poświęco- 
na była omówieniu zadań pracy agi- 
tacyjno-propapandowej w związku z no 

| oymi zobowiązaniami produkcyjnymi 
ukraińskich mas pracujących, 


Przełom Ci ok omang 


Widoczna poprawa warunków na wczósach 
i w sanatoryjnym leczeniu 


Z listów naszy 


Co dzień wpływają do naszej Re- 
dakcji listy Czytelników, przebywa- 
jących na wczasach. Pisane sę One 

* niekiedy — widać to — gorączko- 
wo, pod wrażeniem chwili, Często 
przybierają formę radosnych komu- 
nikatów. 


i i-a 


a Wystawa 


Gazetek $Ściennych otwarta 


Zespoły r. dukeyjne gazetek 
ściennych łódzkich zakładów 
pracy, uczeiły 5 rocznicg. Mani 
festu PKWN II-gę Wystawa Ga 
zetek Ścionnych,: otwartą w go 
dzinach .poładniowych dnia 21 
lipca br. w lokalu Zarządu 
Grodzkiego Ligi Kobiet przy 
ul. Andrzeja ` ‘Stroga nr 1. 

F abryczna gazetka. ścienna“ — nie 
ną. 

Nawet dziś, gdy mamy poza sobą la- 
ta prób i wysiłków na odcinku gaze- 
tek ściennych, gdy uzyskaliśmy poważ- 
ne osiągnięcia na polu działalności świe 
tlie: fabrygenych, gdy paza sur: już 
doświadczenia i ocena lej Wystawy 
Gazetek  Ściennych- i na., zak z kolei 
Wystawę przychodzimy , z niewątpliwym 
dorobkiem, nawet i teraz nie docenia 


Saa pR się a właściwą oce- | 


działu pracy na pólo zromeRym 
kulturalny 1 ideologicznym. 
pi: też jedńym z naczelnych zæ 
dań, stojących "przed "Il-zą Wysta- 
wą Gazetek - 'Ściennych, jest przezwycię- 
(żenie uprzedzeń żywionych przez tych 
wszystkich, którzy ciągłe jeszcze, mimo 
wyraźne sfanowisko 'partii w tej sprawie 
nie doceniają znaczenia gazetki, 
Gi. „ścienne. fabryk łódzkich stać 
się wimy, a w bardzo wielu wy- 
padkach stały się już bojowym orga» 


„nem. Rad Zakładowych i Podstawowych 


Organizacji, Partyjnych w. zakładach pra 
cy... "Niektóre z nich już obećnie speł 
niają swe radanie. AL — a tych jest 
sporo i-na sta wie — nie e 

nią zadość tym Bal Yr Asie E N 
ganiom. saa at whiósek: — Organi | 
racje Partyjne i Rady- Zakładowe nie. 


aspedas „doceniają doniosłą ‘role, jakę 


Podróżujemy szybciej i ft wiej 
Wspaniałe osiągnięcia łódzkich odniej 


"W. nowej Demokratycznej Polsce sta 
nęli do wytężonej i ofiarnej pracy 
wszyscy kolejarze, W. zwartym szere- 
gu budowali. kolej: „robotnik-kolejarz, 
rzemieślnik-kolejarz i inteligent-kolejarz. 
Zadanie było ogzomne. Bowiem obję- 
ty po: okupancie tabor kolejowy 
był w dużym stopniu zniszczony: msz- 
kodzome tory, zniszczone mosty, urzą- 
dzenia mechaniczne i warsztatowe, 
brak parowozów oraz wagonów i naj- 
wnżniejsze — brak narzędzi oraz urzą: 
dzeń z którymi można byłoby przystą- 
pić do odbudowy. Jednakże pomimo 
tych trudności kolejarze dobrze wy- 
pełnili swe zadania. 

Wystarczy przypomnieć sobie, jak 
kursowały nasze koleje w 1945 r.' a na- 
wet i „później, i porównać z dzisiejszą 
regularnością i punktwalnością naszych 
linii, 

"Posiadamy wielkie osiągnięcia nie 
tylko w rucht pasażerskim, Według 
danych łódzkiej Dyrekcji Okr. Kolei 
"Państwowych, załadunek i wyładamek 
wagonów towarowych zwiększył się w 
„ciągu pięciu lat po wyzwoleniu prze- 
sdo 'eżterokrotnie. Wzrosła też poważ 
mie, obok pociągów pasażerskich, szyb- 
kość pociągów towarowych. Przy tym 
ne szczególne podkreślenie zasługuje 
ano zmniejszenie zużycia wę 
gla na, parówozach, gdyż oszczędności 
z tego tytułu są już ogromne. 

) "Dzięki rsejonalizacji i współzawod- 
niętwu wzrosła też poważnie wydajność 
‘pracy. kolejarzy, 

Do osiągnięć łódzkich kolejarzy nale- 
dy też zaliczyć budowę linii kolejowej 
'normalnożorowej. Tomaszów Ra- 
dom, która w. dużej mierze przyczyniła 
fig do- usprawnienia komunikacji w 
całej Polsce środkowej 

"Budowa ta miała być nkończona w 
połowie , roku 1949. Jednak dła uczcze 
nia Kongresu Zjednoczeniowego Partii 
Robotniczych, termin ten został skró- 
cony-i w dniu 7 grudnia 1948 r. podję- 
kr ruch na całej linii. 

- Zasługą administracji kolei jest szyb- 
„ki rozwój akcji socjalnej w naszym 
okręgu. Zorganizowano 5 ośrodków 
kolonijnych. W bieżącym roku w cią- 
gú trzech turnusów wyjedzie na kolo- 
nie: 1:450. dzieci. Do przedszkoli uczę: 
szeza 420 dzieci pracowników kolejo- 
„wych, w prewentoriach klimatycznych 
przebywa 39 dzieci W planach na rok 


r 


bieżący w zakresie budownictwa soejalne 
go przewidziana: jest bndowa jednej. 
świetlicy młodzieżowej, dwóch stacji o- 
pieki nad matką i driockiem oraz jed: 
nego przedszkola. 

Ofiarna praca ki: sk nałe 
życie oceniona. W okresie 5-lecia 
awansowało na wyższe stanowiska po- 


nad 15.000 kolejarzy łódzkiege okręgu, | 


a więc blisko 60 procent pracowników. 
Wielu kolejarzy Dyrekcji Łódzkiej zo 
stało wyróżnionych zeszczytnymi ad- 
znaczeniami państwowymi: "Brązowe 
Krzyże Zasługi. otrzymało 178' pracow- 
ników; Srebrne — 83, Złote — 4 pra- 
cowników; 146 kolejarzy otrzyniało Mo 
dale Zwyciestwa i Wolności. 


Gra 3-ej USS RR chłopów 

polskich . ha Ukrainę . był. 
wiernym odzwierciedieniera sta- 
nu naszej wsi. Uczestniczyli w 
niej ludzie, budujący . nasz 
ustrój, lecz również i ci,. którzy 
pod wpływem A „plotek 
urobili sobie niewłaściwy póglad 


o-ZSRR. Byli to ludzie, których ` 


wysłano, by poznali prawaę © 
Związku Radzieckim; w 

:W Zabłociu spotkaliśmy. się Po 
raz pierwszy z chłopami Wira- 
ińskimi, którzy przybyli, na dwo- 
rzec by nas powitać. Rychło 
zbratałi się chłopi: polscy z ukra- 
ińskimi, Warszawa, Sandomierz, 
Kutno, Wrocław — to. nazwy 


miejscowości, które, najczęściej 


wymieniano we. wspomnieniach 
o wojnie z hitleryzmem. Przy- 
pominano sobie domy, ,w 'któ- 
rych kwaterowano, spotykał; się 
gospodatze i ci, których kwafe- 
rowano. Nie da się Wioska 
dzieć słowami radości, pasi 

mu jaki zapanował w tym“ 

kutysięcznym tłumie. zo 
nia, braterskie uściski i... łzy: ża- 
lu na niektórych twarzach, że 
tak mało było czasu na te. Toz- 


mowy przyjacielskie, że pociąg 
już rusza, Długo widzielismy ty- | 
siące Tąk, Sapan chusfek pō- 


wiewających ku nam, jadącym 
— do Kijowa. 
K ijów. Miasto CE rado- 
ści, wypoczynku i kultury. 
Zwiedzamy. muzea, . pomniki, 
uczelnie, parki, Podziwiamy te- 
żyznę i rozmach ludu ukraiń= 
skiego. Podziwiamy troskę: pań- 
stwa o wyboczynek dla ludzi 


| Kolejarze Dyrekcyjnego Okrega Łódz 
kiego sświęcili. uroczyście rocznice Mani 
festu Lipcowego z dumą przedkładając 
bilans swych S-letnich osiągnięć. Do- 
tychczasowć. wyniki ich pracy są gwa- 
rancją, że Będą oni dalej owocnie praco 


wać, by zbudować w Polsee' trwałe fun- 


dameqty -soc jalizmu. (Bel) 


go zakładu pracy. 

W niektórych Sk fabryka pannje IAN 
cze dziś przekonanie, że prasa.robotni- 
cza i ogólnokrajowa, tygodniki. ilustro- 
wane oraz prasa fachowa zaspokajają w 
zupełności zainteresowania robotników, 
a współpraca robotniczych koresponden 
tów stwarza dostateczne warunki dla wy 
powiedzi robotników w najbardziej ich 
interesujących sprawach, — produkcji, 
oceny osiągnięć i braków, budującej so 
ejalistycznej krytyki. 

Gazetki ścienne mają swe odrębne za 
dania. One, to w swym własnym zá- 
kresie — na swym „podwórku fabrycz- 
nym“ winny pełnić podobną rolę, jaką 
zy: |Spełnia partyjna prasa w stosunku do 
całejrkłasy srobotniczejc:: © 
„«fpazptka. ścięnna walczy o wykonanie 
płanów, interesuje się sprawami robot- 
niczego bytu, podniesienia higieny i bez 
pietzeństwa pracy, ' jest jednym x. narzę- 
| 3zb umożliwiających i stwarzających 

poprawę we wszystkich dziedzipach pra- 
cy: w fabryce, 

Jest ona zarazem płaszczyzną wyżycia 
się artystęcznego i publicystycznego zdol 
nych a chęmych robotników. 
pigs l-ej Wystawy Gazetek Ścien 

ych zorganizowanej przez nas na 
początku br., zwiedziło ją kilkanaście ty 
śięcy robotników i pracowników. Jest 
rzeczą ważną, by z nowym dorobkiem 
zespołów redakcyjnych» gazetek ścieme 
nych zapoznały się dziesiątki tysięcy ro 
botników i działaczy świetlicowych 
zz i sd ez zakładów pra» 


Konkurs na rozwiązanie plastyczne 
rzeźh i malowideł dla Centralnego Domu PZPR 


HW związku z licznie napływsjącymi 
głosami. w kwestii: „podstawowych: zało- 
żeń tematyki i rozwiązań. przedmiotu 
konkursu, rozpisznego przez, ZPAP na 
zlecenie Komitętu Budowy i wobec wy 
nikłej. Sęk die konieczności Limi dad sca 


nia gruntownych omówień z najszer 


szym udziałem plastyków i architektów 
— Konkurs w. w. zostaje niniejszym 
zawieszony aż do odwołania. 

Zawiadomienia o zebraniach dysku- 
syjnyćh nastąpią oddzielnie. 


Kraj- - gdzie wiedza tworzy radośći życie 


t Watena z zob 


" pracy, o Ao 1 piętno mia- 
« Sta. Szczególnie podziwiamy: za- 
kłady naułtowe, w których * ty- 
siące młodzieży. pobierają nauki 
"bezpłatnie. ; 
Parki. kijowskie, to ogrody 
$ piękna ' 4 nauki, tz nich przema-. 
wia historia narodu ukraińsk:e- . 
go: i'hietoria: budowy socjalizmu, 
"Portrety, rzeźby, wykresy, bi- 


blioteki, place sportowe, ogród- = 


ikicjoardanowskie wśród zieleni i 
kwiatów. Tu „człowiek. „przycho- 
„dzi odpoczywać j'uczyć się. W 
późnych punktach parku odby= 
„ wają sie popularne-wykłady -z 
wszelkich dziedzin wiedzy, któ- 
„rych słucha publiczność według 
"swych zanierezowań. , 
Studenci siedzą obok "letniej 
bibliotek, . ucżąc się na świe- 
żym powietrzu, mając pod ręką 
"wielki wybór książek. Piękna 
jest stolica Ukrainy, choć zo- 
stała poważnie zniszczona przez 
hitlerowskich najeźdźców; Dziś 
na miejscu grurów stoją wspa- 
niałe gmachy. lub zdobią te 
miejsca kwiaty. Ślady wojny- z 
*każdym dniem znikają. 
"Te: nam jednak żegnać 
j Kijów..  Rozjeżdżamy się 
. grupami po eałej Ukrainie, je- 
dziemy do celu naszej wyciecz- 
ki — de kołchozów. Kołchoz, 
niegdyś postrach dla naszych 
oeii p z. wyrazem „koł- 


s 


tu cieczki polskiej 
Pata Radzieckiej 


choz* związane były SEA woj- 
ną najrozmaitsze oczerniające i 
tendencyjne plotki. ` Nic też 
dziwnego, że wielu z członków 
wycieczki z ciekawością rozgla- 
dało się wszędzie po stajniach, 
podwórkath i na polu. A oto, co 
zobaczyliśmy: Gdy udaliśmy się 
"na pole’ kołchozu im, Kirowa, 
„przywitał nas warkot saznołotu, 
który opylał groch. Samoloty w 
służbie. rolnictwa są tu po- 
wszechnie używane (czyż jest to 
możliwe na naszych waskich za- 
gonach?), Wszędzie, jak okiem 
aięgnąć, nieskończone łany zbóż. 
Zboża te, to: wynik mozolnej 
pracy naukowej Łysenki, Mi- 
czurina, tysięcy agronomów i 
kołchoźników. Kołchoźnik wziął 
'tu przyrodę w swe karby i ka- 
zał, by pszenica dawała 35 kwin- 
tali z hektara, burak — 520 
kwintali, 80 kwintali kukurydza. 
By uniknąć posuchy, przepro- 
wadził. człowiek rurociągi + na 
rozkaz mechanika pada rzęsisty, 
deszcz na pola; by nie dawać 
często nawozu sieje mieszankę 
tymotki i koniczynę, których ko- 
rzenie zostawiają po sobie dużo 
mawozu. By nie przewozić w bu- 
"raku wody do cukrowni, dopro- 
wadził kołchoźnik burak do 24 
proc. zawartości cukru; by wy- 
korzystać najlepiej ziemię, sxro- 
cil wysokość słomy, zwiekszył > 


ch Czytelników 


j e listów otrzymujemy coraz wię 
cej i jedno wydaje się w nich-naj- 
bardziej charakterystyczne fakt 
przełomu na odcinkn wykorzystywania 
jednej z najrozlegiejszych i przed woj- 
ną pieznanych zdobyczy socjalnych — 
akcji wczasów. 

Jeszcze w roku ebiegłym w wielu za- 
kładnch pracy, szczególnie w prowiń- 
cjonalnych ośrodkach przemysłowych, 
Wydziały Socjalne niekiedy z miernym 
skutkiem przeprowadzały akcję popu- 
laryzowunia wczasów, Z wczasów ko- 
rzystałi przeważuie pracownicy umy- 
słowi, ze znikomym niekiedy udziałem 
robotników. 

Popularyzacji akcji wczasów nie 
sprzyjała w pewnym stopniu sama ich 
organizacja, a, w dużej mierzę brak 
wyszkolenia personelu i kierownietwa 


domów wypoczynkowych, prewento. 
riów i państwowych uzdrowisk. Te 
trudności jednak przezwyciężamy i 


stopniowo ale stale, wyraźnie nastę; 
puje poprawa i na tym odcinku. 
Czytelniczka. „Głosu'* — Eugenia 
Różycka, zam. w Łodzi przy ul, Za- 
cehodniej 34, donosi nam z Dusznik, 
gdzie obecnie przebywa-na wczasach: 


„Już dużo mówiono i pisano złego i do- |. 


brego o wczasach, dziś sama mam moż- 
ność ocenić wartość tej wspaniałej zdo- 
byeży człowieka pracy. Jakże żałuję, 

“że po raz pierwszy jestem na weza- 
sąchf "A" przecież” w latach ubiegłych 
mogłam równieź pojechać na wczasy — 
jednak lękałam się niewiadomej, jaką 
dłą mnie stanowiło wówczas to poję- 
cie... | 


Przyznaję, Są jeszcze tutaj pewne 
niedociągnięcia natury organiztcyjnej, 
ale pokrywa je ogrom „przyjemności 
wczasowych'*, pod mianem którym ros 
zumiem — naszą piękną willę „Wob 
ność'*, przyrodę znaną mi dotychczas 
tylko z widokówek, dobre odżywienie, 
sporo Śmiechu na orgonizowanych wy” 
cieezkach, > 

Piszę o tym dlatego, by — zgodnie 
z prawdą dołączyć głos do tych, którzy 
widzą w instytucji wczasów potężną 
zdobycz klasy robotniczej.“ 

Nie tylko w dziedzinie wczasów na- 


my ją również na odcinku opiekj pre- 
wentoryjnej, w lecznietwie społecznym 
nastąpiły również zmiany na lepsze. 
Ich wyrazicielem jest ob. Wroński, któ 
ry donosi nam: „Przed kilku miesiąca- 
mi miałem nielada kłopot, nie wiedząc, 
gdzie na okres wakacji matu umieścić 
moich trzech zuchów-synów, Tym bar- 
dziej, że skutki wojny odbiły się ujem 
nie na ich zdrowiu. Dziś z zadowole- 
niem stwierdzam, że Wydział Leczuic- 
twa Zarządu Miejskiqgo, jak również 
Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi stwo 
rzyły dobre warunki pobytu dła synów 
klasy robotniczej w WWE w 
Łagiewnikach. d 

Odnoszę wrażenie, z tego co widzia. 
łem w Łagiewnikach, że kierownictwa 
rewentoriów, podobnie jak i załogi fa- 
bryczne, w swej pracy kieriją się ideą 
przodownictwa. Stąd między innymi 


uA sr 


wypływa poprawa warunków -póbyta 1 


leczenia w prewentoriach.'* 
(Dz) 


Trasa W-Z zakończona 


PP-ŻS BOSKO CABCŻ, 


kłos, kazał róść na jednej słornie 
kilku kłosom. 

Skąd ta potęga człowieka? 
Płynie ona z Akademii Nauk, z 
chat laboratoryjnych, które są 
we wszystkich  kołchozach, z 
pracy świadomego kołcehoźnika. 
Świadomość zaś tę ma możność 
kołchoźnik zawsze poszerzać. 

w każdym kołchozie widziec- 

liśmy wspaniałe biblioteki. 
Kino, sale teatralne, boiska spor- 
towe, oraz w każdym kołchozie 
emio lub 10-letnią szkołę. Nie 
znaleźliśmy nigdzie analfabpe- 
tów. Spotykaliśmy natomiast w 
każdym kołchozie 15—20 stv- 
dentów, dziesiątki uczniów szkół 
średnich, spotykaliśmy dokto- 
rów, lekarzy, oficerów. Z wielu 
kołchozów wyszli bohaterowie 
Armii Czerwonej w siopniu ge- 
nerała, zaś wszędzie spotykali$- 
my w domusi na polu, mężczyzn 
i kobiety, na piesiach których 
Iśniło najwyższe odznaczenie — 
Order Lenina. Być bohaterem 
pracy, to pragnienie wszystkich 
kołchożników. Bowiem praca 
daje tu awans społeczny. Było 
niegdyś wyróżnieniem posiada- 
nie olbrzymich obszarów ziemi, 
fabryk, kapitału i tylko ci po- 
siadacze mieli prawo korzystać 
z dóbr kultury. Dziś to prawo 
posiada człowiek pracy. Dla bo- 
hatera pracy otwarte są drzwi 
i okna na cały. świat.. Zdobycie 
jakiegoś rekordu w pracy, jest 
równoznaczne z uzyskaniem 
dyplomu naukowego, czy też og-- 
powiedniego szczebla w hierat- 
chii państwowej 

Feliks Starzec 


Na zdjęciu — widok ze skrzyżowania 
z Nową Marszałkowską w gtronę Bie- 
lańskiej. Na pierwszym planie odbudo 
wana zabytkowa studnia (Gruba Kaś- 
ka), w głębi pałacyk Radziwiłłów, gdzie 
mieścić się będą biura Związku Zaw. 
Pracowników Spółdzielczych 
sw i - 12: T 
Wyróżnieni pracownicy 
Politechniki Łódzkiej 
Z okazji Święta Odrodzenia: przyzna. 
ne zostały nagrody pieniężne za uzys- 


kane wyniki pracy następującym pra- 
cownikom Politechniki Łódzkiej: 


I 


Prof, dr Konorski Bolesław — pro- 
rektor Politechniki Łódzkiej; prof, iuż, 
Ukliąński Aleksąnder — dziekan Wydz, 
Mechanicznego PŁ; prof. inż, Iwasz: 
kiewicz Witold — dziekan Wydz, Elek 
trycznego PŁ; prof. dr Alicja Dora- 
bialska — dziekan Wydz. Chemicznego 
PŁ; inż, Kotlewski Feliks — adinnkt; 
inż, Grosman Kazimierz — adiunkt; 
inż, Koter Tadeusz — starszy asystent; 
Błaszczyk Józef — mechanik precyzyj. 
mi, Zając Stanisław — mechanik pre- 
cyzyjny; Dryzek Tadeusz — młodszy 
asystent; Łysiak Stanisławy -— starszy 
palacz; Sokołowicz Jan — pomoemk 


magazyniera; Lelanow Irena — podte- 
tetendazej Birżyszko Wanda — kwe 
stor; Krzyżanowski Micczysław — zt 
stępea kwestorą. 


stępujo widoczna poprawa. Dostrzega: . 


Kronika Tomaszowa DG uczczenia rocznicy PKWN 
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Niedziela, dnia 24 lipca 1949 r. 
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Plac Kościuszki 16, telef. 2-50, 
„godziny przyjęć 10—12. 


W artykule: o rozwoju szkolnic 

twa na terenie naszego miasta, 
. drukowanym w numerze w dniu 
22 lipca, przez przeoczenie prze- 
puszczony został błąd, który ni- 
niejszym prostujemy: 

W dziesięciu szkołach podstawo 
wych, jakie Tomaszów posiada 
znajduje miejsce nie około 500 
uczniów „a około 5.000! 


ULUSD 1 


UMADŁUWZINAAIŁ 


Meldunki o wykonanych zobowiązaniach 


kilometry nowych dróg, nowe boiska i świetlice w województwie łódzkim 


Z poszczególnych powiatów i|w 


gmin napływają coraz to nowe 
meldunki o wykonanych zobowią 
zaniach dla uczczenia piątej rocz- 
nicy Manifestu PKWN. 

`Z Aleksandrowa donoszą nam 
o wybrukowaniu 200 m jezdni i 
300 m chodnika, a także zradio- 
fonizowaniu przedszkola. 


W Konstantynowie zabrukowa 
no dodatkowo 400 m jezdni i prze 


prowadzono ponad plan meliora-|. 


cję 100 ha łąki nad rzeką Ne- 
rem. Została również zradiofoni- 
zowana szkoła. 

W Tuszynie wybudowane zosta 
ło boisko sportowe, zradiofonizo- 
wana szkoła, uruchomiony nowy 
Ośrodek Zdrowia. 

W powiecie łódzkim „Czyn Lip 
cowy'* przysporzył wiele kilome- 
rów dróg bitych. W gminie Bru- 
życa wykonano nowy odcinek dro 
gi, urządzono nowe boisko spor- 
towe, przeprowadzono telefoniza- 
cję dwóch gromad i zradiofonizo- 
wano szkołę. W gminie Babice 
wykonano 800 m drogi bitej, w 
gminie Brójce przeprowadzono 
telefonizację czterech gromad, 


Czarnocinie wybudowano 
zlewnię mleka i ztelefonizowano 
2 gromady, w gminie Gospodarz 
ztelefonizowano 2 gromady, 
wybrukowano nowy odcinek dro 
gi wiejskiej 1 wybudowano boi- 
sko sportowe, W Kruszowie po- 


—- 


wstał nowy Ośrodek Zdrowia, no 
we boisko, ztelefonizowane zosta 
ły 2 gromady. Takim samym wy 
czynem poszczycić się może gmi- 
na Nowosolna, gdzie ponadto u- 
rządzono i zradiofonizowano 
świetlicę, a także uruchomiono 


Powiat kutnowski przoduje 


W ramach zobowiązań ku czci 
Manifestu Lipcowego, społeczeń- 
stwo powiatu kutnowskiego wy- 
konało szereg nadzwyczaj poży= 
tecznych prac. 7 

W Kufnie — Liga Kobiet ofia- 
rowała 350 godzin pracy, jako po 
moc przy żniwach w pobliskich 
wsiach. Zarząd Miejski — wszy- 
scy pracownicy umysłowi i fizycz 
ni — zaofiarowali pomoc przy 
budowie basenu kapielowego. 

W Żychlinie — pracownicy Za 
rządu Miejskiego zobowiązali się 
uporządkować niektóre ulice mia 
sta, a także brzeg rzeki Słudźwi. 
Pracownicy Zarządu Miejskiego 
w. Krośniewicach — dokonali na- 


w wykonaniu zobowigzań na cześć 5 rocznicy Manitestu PKWN 


praw dróg, ulic. è 
W gminje Plecka Dabrowa mie 
szkańcy zobowiąza'i się wykonać 
szarwark w 190 pro? W gminie 
Krzyżanówek -—- wykonano za- 
brukowania 1000 m: drogi ponad 
plan. W gminie Rdutów — wy- 
brukowano 1900 m drogi ponad 
plan. Również w  Wojszycach, 
Dobrzelinie, Błoniv i innych gmi- 
nach powiatu kutnowskiego, wy= 
brukowano odcinki dróg i upo- 
rządkowano zabudowania. 
Wszystkie zobowiązania zostały 
wykonane w terminie zapowie- 


dzidhym, to jest na dzień 22 lip= 


ca wykonane. 


(es) 


Za 


Poniżej drukujemy tekst rezo- 

lacji, jaka na uroczystym posie- 
' dzeniu MRN, w dniu 21 lipca przy 
jęta została przez członków Rady 
i przedstawicieli tomaszowskiego 
społeczeństwa: 

Członkowie Miejskiej Rady Na 
rodowej, Rad Zakładowych, Przo 
downicy Pracy oraz szeroki ak- 
tyw organizacji politycznych, spo 
łecznych i, Związków Zawodo- 
wych zgromadzeni na uroczystym 
posiedzeniu,Miejskiej Rady Naro 
dowej -'po"irysłuchaniu ‘orędzia 
Prezydenta Rzeczypospolitej Pol- 
skiej oraz sprawozdania Prezyden 
ta Miasta, stwierdzają: 

'że to, co obóz demokracji pol- 
skiej zapowiedział w Manifeście 
Lipcowym jako swój program 
działania — stało się rzeczywisto 
ścią. W realizacji haseł Manifestu 
Lipcowego i w dziele odbudowy 
Państwa Polskiego wzięło wybit 
ńy udział społeczeństwo m. To- 
maszowa z klasą robotniczą na 
czele. 

W okresie minionego 5-lecja: zor 
ganizowano, zdemokratyzowano 
i usprawniono działalność władz 
administracji publicznej i samo- 
rządu, wydatnie podniesiono stan 
bezpieczeństwa, odbudowano į roz 
budowano szkolnictwo, ze szcze- 
gólnym uwzględnieniem szkolnic 
twa zawodowego, przedszkoli, 
burs i internatów na nowych de- 
mokratycznych zasadach. Polep- 
szony został wydatnie odcinek słu 
zby zdrowia przez zorganizowa- 
nie wzorowego Ośrodka Zdrowia 
z licznymi przychodniami oraz 
Stacją Opieki nad Matką i Dziec 
kiem, polepszono i zwiększono za 
sięg działalności Ubezpieczalni 
Społecznej, polepszono wydatnie 
warunki komunalne bytu klasy 
robotniczej przez remonty domów 
ludzi pracy, przez odbudowę i od 
danie do użytku nowych izb mie- 
szkalnych, przez naprawę ulic i 
chodników, oraz podniesiono po- 
ię wygląd estetyczny mia- 
sta. 

Ze szczególną dumą i radością 
podkreślają zebrani dorobek i 
osiągnięcie naszego przemysłu, 

tóry jest głównym i podstawo- 

Wym czynnikiem rozwoju nasze- 
go miasta j staje się jednym z 
głównych odcinków w dziele u- 
przemysłowienia kraju. Szybki 


powiedzi Manifestu PKWI 


stały się rzeczywistością 


wzrost produkcji wiąże się ściśle 
ze wzrostem wydajności pracy, 
której źródłem jest pogłębiający 
się socjalistyczny stosunek do pra 
cy oraz masowy ruch współzawod 
nictwa i racjonalizatorstwa. 
Równolegle ze wzrostem produ 
kcji, która przekroczyła poziom 
przedwojenny, notujemy poważ- 
ne osiągnięcia na odcinku życia 
kulturalno - oświatowego i zdoby 
czy socjalnych, jak żłobki, przed- 
szkola „wczasy, jak również ogól 
ne potdlhiesićnie' stopy” życiowej 


klasy, robotniczej. „ Stwierdzamy. 


poważne osiągnięcia na odcinku 
realizacji -sojuszu  robotniczo - 
chłopskiego drogą stałego kontak- 
tu i pomocy niesionej małorol- 
nym i średniorolnym chłopom 
przez zespoły robotnicze, w Ta- 
mech ruchu łączności miasta ze 
wsią. S 

Dokonując radosnego bilansu 
naszego 5 letniego dorobku stwier 
dzamy, że został on osiągnięty 
dzięki: 

jedynej i słusznej polityce Rzą- 
du Ludowegor-opierającej się na 
sojuszu i przyjaźni: ze Związkiem 


Coraz lepiej! | 
Coraz więcej | 


PZPW Nr 27 były na tereniejszego gatunku 


Tomaszowa pierwszym zakładem 
przemysłu wełnianego, który roz 
począł pracę w 1945 roku. Jesz- 
cze w styczniu zadymił fabrycz- 
ny komin a przy krosnach stanę 
ło pierwszych ` siedemnastu tka- 
czy. Niepełne dwieście osób zało 


gi z pierwszych tygodni tam- 
tych dni rozrosło się do ponad 
1000 zatrudnionych dziś. Ponad 


tysiąc, podczas gdy w tych sa- 
mych murach u prywatnego wła 
ściciela przed 39 rokiem nie pra 
cowało więcej niż 400 robotni- 
ków. 

Razem ze wzrostem załogi 
rosła i produkcja. FRosła ilościo- 
wo i jakościowo. W 1945 wypro 
dukowano 110.115 m, przy czym 
ze względu ma stan parku ma- 
szynowego i surowiec — pierw- 


było niewiele. 
Następny rok daje już 250.511 m 
i około 50 procent pierwszego ga 
tunku. Rok 1947 — to 399.342 m 
i 82 procent primy. Ubiegły rok 
— przyniósł znowu o wiele wię- 
kszą produkcję przy czym pro- 
dukcja pierwszego gatunku wa- 
ha się w granicach 82 — 87 pro- 
cent. Dziś ‘plan pierwszego pół- 
rocza wykonano w 106 procen- 
tach, a ilość primy waha się w 
granicach od 87 do 96 proc. 

Takie sukcesy może gwaran- 
tować tylko uspołeczniona gospo 
darka. A PZPW. Nr 27 są jednym 
ż ogniw naszej  uspołecznionej 
gospodarki, ogniwem, które bę- 
dzie dziś mogło z dumą mówić o 
osiągnięciach i sukcesach lat, 
których początkiem był 22 lipca 
1944 roku. 


Radzieckim, który w najcięższych 
chwilach śpieszył Narodowi Pol- 
skiemu z pomocą materialną i stoi 
niezłomnie na straży naszych gra 
nic na Odrze, Nysie i Bałtyku oraz 
naszej Niepodległości, dzięki kon 
solidacji i wysiłkowi wszystkich 
postępowych, twórczych, patrioty 
cznych sił Narodu Polskiego z kla 
są robotniczą na czele i jej awan 
gardy Polskiej Zjednoczonej Par- 
tii Robotniczej. 

Zgromadzony aktyw społeczeń- 
śtwa m. Tomaszowa Maz. z Miej- 
ską Radą Narądową na czele zobo 
wiązuje się i przyrzeka pomnożyć 
wysiłek i wkład w dzieło przed- 
terminowego wykonania planu 3 
letniego i zwycięskiego realizowa 
nia planu 6 letniego — Planu Bu 
dowy Podstaw Socjalizmu. 

Zebrani dają wyraz głębokie- 
mu oburzeniu z powodu hańbią- 
cych wypadków w Lublinie, nie 
mających nic wspólnego z wyko- 
naniem kultu religijnego, a będą 
cych wyraźną demonstracją polj- 
tyczną reakcyjnej części kleru. 
zwróconą przeciwko narodowi 
polskiemu. Zgromadzeni domaga 
ją się surowego ukarania win- 
nych tych gorszących zajść i ure- 
gulowania stosunków między Pań 
stwem i Kościołem na podstawie 
oświadczenia Rządu z dnia 20 
marca br. 


W przeddzień Święta Odrodze- 
nia stwierdzamy uroczyście, że 
żadne 
i reakcyjnej części kleru nie są w 
stanie zahamować naszego zwycię 
skiego marszu na drodze budow- 
nictwa Polski Światłej, potężnej 
i szczęśliwej Matki wszyst- 
kich Polaków. 


Pierwsze dyplomy 


na kursie dokształcającym dla nauczycieli 


Jak już donosiliśmy, w Państ- 
wowym Liceum Pedagogicznym 
trwa kurs dokształcający dla na- 
uczycieli, którzy nie posiadali peł 
nych kwalifikacji. Kurs ten zgro 
madził 65 nauczycieli i 118 nau- 
czycielek z terenu województwa 
łódzkiego. 

Na kurs maturzystów, jako naj 
starszy, tj. kurs po czteroletnim 


Od naszuch koresnondentów 


"TPD — W ŚWIĘTO ODRODZENIA 


W lokalu TPD odbyła się uro- 
czystą akademia ku uczczeniu 5 
a ena PKWN. 

sa akademię przybyło 83 mło- 
dzieży TPD-wskiej z tutejszej 
półkolonii oraz spora liczba ro= 
dziców. 

Po odśpiewaniu przez dzieci hy 
mnu narodowęgo, dłuższe przemó 
wienie na temat „Od Powstania 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia 

Narodowego— 5 lat władzy ludo- 
wej“ — wygłosił tow, Chwist He- 
liodor. 

Następnie chór dziecj przedszko 


lą odśpiewał: „Myśmy przyszłoś- 
cią narodu“. Recytacje: „Walka o 
Socjalizm“ — wygłosiła Anna Mar 
ezak i „Kto ty jesteś“ dzieci: Hen 
ryka Markoń i Zdzisław Wojtal- 
czyk, oraz „Ja zuch i ty zuch“ 
— dzieci: Czesław Stępień i Sta- 
wowski Henryk. 

Dobrze przygotowany wiersz 
„Budujemy wspólny ojczyzny 
dom“ — wygłosiła Irka Jankow- 
ska z przedszkola. 

Na zakończenie dzieci przed- 
szkola  odśpiewały „Czerwony 
Sztandar”, 


Paka I © km 


przygotowaniu się, do egzaminu 
maturalnego zgłosiło się 43 uczest 
ników, w tym 14 mężczyzn i 29 
kobiet. 

W dniach 15, 16, 18 i 19 lipca 
przeprowadzono pod przewodnic- 
twem dyrektora Horocha egzami 
ny. W toku egzaminów zjawił się 
w charakterze delegata Kurato- 
rium wizytator Ochędalski. Była 


t 


Wśród młodzieży i przybyłych 
gości panował miły nastrój. 

Na uznanie zasługują wycho- 
wawczyńie przedszkola ob. ob. 
Rudniak Leokadia i Bożena Du- 
lanka, -które w bardzo krótkim 
czasie naprawdę włożyły dużo 
pracy, by osiągnąć pożądane i cał 
kiem dodatnie wyniki w pracy. 

Po zakończonej akademii dzie- 
ciom przedszkola rozdano ciastka, 
cukierki i owoce, co sprawiło im 
miłą niespodziankę. 


obecności 


to pierwsza matura, do której sta 
nęli nauczyciele niewykwalifiko- 
wani. Do matury ustnej dopusz- 
czono ostatecznie 438 kandydatów 
i kandydatek. Z wynikiem celują 
cym maturę złożyło 5 kandyda- 
tów ob. ob. Jabłoński Julian, Bo- 
czkowska* Natalia, Fiszer Stefan, 
Pabiniak Eugenia i Sochacki Zdzi 
sław, inni zdali egzamin przeważ- 
nie z wynikiem dobrym. 

W dniu 21 lipca odbyło się w 
przedstawicieli władz 
szkolnych, administracyjnych, or- 
ganizacji politycznych, społecz- 
nych i grona prelegentów kursów 
uroczyste rozdanie dyplomów i na 
gród pierwszym nauczycielom nie 
wykwalifikowanym, którzy na 
drodze samokształcenia zdobyli 
pełne kwalifikacje do nauczania 
w szkoiach podstawowych. (R.K.) 


prowokacje wstecznictwa | 


2 sklepy spółdzielcze. Podobne 


wyniki pracy osiągnięte na dzień | 


22 lipca w gminie w Lućmierzu, 
gdzie ponadto urządzono ośrodek 
maszynowy. W Puczniewie urzą- 
dzono ośrodek spółdzielczy, w Rą 
bieniu zradiofonizowano świetlicę 
i przeprowadzono elektryfikację 
dwóch gromad. W Wiskitnie uru- 
chomiona została agencja poczto- 
wa, poprawione drogi i zelektry- 


fikowane dwie gromady. 


Dzięki wysiłkom całego społe- 
czeństwa powiatu łódzkiego, rozu 
miejącego podstawy Manifestu 
Lipcówego, uczczenie go przyczy- 
niło się do podniesienia poziomu 
życia poszczególnych wsi, osad i 
miasteczek. 


(es) | złotych. 


Wędrówka 


po województwie 
ZDUŃSKA WOLA 


148 junaków SP przy Paiistwo 
wych Zakładach Przemysłu Baweł 
nianego w Zduńskiej Woli zadekla 
rowało swój udział w akcji żniw 
nej. Junacy pomagają już w zbio 
rach małorolnym z okolicznych 
gromad. 


WIELUŃ 

Przy Świetlicy Powiatowej Ra- 
dy Związków Zawodowych w Wie 
luniu zorganizowany zostanie ze- 
spół dramatyczny. Ze zdobytych 
funduszów zarząd świetlicy posta 
nowił zakupić książki do bibliote 
ki. Zespół orkiestrowy świetlicy 
składający się w tej chwili z 15 
osób, powiększa się, Z funduszów, 
zdobytych na ostatnio zorganizo- 
wanej zabawie, zakupiono dla 
świetlicy Związków Zawodowych 
nowy instrument muzyczny, któ- 


ry kosztował przeszło 20 SAR 
(z 


W dniu Święta PKWN E 


nagrodzeni za pracę dla Polski Ludowei 


Za wyb'tną działalność dla do- 
bra Polski Ludowej w okresie od 
1945 r. do chwili obecnej, odźna- 
czony został przewodniczący Wo- 
jewódzkiej Rady Narodowej. tow. 
Henryk Socha - Domagalski 
Krzyżem Oficerskim Polonia Re- 
stituta. 

Srebrnym Krzyżem Zasługi od- 
znaczona została za pełną poświę 
cenia pracę — ob. Eugenia Mod- 
rzejewska, pielęgniarka szpitalna 
w Wieluniu. 


Racjonalizator 


Brązowym Krzyżem Zasługi ód 
znaczona została za pracę dla do- 
bra społeczeństwa 0b. Mara Za- 
jączkowska, pielegniarka w Ośrod 
ku Zdrowia w Opocznie. 


W Brzezinach, nagrodzony zo* 
stął Srebrnym Krzyżem Zas'ugi 
za pracę na polu leczn'ctwa 
dr Antoni Hetman, 

Kontroler sanitarny. Starostwa 
Bowiatowego w Skierniewicach, 
otrzymał Srebrny Krzyż Zasługi: 


z Tomaszowa - 


odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi 


Dla uczczenia piątej rocznicy 
Manifestu*PKWN odbyła się w 
Centralnym Zarządzie Przemysłu 
Włókienniczego uroczysta akade- 
mia. 

W czasie akademii zostały wrę- 
czone wielu wybitnym przodowni 
kom pracy, racjonalizatorom i dy 
rektorom szeregu zakładów odzna 
czenia, przyznane im przez Pre- 
zydenta R. P. -` 

Z terenu naszego miasta Zło- 
tym Krzyżem Zasługi udekorowa 
ny został tow. Józef Leszczyński, 
wybitny racjonalizator, ślusarz, 
wysunięty ostatnio na stanowisko 
asystenta technicznego PFSJ nr 1. 

Reprodukowane przez nas zdję 


„cie przedstawia tow. Leszczyńskie 


go w momencie witania w imie- 
niu delegacji Fabryki Sztucznego 
Jedwabiu — Konferencji Woje- 
wódzkiej PZPR, która odbyła się 


dzi. 


ao Tow. Józef Leszczyński, 
przed dwoma tygodniami w Ło-| zasłużony racjonalizator z PFSJ- 


Nr. 1 w Tomaszowie 


Rozwój Wspofzawodnicfwa 
Pracy w PEL] M1 


Maz. 


zespolow’ 


aa «a 2 ” $ Pri 
wan zwa Czytajcie „Głos Tomaszowski“! 


atr, 8 
aa i 


Nowa linia komunikacyjna 


na peryferi 


W dniu onegdajszym, w ramoch ! 
uroczystego obchodu Święta Odro- 
dzenia, otwarto nowy odcinek linii 
tramwajowej, który połączy dzielni- 
cę mieszkalną w końcu ulicy Ła- 
giewnickiej ze Śródmieściem. Nowa 
linia, licząca 2775 metrów, przebiega 
ulicą Łagiewnicką od jej skrzyżo- 
wania z ul. Warszawską aż do ulicy 
Gen. Bema. 

Z zaimprowizowanej mównicy 
przemówił do licznie zebranych 
mieszkańców Marysina i sąsiednich 


dzielnic dyrektor MZK, ob. Wa- 
wrzyński, obrazując wysiłek, jaki 
włożyli pracowhicy MZĘ £ miesz- 


kańcy dzielnicy w budowę nowej li- 
nii, mającej służyć klasie robotni- 
czej Łodzi. 3 

Wśród burzliwych oklasków za- 
brał głos Prezydent Miasta Łodzi, 
tow. Marian Minor. Prezydent Mi- 


nor w krótkich słowach nawiązał 
do uroczystości pięciolecia Polski 
Ludowej, stwierdzając: „Klasa ro- 
botniczą przez pięć trudnych lat 


tworzyła nowe oblicze społeczne i 
gospodarcze kraju. W dniu dzisiej- 
szym, kiedy podsumowujemy nasze 
osiągnięcia na najmniejszym na- 
wet odcinku. stwierdzamy, że i ten 
blisko 3-kilometrowy odcinek nowej 
linii tramwajowej jest cześcią skła- 
dową wielkiego dorobku klasy ro- 
botniczej naszego miasta na drodze 
do socjalizmu”, ' 


Sg BAW TEATR 
PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19,15 widowisko śpie. 
wno.ianeczne „Kram z piosenkami. 


TEATR RAMERALNY 
DOMU %0ŁNIERZA 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Dziś, o godz. 19,15 ostatnie dni ko 
media Oluribe'a „Szkłanka wody“ z 
M.  Gorczyńską. 


TEATR LETNI „OSA“ 
ul. Piotrkowska 94 
Komedia muzyczną „Jadzia Wdo- 
wa“ z występami Władysława Walte- 
ra — codziennie o godz. 19,30 — w 
niedziele i święta o godz. 16, 19,5u. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
Dziś po raz ostatni o godz. 19,15 
„Moralność Pani Dulskiej" z udziałem 
Jadwigi, Chojnackiej, ~ 


„LUTNIĄ' 
Piotrkowska 243 
Codziennie od dnia 7 lipca o godz. 

19,15 „Rose Marie“, 


ADRIA — „Cygańska Miłość*' 
' godz. 16, 18, 20,30 
niedozwolony dla młodzieży 


BAŁTYK — „Młoda Gwardia“ 
godz. 16, 18,30, 21 
dozwolony dla młodzieży 


BAJKA — „Kulisy Ringu" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 


GDYNIA — Program Akt, ur 31 
godz, 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
2l. 

HEL — dla młodz. „Złoty Kluczyk 
godz. 14, 16, 18, 20 


POLONIA — „Ulica Graniczna 
godz. 15,30, 18, 20.30 
dozwolony od lat 12 

PRZEDWIOŚNIE — „Skarb“ 
godz. 15,30, 18, 20,80 
dozwolony dla młodzieży. 


ROBOTNIK — „Carrie kłamie* 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 
dozwolony ód lat 16 


ROMA — „Volpone“ 
godz. 18, 20 | 
niedozwolony dla młodzieży 


REKORD — „W imię życia“ 
dla młodzieży godz. 16 
„Podróż w nieznane 
godz. 18, 20 
niedozwolony dla młodzieży 


STYLOWY „Kurhan Małachow- 
ski“ dla młodz. godz, 16 
„Kwiat Miłości 
godz, 18, 20 
dozwolony od lat 16 


SWIT — „Oflag XXVII“ 
godz. 18, 20 ? 
dozwolony dla młodzieży 


TATRY — „Klęska szpiega“ 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
TĘCZA — „Tragiezny pościg“ 
godz. 17, 19, 21 
niedozwolony dla młodzieży 
WISŁA — „Młoda Gwardia“ 
godz. 15,90, 18, 20,80 
dozwolony dla młodzieży 
WŁÓKNIARZ — „Pocałunek na sta. 
dionie$ è 
godz, 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Tragiczny pościg“ 
godz, 16,18, 20 
niedozwolony dla młodzieży 
ZACHĘTA — „Aktorka“ 
godz. 16, 18, 20, 
dozwolony dla młodzieży 
MUZA — „Dwujicowa kobieta“ 
godz. 18, 20 
niedozwylony dla młodzieży 


| ORZŹ 'dła' świetlicy kólejarzy. 


ach miasta 


Przy dźwiękarh marsza, odegranz= 
go przez orkiestrę MZK. ruszył w 
kierunku ulicy Gen. Bema pierwszy 
wóz. „trzynastki“ przerywając czer- 
woną wstęgę, Wóz ten został zmon= 
towany przez pracowników war- 
sztatów MZK ku czci 5-ej rocznicy 
PKWN. 


Uruchomienie nowej linii komu- 
nikacyjnej przyjęte zostało przez 
mieszkańców okolicznych dzielnic 


robotniczych z wielką radością: Nic 
dziwnego każdy z tutejszych robot- 
ników pracujących w mieście za- 
oszczędzi sobie teraz co dzień 45 mi- 
nut, które przeznaczyć może na od- 
poczynek lva rozrywkę, 


24 lipca 


Z życi tii 
ycia Partii 
Uwaga, członkowie PZPR przy SPP 

Nr 40 na Stokach! 

W dniu 24 bm. o godz. 16 odbędzie 
się zebranie organizącji podstawowej. 
Ohccność wszystkich członków obo- 
wiązkowa. 


Uwaga, członkowie PZPR Politechniki 
Łódzkiej! 

Dnia 28 bm. o godzą 18-tćej w lokalu 
Dzielnicy Górna Prawa, ul. Czeryona 
Nr 3, odbędzie się zebranie Organiza- 
cji Podstawowej Politechniki Łódzkiej, 
poświęcone wydawaniu stałych legity- 
macji, Obetność wszystkich członków 
obowiązkowa. 

e aa c M w 


Obrazy tla ludzi pracy 


Pięknym czynem uczcili plasty 
cy łódzcy Święto Odrodzenia, za 
kupując obrazy dła świetlic 
botniczych. 

Wręczenie darów odbyło > 
onegdaj w gmachu Okręgowej 
Rady Związków Zawodowych. 
Obdarowano pięć świetlic: PZPB 
Nr 1 otrzymały obraz pędzla Pi- 
sarka „Robotnicy“, fabryka im: 
Strzelczyka „Port rybacki w Ust 
ce" Edwarda Kuśnierza, Związek 
Zaw, Prac. Chemicznych — ..Bu 
dowa domu  przyfabrycznego”, 
Centralne Świetlice Zwiazku Bu 
dowlarzy i Samorządowców 
„Zbieranie owoców“ — Tyrowi- 
cza, 

Jednocześnie wręczony został, 
obraz Siedlanowskiego „Żniwa“ 
przedstawicielowi Zw. Zaw. Ko- 
lejarzy. Ten ostatni zakupiła 


się 


— Mamy nadzieję. że ten pię 
kny czyn będzie dobrym począt 
kiem ściślejszej współpracy mię- 
dzy plastykami łódzkimi, a świe 
tlicami  robotniczymi — powie- 
działa m. innymi tow. Pacanow= 
ską kier. Wydziału Kulturalno- 
Oświatowego ORZZ. 

Plastycy łódzcy zobowiązali się 
objąć kierownietwo artystyczne 
nad świetlicami robotniczymi już 
w najbliższym czasie. (sw.) 


Akademia u sądowników 


W dniu 22 b. m, w gmachu Sądu 
Okręg. odbyła się — staraniem pracow. 
ników sądowych Okręgu Łódzkiego — 
uroczysta akademia ku uczezeniu 5-tej 
rocznicy Święta Odrodzonej Polski, 

Zebranie zagaił prezes Zw. Zaw. Sg- 
downików, tow. Malicki, Obszerny re- 
ferat okolicznościowy wygłosił sędzia 
tow. Błockowiez, pa'ezym prezes Sądu 
Apelitcyjnego tow, Dobromęski w imie: 
niu Prezydenta R. P.i Ministra Spra- 
wiedliwości udekorował zasłużonych s4- 
downików Krzyżami Zasługi i Medala- 
mi Niepodległości. 


ro- 


———— 


Nr 200 


Olczyk wyeliminowany 


uwie'ćfina:y Mistrzostw Polski 


stały na dobrym poziomie 


ćwierćfinałowe walki junę ów o mi czył walkę bardzo wyczerpany. 


strzostwo Polski w boksie stały na do- 
brym poziomie i przyniosły wiele nie- 
spodzianek, Do największych z nich 
należy przegrana Olczyka (Łódź) z Bie 
ganowskim (Warszawa) oraz doskona- 
ła walka Ponanty (Śląsk) z rewelacyj- 
nym Jędrzejczykiem (Łódź). Po trzech 
dniach walk w punktacji drużynow?j 
prowadzi Wrocław, mając 14 punktów, 
przed Łodzia — 10 pkt. i Szczecinem 
— 8 pkt, ` 

Wyniki walk: 

Waga papierowa: Piecuch (Kraków) 
pokonał: Panasia (Pomorze),  Jurcza- 
szek (Poznań) wypunktował Zadora 
(Śląsk), Bottcher (Gdańsk) wygrał na 
pnnkry z Władarczykiem (Łódź), Mu- 
rawski (Szczecin) pokonał Leszczyca 
(Rzeszów), 

Waga musza; Kargier (Łódź) zwy- 
ciężył po ciężkiej walce Domańskiego 
(Kraków), Napieralski (Wrocław) wy 
grał z Grzywoczem (Śląsk), Linkowski 
(Wrocław) pokonał Majewskiego (Po 
zmań), Piński (Pomorze) wygrał z Lū 
kasikiem (Kraków). 

Waga kogucia: Brzuszkiewicz (Po- 
morze) pokonał Nowackiego (Poznaj), 
Bieganowski (Warszawa) wygrał z Ol. 
czykiem (łódź), Olczyk był w trzeciej 
rundzie dwukrotnie na deskach i skoń 


Leja 
(Kraków) pokonał Konarzewskiego 
(Łódź), Pińczyński (Szczecin) wygrał 
z Drutelem (Szczecin), 

Waga piórkowa: Szszygieiski (Wroc 
ław) pokonał Zajączkowskiego, (Łódź), 
Brzeziński (Śląsk) wygrał! z Borków- 
skim (Warszawa), Zujdek (Wrocław) 
wygrał z Kapuścińskim (Szczecin), 
Antkowiak (Gdańsk) pokonał nieznacz 
nie Ścigałę (Poznań). 

Waga lckka: Ponautą (Śląsk) poko- 
nał w najładniejszej wnlce wieczoru 
Jędrzejczyka (Łódź), Kurowski (Wroc 
ław) pokonał Dodka (Wrocław), Kola- 
unus (Częstochowa) wygrał z Jicin- 
schem (Gdańsk), Dobisz (Łódź) wygrał 
po zaciętej walce z amkitnym Wodoe- 
kim (Czestochowa). 

Waga półśrednia: Figi (Wrocław) 
pokonał Zelka (Gdańsk), Piński (Po- 
morze) wygrał przez 'k.o, w drugiej 
rundzie z Przybylskim (Poznań), Pie- 
traszak (Pomorze): wygrał niezasłuże. 
nie z Dembińskim (Wrocław), Nogaj: 
ski (Łódź) wygrał przez w.0. z powo- 
du niestawienia się chorego Kazimier 
czaka, 

Sędziowałi w ringu: Neuding (War 
szawa), Łaukedrey (Szczecin), na 
punkty — Derda (Poznań), Krasucki 


_ Wyścig „wpław przez Wisłę” 
wygrali pływacy węgierscy 


Walka najlepszych pływaków Polska 
i Węgier na trasie most Poniatowskie- 
gó — most, Slaski, zgromadziła na brze 
gach Wisły dziesiątki tysięcy ludzi. 

Imprezę pływacką poprzedziła inte- 
resująca defilada jednostek wodnych, 
a następnie rozpoczął się wyścig pły- 
wacki, 

Już natychmiast po starcie na czoło 
wysunął się wicemistrz Buropy na åy- 
stansie 1.500 m styl, dow. — Węgier 
Vörös. Znakomity ten zawodnik pry- 
nął cały gzas jako pierwszy, nie zagro- 
żony pre nikogo. 

W ezołówcę, która uformowała się 
już po -kilkuset metrach, płynęli: 
Gremlowski i Boniecki, mając za so 
bą Węgra Heyessy oraz Rybkowskie- 
go. l 

Do mostu Sradnicowego kolejność ta 
utrzymałećsię m małymiemianami. Po- 
tem dołączyli jeszcze Dzień i Taed- 
ling. Zą mostem odpada z czołówki 
zmęczony: Boniecki, 3 

Na wysokości Elektrowni wałęsająca 
się po trasie wyścigu łódka zajeżdźa 
drogę Gramlowskiemu. Polak traci kil. 
ka cennych metrów. 

Na mecie pierwszy jest Vóros. W 
chwilę później zjawia się trzech pły- 
waków: dwu Węgrów i Polak Rybkow 
ski. Walczą oni zaciekle do samej me- 
ty. 

Pierwszy z Polaków — Rybkowski, 


pływak i waterpolista Stali z Ostrowca, 

jest dużym talentem, Nie ma on odpo- 

wiednich warunków do systematyczne 

go treningu, ponieważ Ostrowiec po: 

zbawiony jest krytej hali pływackiej. 
Wyniki techniczne: 

1) Veres (Węgry) 21:53,4; 2) He- 
vesy (Węgry) 2246; 3) Rybkowski 
(Polska) 22:46,8; 4) Joð. (Węgry) 
22:47; 5) Garay (Węgry) 22:50; 6) 
Dzień (Polska) 22:50; 7) Gremlowski 
(Polska) 25:01; -8) Boniecki (Polska) 
23:10. 

W punktacji zespołowej pierwsze 
miejsce zajęła drużyna Węgry 1 z cza- 
sem 1:07,30,4; drugie miejsca Polska I 
w czasie 1:09,01 i trzecie miejsce Wę- 
gry IL w czasie 1:09,55, 


PALIO m PA 


Jak doniosła „Mlada Fronta**, organ 
czechosłowackiej organizacji młodzie- 
żowej, „dwaj tenisiści czechosłowaćcy 
— Drobny i Cernik, którzy startowali 
w międzynarodowych mistrzostwach 
Szwajcarii, odmówili powrotu do kraju, 


Bezpośrednim powodem odmowy by- 
ło polecenie Czechosłowuckiego Związ- 
Ku Tenisowego wycofania się z turnie 
ju. Związek nie mógł zgodzić się na 
to, by jego reprezentanci startowali w 


Co usłyszymy przez radio ? 


6.50 Początek audycji. 6.55 Program 
dnia bieżącego. 1.060 Audycja dla wsi. 
715 Muzyka popularna, 8.00 Dziennik 
poranny..9.00 Nabożeństwo z Poznania. 
10.00 Wielki montaż dźwiękowy z wszy 
stkich uroczystości pięciolecia, 11.00 
Koncert orkiestry i chóru PR. - 1157 
Sygnał, 14.00 Audycja okolicznościowa 
dla dzieci. 14.15 Muzyka ludowa, 15.00 


„Książka w Odrodzenej Polsce**, ŻE. 15 
Sprostowanie 


W tablicy obrazującej rozwój pro- 
dukcji Przemysłu Skórzanego w Pol- 
sce Ludowej z dnia 22. VII. br. 
wkradła się pomyłka. W rubryce 
ostatniej zamiast rok 1944 winno 
być rok 1945, co niniejszym prostu- 
jemy. c 


p i Hymn. 


„Jado, jadę do Wolsztyna. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.15 Rewia 
orkiestr PR. 18.00 Audycja rozrywko- 
wą. 18.30 Muzyka taneczna. 19.30 Au- 
dycja z Rady Naczelnej Odbudowy. Sta 
licy. 20.00 (Ł) „Ludzie Państwowych 
Zakładów Mechanicznych im, Sg$rzelczy 
ka w Łodzi**, 20.20 Koncert rozrywko- 
wy. Transmisja z Brua (Czechosłowa- 
cja), 21.00 Dziennik wieczorny. 22.00 
Muzyka taneczna. 22.300 Wiadomości 
sportowe z całej Polski, 22.50, (£) Wia 
domości sportowe lokalne, 22.58 (Ł) 
Omówienie programu lokalnego na ju- 
tro. 28.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Muzyka taneczna. 23.500 Program na 
dzień następny. 24.00 Zakończenie au- 


tommy 1 Cernik odmówili powrotu do kraju 


i Turniej piłkarski „Gwardii“ 
lumiorów |o paran Kawie m Muchowcu 
w boks e 


odbył się w dńiu Święta Odrodzenia 
turniej piłkarski o mistrzostwo ZS 
Gwardis okręgu śląskiego z ludzia 
łem drużyn: Rybnika, Opola i Kâ- 
(Warsznwn), Chrostowski, Mirqzianow- | towie. o 

ski, Kamizela, Sadowski, Ziemba i Pierwsze miejsce 1 puchar prze- 
Praszkier (Wrocław). : "| chodni zdobyła Gwardia (Katowice), 


Bierzmy z nich przykład 


Dzielnie pracuje Kolo snortowe 
przy XLym Komisariacie M.O. 


przynosi swym członkom Koło Spor= 
towe przy XI Komisariacie M. O. 

Porażki odniesione w spotkaniach 
z innymi zespołami nie zrażają nas 
do dalszej pracy — wyjaśnia nam 
plut, Rutkowski — pragniemy ho- 
wiem pozyskać dłagsportu jak naj- 
więcej tych ludzi, którzy jeszcze 
wczoórej odnosili się do niego nie= 
chętnie. I na tej drodze mamy do za- 
notowania liczne osiągnięcia, 

Żegnając dzielnych milicjantów z 
XI Komisariatu życzymy im pomno- 
żenia sukcesów w ich żmudnej, ale 
jak owocnej pracy dła dobra snortu 
polskiego. 


Omawiając niejednokrotnie na fa- 
mach naszego pisma cele jakie stoją 
przed kołami sportowymi, pragnęliś- 
my swymi wskazówkami nieść no- 
moc młodym, niejednokrotnie nie- 
zbyt doświadczonym w pracy orga- 
nizacyjnej, entuzjastom sportu. 

Aby przekonać sie w jakim sto- 
pniu cełowe j skuteczne były nasze 
rady i wskazówki, postanowiliśmy 
udać się w teren, aby tam uzyskać 
bezpośredni kontakt z członkami ko- 
la sportowego. 

Jedziemy na odległą od śródmieś- 
cia — ul. Biegańskiego gdzie mieści 
się koło sportowe przy XI Komisa- 
riacie Milicji Obywatelskiej. Koło to 
wybraliśmy dla tego, aby przekonać 
się jak radzą soebie milicjanci — 
sportowcy w obliczu specyficznych 
warunków pracy, Praca bowiem 
trwa tu przez całą dobe, a członko- 
wie. tego koła pełnią styżbę w róż- 
nych godzinach. 

Mimo wielu trudności jakie po- 
czątkowo zaistniały — mówi plut. 
Rutkowski — dzieki pozytywnemu 
stesunkowi naszych przełożonych 
oraz organizacji partyjnej zdołaliś- 
my rozwiązać zawiłą kwestię tre- 
ningów. 4 

W obecnej chwili posiadamy po- 
kaźną liczbę 65 członków, w tym-po- 
nad 30 uprawia czynnie różne gałe- 
zie sportu, Posiadamy dość dobrze 
rozwiniętą sekcję piłki nożnej, licz- 
ny zastęp siatkarzy oraz drużynę te- 
nisa stołowego. Największy jednak 
nacisk — twierdzi plut. Rutkowski 
— kładziemy na pracę naszej sekcji 
lekkoatletycznej. W tej właśnie ga- 
łęzi Sportu widzimy najzdrowsze 
elementy sportu. Ta niespodziewana 
przez nas, rzeczowa wypowiedź 
członka koła sportowego winna wy- 
kazać dokładnie jak wielki pożytek 


L. Wanatowski 


UTU: 7s 44) "á Aih 


`` Lucjan Cybulski jest jednym z 
założycieli Koła Sportowego przy 


zawodach, w których biorą jednocześ- 
i XI Komisariacie M, O, 


udział zawodnicy Niemiec Zachod- 
nich i frankistowskiej Falangi, 
Drobny i Cernik nie usłuchali we- 


zwania. Zdradzili kraj i ideńły sportu GŁOS 

ludowego, sprzedając się równocześnie organ Łódzkiego Komiteti 

za kilka dolarów managerom sportu t  Wojewcdzkiego Komitetu 

anglosaskiego ie p Polskiej Zjednoczonej Parti 
glosuskiego. » Robotniczej = 
Kariera ich nie będzie długa. Naj- Redaguje; 
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zarabiać występami w jakimś „cyrku! * 
Tildena czy Budge, a potem póyą w 
niepamięć i staną się niepotrzebni ła- 
skawym do niedawna opiekunom, 


U 91 sł h że A SSE 7 sdoowiede, 3s 2% 
retaria e. d l. 
smiecnnij się siał OAO R 
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bać 


Dział korespondentów 
robotniczych 1 chtop- 
skich oraz redaktorów 
ściennych: 

mutacji: 
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Redakcja nocna: 172-31; 158-8) 
Kolportaż: 7 

Łódź, Piotrkowska 70, tel. 222-23 
Administracja: "280-467 
Dział ogłoszeń: 111-560 
Łódź, Piotrkowska 66, teL 111-50 


Dolar do funta: . 
— Muszę cię trochę wymasować, 
abyś schudł. — Otyli żyją krócej. 
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W. Ażaiew 


„Daleko od. Moskwy 
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zawód. 


— Z siódmego listopada? Nie otrzymałem takiego 
rozkazu, — wyszeptał Kotlarewski. 
— Zawiodłem się na was, zrobiliście 


Sam was tu poleciłem, wierzyłem w was, pokłada- 


mi straszny 


1a była ogrodzona zębatym płotem į zasiekami z kol= 
czastego drutu. Dziwnie wyglądał ten dom, wśród po- 
nurego krajobrazu zaniedbanego punktu. 

— Skromny z was człowiek — uśmiechnął się Bat= 
manow. — Przecież to jest pałac,.a nie chata! ' 


— Stację elektryczną musimy dopiero zbudować *— 
szepnął Kotlarewski. 

— Czy nie jesteś czasem kontrolerem wypracowa- 
nych norm? Sprawdzacie naszą pracę? — zapytał Kow- 
szowa niciarz i robotnicy niewesoło roześmieli się, — 
Sprawdzać nie ma co, od razu widać. 

— Widać! — zgodził się Aleksy, — Na dzisiaj kończ- 
cie. Za pół godziny już się ściemni, idźcie odpoczać. 
— Nie, my jeszcze trochę będziemy stukać — 
zgodził się robotnik, i znów powietrze napełniło 

straszliwym hukiem. : 

Mróz wzrastał. Kotlarewski zupełnie zamarzł. Ale- 
ksy rozcierał policzki, podskakiwał w walenkach i był 
zdumiony wytrzymałością Beridzego. który zdawał się 
zupełnie nie odczuwać chłodu, chociaż broda jego i wą- 
sy okryte były lodem. Inżynierowie poszli do brzegu 
grzeznąc w zaspach. Beridze ponuro milczał. Kowszow 
wypytywał Kotlarewskiego: 

— Dlaczego tak się wszystko u was złożyło? Zajmu- 
jecie się przypadkowymi dorywczymi pracami, bez pla- 
nu, odrzuciliście wszystkie wytyczne głównego inżynie- 
1a. Zamiast tego, ażeby skoncentrować wszystkie siły 
na głównej sprawie, rozrzuciliście ludzi, którzy zajmu- 
ją się głupstwami. Dlaczego nie budujecie drogi na wy- 
spę? Dlaczego nie widać przygotowań do prac na cieś- 
ninie? Czy otrzymaliście ostatni rozkaz z dnia siódme- 
go listopada? 


nie 
się 


łem. nadzieje!... 

— Jaka tu może być praca, jeśli ludzi-ogarnęła roz- 
pacz! — podniósł głos Kotlarewski. — Sam nie wie- 
działem, co należy robić, gdy rozeszła się wiadomość, 
że Moskwa padła... Poco potrzebna jest droga na wyspę, 
jeśli Japończycy ją zagrabią! I w ogóle poco tu jesteś- 
my i komu potrzebne są nasze wysiłki...? 

**» * 

Na drugim końcu terenu 'Merzlakow prowadził 
Batmanowa do nowego domku, na którym jeszcze wi- 
siały świeże wianki, stał w oddali od baraku na pochy- 
łości jednego z pagórków. 

— Proszę odpocząć i zagrzać się, towarzyszu naczel- 
niku budowy. W domu, dzięki bogu, jest spokojnie 
1 ciepło. 

— Kto w nim mieszka? 

— Ja mieszkam. Taką samą chatkę wybudowaliśmy 
dla naczelnika robót Kotlarewskiego i buchaltera. 


— Mówicie, że jest ciepło? Nie odczuwacie mrozu? 


— dopytywał Batmanow. 

— Ciepło — z ulgą wzdychał Merzlakow. — Tam na 
cieśninie zawsze wieje wiatr, tak że wydmuchuje cie- 
pło. Dzisiaj jednakże z okazji waszego przyjazdu, nie 
ma wiatru... Przęz ten chłód trzeba dniem i nocą palić 
w piecu. 

— Napewno spalącie dużo drzewa. 

— Dużo! Dobrze, że mieszkamy w tajdze! 

Zbliżyli sie do jednobietrowei willi z mansarda. któ- 


—'Według planu Kotlarewskiego. Wciąż nad tym 
rozmyślał. Ja nie zdobyłbym się na to. 

— Ale płot, chyba jest waszego pomysłu. 
inżynierska sprawa, budowa takich płotów. 

— Rzeczywiście płot ustawiony według mego pomy- 
słu zgadliście towarzyszu naczelniku, z pochleb- 
stwem roześmiał się Merzlakow. 

— Otworzył furtkę i weszli w podwórze. Z solidnie ` 
zbudowanej obory donosiło*się chrząkanie świń. 

— Widzę, że macie tu całe gospodarstwo — zdzi- 
wił się Batmanow. — Krowa, świnie, kury, czy tak? 

— Świnie i ptactwo. Bez tego ani rusz. © 

Batmanow uważnie oglądał inwentarz Merzlakowa. 

— Nie rozumiem, w jaki sposób przetransportowa- 
liśćie na cieśninę to wszystko? Kto wam pomagał? Pię- 
tnaście minut temu uważałem was za marnego gospo- 
darza.. Okazuje się jednak, że się omyliłem... Chyba 
trudno dawać sobie radę z takim gospodarstwem? Za- 
biera dużo czasu? Wszak inwentarz żywy potrzebuje 
dużo pokarmu ? 

— Zupełnie słusznie. — Merzlakow patrzył na.Bat- 
manowa z dołu w górę, starając się odgadnąć dokąd 
naczelnik zmierza. 

— Może lepiej nie pójdę do was, — nagle zdecydo= 
wał Batmanow. — Zajrzę lepiej na posiołeX. 

— Czy każecie towarzyszyć wam. towarzyszu naczsła 
piku budowy? 


To nie 


WIĘ |, 


